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Bože mileicig twgs - 


Bog w[zelkiego pocie[c.enia. 
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dáka prożność pomp" - 
JEZU Korono Pawień/ka, 
Jezuito Herb twey ryto 


Jako dżdżu kania. 3 e 


Jefzczejz Polaku żyć chcefz. 


s Sejzcże złota wolnośći. à 


Kaz opłakać podniť moze. 


Ktez od mzłośći, . 
Kianiam (i fig pekornie. - 
Ktoż ci eny XAwierze. 4 
Katarzyny Świętej, - 


Krorkie lata, > 
Krotofila krotka chwila. U 


| Kwiecie młodości. a 
30. L. 
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142. Nakťoň o Jezu uchá. . 
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Przedziwna Matko. 
Pompy, Dwory. a 
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Perżo droga. 
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. SME 
| PIESN 
| 0 Wyznanie Wiary Zamykajaca: 


= Wie: że BOG jet, i że fpráwiedliwy s 
5 Táfkawy dobrym , A ná zfych ieft mściwy s 
| * SBOG w Trzech Ofobach Iftota jedyna , 
Dla nas Człowiekiem -chčiať miec fwego Syna» 
| Ten fig naródźit z PANNY fprawą BOGA), 
Dla nas przelana ieft Krew jego droga, 
Umarf, pogrzebion, y do Pickfow z ftąpił , 
| ` Wfłat zmartwych, potym ná Niebioľa wftapiť.] 
| & A Ztad 


j bas 


Zcąd przyidzie fędzić wfzyfłkich iawn'e ludži s 
Ktorych Anielíka trába z grobow wzbudzi ; 
Dobrych ná prawą, złych na lewą rękę s 
Dobrych. do nieba, złych na wieczną mękę| 
Dał nam z miłości na fwych fálk zebranie 
Siedin Sakramentów ; Chrzeft^y Bierzmowanie , 
Spowiedź, Mafžeňľtwo , y Kapłańftwo Święte» 
Y Namafzczenie przed śmiercią przyjęte. 
Także pod chleba , wina przymiotami ; 
Cisťo (we, y Krew dal, żcby tak z nami 
Miłośriiey "miefzkaľ do $wiáta fkończenia > 
Uśilnie pragnac mafzego zbawienia. 
Z tych Sakramentow , wfzyfika nam zbawienie. 
Płynie, y pełni nafze od kupienie, 
Lud wierny ,. w nich fig z grzechow obmyć może» 
X w więkfzą tálkę Bolka šie zamoze« -, 


Nad 


JJ! 
Nad to dał Chryfus pod klucz Piotra Í 
Starb fwoich zafug , y Swietych gotowy, 
Odpufty z tego (karbu, na zniešienie 
Karania, ktore rodzi przewinienie, 
Ofatek winy, ktorzy jefzcze mája > 
Ci fie po śmierci do Czyfca doftaig s 
Tych fprawiedliwi mogą modlitwami s 
Y poboznemi wybawiác fprawami. - 
Z Świętemi w Niebie fpołeczność tež mámy, 
A wielbiąc Swietych, BOGA uwielbiamy ; 
Tych Swięte Kości, y Święte Obrazy 
Czcič nam šie godzi, bez wiary urazy, 
Siedm milofiernych uczynków przyimuie , 
Ktoremi čiaťa bliźniego ratuie : 
Lákogcych karmic , pragnących napoič ; 
, Wigzniow wykupić chorych żale koić » 
= A2 


Na- 


Jl4-sl 
Nápich przyolžiad , wnieść w,grob umarfegó, 
, Gościa w dom przyiąć álbo podrozn ego. 
Przez $iedm uczynkow mamy ' poratowác 
h Bližniego dufzę, błędnych poprawowác ; 
W ątpliwym radzić ,. krzywdy fkromnie znośić , 
Winy edpu(zezac., ciefzyć fmutnych , prošiť 
| Zá bliźnięh BOGA; á w naukach cwiczyc. 
! Proüych, zá to BOG da wniebie džiedżiczyć s 
rl Osm blogofawieüüw: „Być w duchu ubogim » 
A Być miłofiernym, gniewom podledz frogim s 
Być cichym, czyftym , fpokonym, cierpliwym ; 
Pragnąć , fakmgc, być zawfze fprawiedliwym ; 
Czterech grzechow ieff do Nieba wołanie s 
| "Prapienie Sierot nedznych , ofzukanie 
l W zapłacie winney komu , dobrowolne, 


Zaboyfwo Ludzi, fodomftwo fwawolne, 
Siedm 


"Dr 
Siedm grzechow głownych : „pycha, nieczyftosci > 
Lakomftwo, y Gniew; Obzarftwo >, Zazdrości , 
Leniftwo. Grzechow dzie więc przeczytanych ,' 
Rofkaz lub rada w rzeczach zakazanych; 
Spolne z grzefzącym na grzech zezwolenie » 
Pobudka ná złe, niecnot pochwalenie ; 
Milczenie ; fpolność w cudzey nieprawości , 
Folga bezprawna, y obrona złości. 
Sześć grzechow przeciw Duchowi Swigtemu : 
Rofpacz, Ufanie zbytnie falkawemu - 
Bogu, nienawiść, fprzeczne prawdzie zdanie 5 
Pokuty wzgarda, w grzechu krngbrne trwanie. 
Zgoła cokolwiek Koščioť. Rzymíki uczy 
Pifmem s podaniem [ ktoremu fwych kluczy 
Chryfus powierzył ] to wfzyfiko przyimuię 4 
Zá to y na Śmierc życia nie żaluię. 


A 3 W tey 


mamme emnt 7 em 


Jie 
W tey Wierze żyję w tey Wierze umierać 
Pragnę: mcy BOZE niechcieyże zawierać 
3 Przede 'mrą Nieba, w ktorym twe widzenie 
3 Nagrodźi nafze w Ciebie uwierzenie, 
Ták fobie tulę w iwey CHYSTE dobroci + 
) £e Twoia łafka, złości moie fkroci P 
"M Y dafz mi chwałę Krwią twoią kupioną; 
Lub, ach! złym życiem moim utraconą, 
Grzechem fię brzydzę dla twoiey miłości, 
Dobro nad wízyükie dobra! y z żałości 
Serdecznie iecze BOZE! odpuśc BOZE! 
d Coż ci za korzyść z mey zguby być może 
Ma Pomoż przyczyną Twoją Matko BOGA, 
Przez ciebie profa nam do Syna droga ; 
Pomożcie Święci, by z pfaczow padotu s 
BOG nam dať w Niebie być z wami pofpoľu 
Ktoż 


V 
MAŁ - 
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r 


- ŻAL 
WESTCHNIENIE DO PANA JEZUSA. 


Tož opfakác godnie može , Ktore widząc śmierć Twą Boże, 
Zá niegodnych śmierć Twą Boże ? Odwázác fie ná grzech może. 
Ná Krzyzowym wifząc tonie , Bo nadtym niewinnym Panern , 
Nafz Baranek wekrwi tonie. Grzech ieft katem, grzech tyranem ! 
Kray fie z żalu w fztúki ferce! Tyś go zabił zły grzefzniku ! 
Grzechy me , Bofcy morderce! O powtorny krzy£owniku ! 
Mojeć zbrodnie fkatowaty, Głośny język gwozdzie maig , 
Ná śmierć Pápá wieczney chwały: pPóńfkie Rany wfzak wołśią ; 
Kogoż widok ten niefkrufzy ! Każda głofem wota Rana, 
Skaľa muśi być ná dufzy! Poprzeftań Krzyžowác Páná! 
Bo y fame twarde (kaťy, Zamknął ufta Pan. kochany-, 
Z żalu nad Panem miękczafy. Lecz miafto uft, krwawe rany, (way; 
O nad fkały ! nad kamienie! 3. Mowiga:z grzechów twych powfłas - 
Zakamialíze ieft fumnienie! | A Ran nowych niezadaway 4 


A 4 


[dt 
ký iefzli'co ief grech przeklęty 2 
Stuchay co rzekł Pawet Swięty; 


Każde przeftempftwo mandatu, 


D: j 
Kto da oczom łez obfite rzeki ; , 
"Trzeba bowiem płakać cafe wieki $ | 
Ze wiecznego BOGA mego: 
Zá moment czegoś marnego ; | Jef zniewága Majeftatu 
Ach grzefznik zapamiętały , Naywyżliego. 
Pana wiekuifiey chwały: | był zepchnió na-bezdnie piekielne 
Obraziłem. | Abym gorzał zá grzechy: śmiertelne ; 
Z iakim żalem to wymówić trzeba ; P Gafg wieczność gorzac Írodze 
Proch nikczény wzgardzit Bogié nieba, Już tey krzywdy nie nadgrodzę , 
Nieftety ! zelżywość froga! | Chyba ze mr fám datle: 
Nakarmíť defpektem BOGA, Ná wieki nie powetuię 


A kto? proch, popioł iedyny > Tey zniewagi, 
Za coz? dla marney przyczyny Ó nad wieczność y ogień piekielny , 
Zelžyť BOGA. | Stra(zliwfzys mi jeft grzechu śmiertelny 7 
Nędzny prochu na coś šie odważył! ZA cię vác nie uczynie 
Stworeg Nieba haniebnieś zniewazyl!| W owey śiarczyftey, dolinie, 


A3 Chj- 


de + 
Chyba dla krwie Syna fwego: Odpuści dług grzechu mego: 
BOG fálkáwy. ^ > 
Afekt nad. Grobem CHRYSTUSA. 


H wielki Boże! iako być może tu łcże twoie, 
Gdzie wykowały Tobie ze fkały grob grzechy moie / 
Grzefznik kamienny zbrodzień codzienny , miał być wtym dole, 

Za zbrodnia, BOGA wgrob, mowić trwoga! wprawiły bole. 
Lecz ani rany, ni bol zadny BOGA umorzył + 

Smierci przyczyna, tego icft wina , ktorego ftworzył. 
Excefs nie mały! Pana do fkały fuga przykowaľ, 

Łotr niewinnego, więzień Sgdziego tak dekretował ! 
Ach iak Syn zboyca, dobrego Oyca tak exekwuie! 

Liche fiworzenie ach na więzienie T worcę fkazuie ? 
Płaczciefz kamienie? leycie firumienie tez za grzefzňika , 

Ze Świętość famg w grobową jamę grzeíznik zamyka, 
Miekcž 


pol JJ 
Miękcz fip ópoko! w rażay głęboko kryminał wielki „í 
Krufz fię z żalośći źe grzech litości nie ma kropelki, 
Ze żalu niema nad tym, co trzema palcy fwiat dźwiga, 
Ze nań powflaie [co żywot daie ] niezbożna liga. 
Przefań niecnoto , fotrowfka roto! Zabijac BOGA ! 
Przeftaň Morderflwa , wfciektego zdzierftwa , $miatofci froga! 
Dziki narodzie, ten o fwobodzie twey niegdyś radził , 
Ten Izraelu ciebie na celu talk {wych pofadzif. 
Gminie pie wdzięczny , kręgu miefięczny , czymże wetujefz ? 
Ku Słońcu rogi, ku BOGU rogi jad fwoy kierujefz. 
ladem zabijafz BOGA, niemijafz, co cię nie minął , 
Gigfzko rannego, opufzczonego , abyś nie zginął. 
Ach dobrowelny za lud fwawolny z Pana nędzarzu , 
Jobie zwrzedziały , ćięfzko fchorzały z BOGA fazarzu! 
Grzech tyran. frogi , od pięty nogi az pod wierzch głowy» 
Zdrowiać po zbawiť, jten cię; ten wprawił w kamień grobowy. 


Tut * 

Od lwiey pafczęki Daniel tey męki niemiał ;zadaney , 

Jozef. ód braci choć byli kaci z nie uznał: rany, 
Daniel w jafkini, Jozef wgłębini siedział bez bolu , 

Sam tylko bole cierpifz wtym dole, boleści Krolu, 


. Afekt pokutuigeey — Dufieye 
"Zego fię fmuczifz Dufzo moja, -.« Gdziem cnoty odfigpiła , 

." Czemu fig mnoży żałość twoja? | Grzech .cięfzki popełniła. 
Przyczyną żalu tego ;! _Niedość że iafki mego Pana 
Straciłam BOGA mego. poem Dufzo oplakana ! 

Ach com niefzczęfha uczyniľa W fzyfiko to za nic tobie" 

Na com fie głupie odważyła» > Było w wefoley dobie. 
Zelżyłam I worcę mego s; | Krew, pot y,praca JEZUSOWA, 

| 


n 


Złamatąm prawa jego: Strach , bol y fama śmierc Krzyżowa, 
Przeklęte: cialy y godziny 5| Podięte z twey miłości; 
Przęklęte wczafy y gościny > i Nie“ :amowalye złości, 


Nie 


4 


[13.31 
Swiat co mig miękko pielęgował, 
Y na piefzczonym tonie chował » 
Już y ten odftgpuie , 
Na /zgübg moię' cznie. 
Jakom fig glupie ofzukała , 
Truciznym cięfzkiey zażywała! 
Jad cukrowanym pila; 


Nie tak fig ciefzko fodka murzy 3 | 
> Gdym fig w grzechu cieľzyľa, 


Gdy fię fzerokie morze burzy 
Jak mię grzechowe wały ; 
Fala fwa zalewaty. 
Nie takim pędem płyną nawy, 
Gdzie je wiatr pędzi nie tafkawy 3 
Jako mię młode lata 
Y impet nośił świata. 
Nieftety! wco fie obrociło 5 
Co przez czas krotki učiefzyto£ 
Zrodžiťo płacz wefele, 
i Rotko(z gorzkośći wiele. 
) Spoyrzęli w Niebo zágniewane! 
Spoyrzeli w piekfo zgotowane! 
Na zgubę mole godzi » 
Co fig pod flońcem rodzi. 


Ah kte potepem moje oczy 
Lez gorzkich , wcięfzkim żalu zmoczy ; 
W czerwone kto krynice, 
Odmieni mé zrzenice ! 
W iem choćbym wízyfika okiem falas 
Arey noc y dzień gorzkie lata, 
Nie dadam: fobie rady ; 
Czy zmyięfz me fzkarady * 
Znam 


| 


1[14.7[ 
Znam fię do cieľzkiey winy Panie, Zal mi żem twarz piękną Anielfką , 
Niedosc fie prawu twemu fanie. | W mafzkarę przybrała diabelíka , 
Byś mię wtrącił na męki, Aktoz mię wyrwie ztakiey toni, 
Do piekielney pafzczęki. | Kto mię od nagley zguby fchroz 


Przyśięgam że cię ie obrażę! Tyfam moy fędzio è ty moy Panie, [nis 

Obrazu twego więcey nie fkaze; Uffyfz fkrufzoney dufzy fkanie 
Wiekfzáfz łalkawość twoja; Przebacz grzech ; w twą obronę, 
Niżli rofpufta moia. Przyimiy zgubioną ftrong. 


Akt rezolutney mitosi ku BOGU. 
O Jedyna ferc zabawko Nafżych Zbawicielu ! 
O Jedyny mysli nafzych y affektow celu! 
Ktoz mię, ktoz mię od T wojey miłości oddZieli ? 
Bez ktorego y Niebo mnie nie uwefeli ? 
Tyś Jedyne fzczęście moje , y kiedy mam ciebie 
Niemože mię więkfze potkac fzczęście w famym «Niebie ; Nis 
iech 


: ISIC 
Niech fip na mię pomyślne niefzczęście obalí, 
Od twey JEZLI miłośći to mie nie oddali. 
Czy wojenne zamięfzają światem niepokoie, 
Niedbam JEZU o złe czafy, boś ty dobro moie; 
Trwoga, trwoga ach iroga / niech fie frożfza z iawiy 
Chryftufowey. miłości to mię nie pozbawi, 
Y głod ręki BOSKIEY plaga, z woyną na przemianę» 
Coż pomyślę gdy y żebrać chleba nie dofłanę? 
Niech nie flanie nam chleba y bydleciu pafzy, 
Od twey JEZU miłości gľod mie nie odftrafzy. 
Swieze coraż cierpieć muśim na fortunach fzkody , 
Jedne mina, aż już drugie na progu przygody > 
Niechay fzkoda doczefna z domu niewychodzi + 
Do Twey JEZU miłości , fzkoda nieprzefzkodzi. 
Mogę oczy z Tobiafzem, wízyRko firacić z Jobem + 
Ani żadnym przyść do pierwizey fortuny. fpofobem ,] 


. > 
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Jis 
Nischay wfzylłko utracę! niech dom pożar fpáli ," 
Od twey JEZU: miłości, to mig nie oddali. 
Ach jak nędzne ciafa mamy , fam wiefz wieczny BOZE » 
l Samo oko fto y džiešiec chorob cierpiec moze ; 
Lecz choroba niech zdrowia nic mi niezoflawi,j 
ChryRufowey- miłośći to mię niepozbawi. 
Ciężfza rana od ięzyka , niż od miecza bywa , 
Trzech zabiia obmawiaigc gęba niecnotliwa ; 
Niech mię język złośliwy fzkaradnie oHawi s 
Chryftufowey miłości to mię nie pozbawi. 
| A gdy głowę wedzič poczną frafunki , klopoty; 
"W Uyma- pono do tey rzeczy; Niebiefkiey ochoty, 
Niech mię wędzą frafunki y Melancholie, 
Mnie z twey JEZU miłości fmutek nierozbije, ^ 
Ludzka przyjaźń , polny ptafzek , |wfzak przykładow wiele s 
Ze wniefzezeščiu ulatywać zwykli przyiaciele 


Lecz) 


TT 
Lecz by wfzyfcy w nie fzczęściu odftapič mię mieli," 
Od twey JEZU. miłości to mię nieoddzieli. 
Coz gdyby mi iefzcze żywot przy fzo marnie ftracic y 
Y napaści ludzkiey krwią miał niewinną zapłacic? j 
Niech Śmierc zemnie oflatnig krwie kroplę wyfączy', 
Od twey JEZU miłości śmierc mię nie odłączy. 
Chwała, pokłon, cześć y "miłośg Oycu Przedwieeznemu s 
Y Synowi chwała, chwała Duchowi fwiętemu! 
Chwała, miłość od wízyftkich teliie- wieczny BOZE, ` 
Nic nas od Twey miłośći oddalić niemože. : 
11. 
O BOZE za cel ferca čie biorę, "Tyś mię moy JEZU fam ucišniony, 
Lecz nie dla Ognia miłością gorę, | Na krzyżu twemi ścifnął ramiony , 
Jź kto miłością Twą fig nieżarzy, Strzy mates gozdzie , ofzczep, á nagi; 
Ten fig na ogniu wieczności fparzy. go woyfko! znioffes zniewagi; 
a= 


18. ]| 
Nacifk ucilkow ; "Hum bolow ni T. e iz! o ffalg foje zaplate» 
Y krwawe znoie y ferca trwogi? Y nie przetrwana trwant kondemnatgy 
Nad tof śmierć z y wey podiať ocha- | Lecz jakoś kochať mnie bez refpektu y 
ty.» U Fakąż oddźię miarą affektu s 
Ah! dla mnie zbrodnia! . dla mnieq Ten w fercu, niecąc, akt heroiczny; 
| Kocham bos BOG moy! bos Pan dzie- 


M niecnoty. 
| daiczny: 


Czemuż vždy w móim fercu niegośći, | 
JEZUS pomyślaey godny miłóśćiż f 
11. 
tyi ; Ad wízelka dobroć dobrotliwfzy Panie s 
ni Na twe kochanie ferca mi nieflapie , : 

Bym miał fere tyle„ ile gwiazd ma Niebie s. | 

Kochafbym ciebie - | 

Lecz choćby tyle fere. we mnie palato, 
Jefzczeby na twą miłość ich nieftalo ; 

Nie zmogg Kochać dobro niefkończońe , 
A Serca flworzone4 Bo 


Bo-coś ty Boże , moy dziedziczny Panie ? 
jefeś pomyślnych dobr iedno zebranie ; 
W {erce ftworozne to wítgpic miemoże + 
| Czym jefteš BOZE? 
Wiem ześ ty śŚliczność niewypowiedziana , 
Do ktorey wfzelka piękność przyrownana 
Coś podleyfzego, miż względem Światłości 
| Nocne ciemności. 
l Cokolwiek w gwiazdach w kwiateczkach okrafy 
| Y w ludziach , wfzytkie widzieć mogły czafy » 
Twoiego zrzodła jedna jet kropelka 
Ozdoba wfízelka, 
Tyś żywym fkatbem pomyślney śliczności, ` 
Nie wyczerpana fontana fodkosči , 
Wfzytkim fig rzéczom piękności użycza 
4 Twego oblicza s) 
B2 Cz6- 


1. 3020. 


Czemuż rzucając prześliczney natury | 
Pana , ferce me! lgniefZ do kreatury ? | 
Więcej left w zrzódle; niż w krópelce wody: 
B Dla twey ochłody, 
IV. 


Bože miłością Twa [erce me pała s Ktoremiś kolwiek ňadať mię talenty; 

o twoiamilofé inčepte ma dała; | Nazaď ci wracam Bofkie twe prezenty 

_Oteż fig Z móią pozegnám fwobudg, | Od ciebie wziąłem Tobie ie przyrzeka ; 

Wolne mię więzy ża tobą powioda. | Co chićefz mi, rotka(z, órdyriańfu czeka; 

W Pamięci moiey zgodnie uchwalotio y Kządz mvą! Twe Rządy wiem że nie 
LIW Aby o chwale Twey tylko myélóno, (^ | . pobłądzą x 

Rozíl, ow 'T' jtd. wdufznym zódyaku, Bo fig miłością rządy T woie tządzą,| 

w niczym, krom ciebie» niech niećzu | Niech że choć iedrię ma z twoiego daru 

ie fmaku. SRS Serafickiego ifkierkę pożati, 
| Swiadczę fig tobą żem pómej eui Abym cię prawy, wielooczny Argw 
TAM Woli, famemu on Zyie tobie » Kochał na jawie y wiawnym letargu 
Ktoz 


Dy/zkant. 
Bas. 


D. 


ty 


barwie, 


Toż od miłości co Eh pálí, Nas Chryftufowey gwałtem oddali 2 
Tyran was krwawy y glod bladawy, W košciitey larwie y Śmierci 


Oddzieli 


Niech w blady popioť cera fię mieni, Ogień miłości nas zarumieni. 


Lecz gdy [wey dulzy Syryulz ru(zy , Oraz pragnienie y te pľomienie 


Niech nam pragnienie wnętrzności warzy, Sufza nafz upał barziey roz- 
Ale ruchomy na gniewu gromy Statek fig fkruizy y was porufzy [ żarzy 


W fzak perfa, m 


Jak w ogniu złoto, Xiężyc w ciemności, Miłość jaśńieje tak w przeciwności. 


Zagaśi. 


z Mifości. 


milosc ief Chiyfłufowa, W gromach fię rodzi y rość gotowa: 
Gdy zewfząd biada rany wam zada, Llcifk, wygnanie, prześladowanie, 


Precz miłość ! 


Gdy kontr do boju w Gradywa (troju, Jak z miedzi lany ufzykowany 


„Pułk ftanie. 


Niech 


O PTZ ZE AO OWY 


J[ez.][ i 
D. Niech cały impet mars na nas wali, Tym ód miłośći nas nie oddali , 
B. Ach wftralzney chwili juž trgbá kwili, y pod biad zgrają kotły Rękają, 
Coż nato? 
D. Wtey melodij Spiemy beśpiecznie, Bofką miłeścią ufpieni wiecznie, 
B. Dzid blyfkawice, ranią zrzenice, Grafują miecze, krew rzeką ciecze, 
już po was! 
D. Niech fig z żył wfzyftkich krew hoynie faczy, Nas od milisci to nie rozłączy 
B. Jeśli nie groźby, to pewnie prozbys Wonne Pofiany „ lub tow Dyany 
Oddalie 
D. Zbierz włzyftkie Nymfy, Flory Pomony, Naft przecie umyf z Bogiem fkleiony. 
B. Gdy zmierzy wkarki fatalney parki Prawica mściwa rwąc lat przędziwa, 
x | „ Oderwie. 
D. Ni śmierć; ani grob znioże tak wiele, Jfkrzy fig miłość wfamym popiele» 
B. Coż tak zawziety ten pożar Święty Choe po ilkierce zgasi y ferce 
U wolni. 


Nic 


UES 


] 


D. Nic, nic, nic zgofa! roflocz fontany, Wyczerpay do dna y Oceany. 
B. Wh2dyé przecie z laty miłość fwey ftrary wfercach zwątlonych y 


oziebionych 


Doczeka. 


D. Piť: termin Bogu y kres wieczności, W ten czas naznaczyfz mete miłości, , 


x 


Jle możefz dobądz chwały s 
Sam chor Nieba Bogu mały , 


Chwały z uft twych upłyng. 


Chwały cel ief ofobliwy , 


W fakramencie chleb nafz żywy 
Samym dziwny Aoiofom. 


Ktory , jako koščieľ wierzy 
W nocy ośłatniey wieczerzy,“ 


| 
| 


O Nayświętfzym SAKRAMENCIE. Lauda Sion &c. 
Hwal Syonie Zbawiciela ; 
Chwal Pafierza, on wefela 
` Pierwfzą dziś ie przyczyną. 


Dany był Apoftofom: 
Niech obfita / niech ogromna 
Będzie chwała wiekopomna, 

Tobie Pasie Aniofow. 
Bo dziś pamięć uczty owey, 


PPrzed dniem Męki JEZUSOWEY, 
Daney dla Apoftoľow, 


| 
| 


Na tym fłole za Traktamen£ 


Nowy podał nam Tefiament s 
Samego dzis Palterza,“ 


Stare cienie uftąpity, 


B 4 


Bo: 


Nadi 


Bo dan ieft Baranek miły „I Zakryta rzecz ieft droga. 
Nowego nam przymierza” | Te ofoby s niby farby , 

Go z dobroci fwey dofłatniey Tają w fobie dziwne fkarby, 

Na wieczerzy Pan oftatniey , | Przytomnego w nich Boga, 
Czynił, dziś czynic kaze;| Krew napoiem,. pokarm z Ciała, 

By według. jego ufławy Lecz przytomność Paňíka cała, 

Chleb pofwięcał kápíam prawys . Poď każdą ieft Ofobą. 
dych praw nikt iuż niezmaze« „Chóc je źujem y połykamy, 

To wyznanie chrześciańikie Całego w nich Pana mamy, 

Iz w krew wino, 4 chleb w Pańlkie | „Wiara, prawdy tey probg. 


Ciało, nam fię przemienia, 
Czego zmylf nafz choć nieczuie „ 
Rozum wcale niepoy muie y 


Bierze ieden , tyfiac bierze , 
| Rownie wfzyfcy w iedriey mierze, 
l jedzeniem fie nietrawi, 


Pewność mamy z wierzenia. Biorg dobrzy go z pokorą, 
Pod rożnemi. oíobami; Y zli na.fwą zgubę biorą y 
Prawie iakby pod farbami z I" Zlych ten pokarm udawi, 


Zlym 


Jt : OUS 
FE. umnieyfzą te fraktury 


Złymriefł śmiercią , bobrym życie, 
Chóć-je biorą pofpolicie , 

Koniec brania: nierowhy. 
Jfzkaryot miech! to wyzna; 
Ze teo Chleb; złym iet trucizna 


Złym: fercom , iéft iad głowny. 


Gdy fig poltać chleba Tamie 


Nad .ufomkiem nieth nie chraiej 


Wiara y niech ńieupada: 
Wierz iż chleba odrobina y 
Y mała kropelka wina; —. 
Cały wfobie {karb fklada y 
Choc Sakrament , tamig; krufzg ? 
Chryftufa wcale nierufzą y 
Wkażdey czgflce on cały: 
„Majefatu y ftatury : 


Caty: w cząfikach Pan chwały, 
Nie łamie fig w rozľamániu y 
Nie dzieli fig" wrozdzielaniu , 


Naty 


T 


4 


B5 


Poświęconey Ofiary. 


m nalžá wiara: fot, 


Gmintuie fwé filary 
Oto chleb ten Seráfinow 
Stat fig bledoycH Ewy Synow, 


Dwojeniem fig on niedwoig 


Pofilkiem dziś podrożnym. 
| Bofkim fynom chleb ten dają. 
„Sżczęniętom go niefhiotają , 
Niedawac go niezbożnym, 
Figurowan w dawnych znakach y 
| Ofiarowan w Jzaakach » 


W Abra3 


126.17. 
^W Abrahama ofierze, Broń! y day dobr twych ochfode 


Znaczyt Baranek Pafchalny s Widzieć w ziemi żyjących. 


Mánny pokarm fpecyalny » | Ty, ktorego wfzyftko może 
Wyrażał go w {wey cerze: 4 Mee; y mądrość: karmifz Bože 
Cny Pafterzu chlebie prawy » t Samym tobą wygnańcow, 
Bądź miłościw ! á potrawy » Twegcż ftoľu uczeftaikow , 
Zbaw , tey „pożywaigcych, W fpol dziedzicow > domownikow, 
Jakoś Pafterz paś twą trzode , Uczyń Nieba miefzkańcow 
‘Adoro te hor Deitas €. 
i onem ci fig pokornie. „Bože utalony s 
„Pod znakami chleba y,-* wina zaffoniony. 
"Tobie Panie ferce me; ^ w cale fic poddaje s 
W tobie Zanurzaige fig * uftaie, y taje. 
Wzrok (mak y dotykanie * ma zmyfach faluje 
Ale Much te omyłki* wiara naprawuje. 
Wierzę prawdzie y fowom * Boga wciełonego , 
Nic nie może być nad to“ fowo- pewnieyfzego. — Na 


TAKAN 
Na krzyżu Bofiwo tylko * niewidome * bylo y 
Atu fig krom, Bofiwa y * cialo- utaiło. 
Oboie iednák wierzę " fercem, ufty gľoľze s 
Oco profit dobrý“ totr 31,7. to nilko profzę. 
Ran z "l'omafzem nie widzę" rekg niedoznawam? 
Otoli ize$ Patť moy " y Bog moy wyznawam, 
Pomnazáy wiarę wemnie, * ktora opowiadam s 
W tobie wfzytkę madźieię * y- miłość pokładam. 
Mám tu pamiatke; śmierci * twoiey Boże wieczny, 
O chlebie żywy y żyw nas * ná żywot beśpieczny* 
Niech tobę tehng y żyję “niech -w tobie umieram 3 
W tobie życie zamykamy * y niebo) otwieram. 
Obmyi mię nieczyftego * 6 nayczyflzy Panie : 
Obmyi mię o miftyczny * krwią twą Pelikanie > 
W fzak ci jedna kropelką * krwie twey święty Boże , 
W fzyftkiego šwiátá zmazy " grzechow zgladzie+ może, 
1j JEZO; 


Je 5: 
JEZU, ktorego teríz * przez wiarę ógladam, 
B niech mifię, flanie * czego filno żądam p 
JEZU przypadłościami. * chleba zaffoniony., 
Spraw to, abym cię W chwale * widział bez zaffonys 
Amor Crucifixi: 
Ah JEZU !- cur me deferis! quó fugis 6 folatium ? 
En patet! nec regrederis , in apime Palatium! 
Ah cor trifle! «-- Ad Te Chrifte , 
Ad te fponfe fufpirat! 
iN Si non venis =-= Si non lenis, 
Pra dolore expirat. 
n Dolofa quid licentia, vafi blanditur mundi? 
W Cor {vadet hec. dementia in varia effondi! 
| Sed cor meum --- Prater" DEUM 
Nullum capit. folamen y 
Hic orbate +=- Defperatz 
Affert menti juvame m, Ut 


29. 
Ut dulce canens, vocula ' CR deludit aves + 
Sie blanda fraudis pocula ducunt ad panas graves; 

Ah quàm multi -»  Gemünt ftulti s 
> = In dolore xterno s 
Quos mellità = 4-5 Et condita 
> . Praüs áddixit dverno. C 
Momentum ; quo delicia falldcis - dutánť Orbis s 
Reddit rigor juftitia eterni$ orci morbis ; 

Ah! quam brevis --- Et quam levis, 

Dulcor fioitur felle , 

Et &ternus - = = Fit infernus 

c-r >> Ex (vavi. natus melle, 
Quam malo Tua vulnéra! Tuós JESU dolores, | — 
Crucem , lu&us & verbera ; quam fubdolos amores ! 

Nam qui gemit --- quem nunc. premit 
Mundus iniqua. forte 4 


Tr- 


Triumphabit ` & regnabit 
Tecum liber A morte. 
Sufpirium Panitentis anima. 
nelina aures ó Deus ky Quis Te fpinis coronavit?; 

Audi če clemens dignum ftygis i "Heu peccata mea! 

Grande fcelus ab patrávi! Subs in cautem cor meum rigefce, 

la te DEUM "dum odor Cum flente Niobe totum lapidefce4 
Peccavi; peccayi. Scelus vocem elevare? 


Scelerum Jufie ultor ô mi DEUS! | NVerba dolor enarrare 


Sufpende fulmen deprecor Te reus, Non finit! non finit. 
LN Ah ne fpernas panitentem s pom aft verborum lachryma habete,” 
Ultró p&nas exigentem ` Crimen coimmiffum abunde defle tej 
Abľoľve benignus. Currant‘ fontes lachrymarum; 
O JESU pafe, 6 Númen doloróm! Cordi meo quàm amarumj 
linica meta meorum amorum ! DEum offendifie. 
Quis "Ee Cruci acclavavit ? 


Na 


Ha 
“Affekt A fkrufzoney:” 
Natos o JEZU ucha łafkawego„: |  Przybit! kto zranił cierniami $ 
A racz wyfłuchać mak wieczoych go | Grzechy / grzechy moje. 
Ah złość cięfzkg popełniłć £ dnego! | W twardą opokę ferce me twardnieje „ 
Przeciw Bogu gdy zgrzefzyłem! | Z Pľaczaca Niobą całe kamienieje ; ; 
Zerze(zylem zgrzéfzyleme |  Podnieść gľofu złość gtzechowa, 
O Boże fgdzio grzechów fprawiedliwy ,! X. A zal wnętrzny wyrzec slowa 
Pzofżę cię wRrzymay piorun namnie mściwy ] Nie zdoła, nie zdoła. 
Ah! niegardz dufzą! fkrutzoną! Aże za flowa y lzy (wa. moc maja , 
Chętnie karę zafużoną | więc grzech fpelniony, niech hoynie 
Daruy litościwie ! | Płyńcie z.oczu fzawe żale [zmywajg 


Jeża (krwawiony Boże flworco wiecżny Sercu to, nie znośna cale y 
Mitosci moiey celu oftateczny ! 

Kto cię do krzyża godz iami 
JESU dulcis. memoria €, 


Zem obrazil BOGA 


l 
EZU pomyslna fodkošci , TM słódyczy ferdeczna , 
JEZU nafzych ferc" radości , - Zrzodło zy we, šwiatľosé wieczna; 
Nad kanar y miod wdzięcznieyfzy > 4 Milfzy nad, wfzyfikie uciechy, 
Nade *wlżyftko przyiemnieyízy, “ | Prożfzy nad wfzelkie pociechy 
Coż wzdy może być fłodfzego JEZUSA w fercu przed (paniem 
W ušciéch , w ufzach Payna | Będę fzukał nad $witaniem s 
Co Ww mysli pociefznieyfzego? figo! Pizy drugich y; w ofobności 
Nagd JEZUSA Zbawce mego, ` us Będę fzykał mey miłości. 
JEZU nadziejo gingcym 5; * bs l Brolu eny, czci godny s 


O jakos dobry profzącym ! Bojowniku ferc fagodny , 
il -Jek Jafkawy fzukjącym , ' W fodkości twey niepojęty s 
U Acoż: mowić znaýdujacým. | Piekny, miły, czyftý , śm 
| Język nie zdoła wymowic j^ Gdy: F EZUS ferçe zw iaftuje , 
Ani litera wyffowić , Światła praw dy z nim wfiępuje > 
Ten tylko poymie y pozna; | Lubość, fwiecka uítepujť, 
Kto milości iego dozná, | Milość fig Boża zay: nc 
nig 


„J033:JL 
Jmię JEZUS wyznawayćie ; T "zu pociecho każdego ; 
Łafkę diego wyflawiaycie s Nadžiejo czleká nędznego ,“ 
JEZUSA pilno fzukaycies Do ciebie płacząc wzdychamy, 
Szukając fig rozpalaycie, | Do“ciebie z ferca woľamy, 
JEZU nafze pociefzenie, Zofłań z nami miły Panie, 
W ufzach naywdzięcznieyfze pienie b Otrzyi fzy y ukoy łkanie , 


Wuściech nad wina y miody, Rozpądź mgľy fafkawym okiem , 

W fercu fprawuiefz nam gody, Napełniy świat twym potokiem. 
Łakną, ktorzy cie kofztuią, JEZU kwiecie Matki Panny, 

Pragną, ktorzy cię poczuig, Pochodzący z Babki Anny, 

Już więcey nič nie gadają , | Niechci wfchod y zachod foňca 


Gdy cię JEZU w fercu mają. Boľduje džiš- y bez końca, 
Wefołe zafypiamie z JEZUSEM. 
] T )Obranoc o moy JEZU! 6 miłośći moia! 
=" Niech w twych rękach zafypiam ia lepianka twoia U^ 
Niechay mi fig (ni o Tobie, 
; : & Niech 


ZEE ZZ 7m OWO 


Jet 
Niech z Toba rozmawiam fobie. 
Dobranoć o moy JEZU! o moia mifofci „|. 
Bože ferca mojego; niech twey Opatržnošči 
Dzifiay y zawfze doznawam , 
, Tobie fie w cale oddawam. 
JEZU moy pod twe nogi fkľadam głowę moię; 
Raczże mię wziąć w opiekę y obronę Twoię! 
Niech fig zanurzę w Twe Rany 
Moy Zbawicielu kochany. 
Dobranoc! fpraw to JEZU dla famego fiebie 
Byś w fercach ludzkich miefzkať , jako w drugim Niebie ; 
A Tobie wfzschmogący Panie 
Niech fig Dufza Niebem favie. 
Dobranoc ! już dobranoc ; © moje kochanie! 
JEZU moy! 0 Boże moy! Boże moy y Panie? 
Przy Tobie ttodko$ci zdroiu > 


Niech 


BIC 
Niech JEZU ufnę w  pokoiu. 
Matko , Boga moiego y firożu Aniele; 
Mieycie pieczą o moiey. Dufzy y. a Ciele 
Patronie Jmienia mego 
Broń mię ode wfzego złego 
„ „Pieśń: o. Nayfwięt(zey PANNIE 
Wkościele  Pułtufkim S, d. pod tytułem $$. Piotra y Pawła. 
PRzedziwna Matko w tym Świętym Obrazie,, 
Tyš pierworodney nie podległa. fkazie:, Ene 
Do ciebie.ferca Synowfkie podnofim,, > 3 
O jedno sa nas weyrzenie cię. profim. 

Bo ten cudowny Obraz między mami; .', 

Kry! Święte oczy (we przed grzefznikami, 
en-twoy konterfet. wiele cudow ziawił, 
amym fpoyrzeniem złe ferca naprawił. 

Były te czafy, gdy oko zbrodnicze. 

C2 


í 


Patrzyć 


JBE 

Patrzyć nie mogło na twoie oblicze , 
Choc gwałtem wlepiať w obraż (we zrzenice , 
Zbrodniowi święte zniknęło: twe lice 3 

Albo też fmutną oglądał twą minę; 

Kto tylko cięfzką czuł na fercü wine? `, 
To frafzny widok; gdy cię chciał niecnota , 
Matkę światłości w nocy odtzeé z złota. 

Już u twey głowy fięgaty zbrodniarza 

Ręce, a tyś go zepchneľa z Oftarza, 
Tak w tym Kościele Świętych Pdwła y Piotra ; 
Zhańbiłaś Panno pułnocnego fotrà. | 

Infze zaś cuda wzrok twoy dobrotliwy ' 

Glefza wyfoce z Obrazu wotywy ; 

- My przy nich: ferca nafze zawiefzamy ; 

Y pod Panieňíkie ftopy twe fkładamy. 

W (zytkicz oddalifz od nas téwogi z“ plagi; 


3 


c NOGE 
Gdy nam dafz feróe Kofiki y Gonzagi:s 
Ze-cię tak kochać będziem iak Stanifaw s 
Jak Aloyzy, iak Święty Wtadyftaw. 
Z ktorych tu kośći obronę gotową 
Mamy; z Świętego Władyfawa głową. 
W oftatniey życia nafzego iMkierce- -.. 
Ku tobie > fug twych, niech nie (zgaśnie ferce« 
Pieśń o pogodę profz.gqca- 
W Uudze ku tobie, druży niefłateczney » 
Przybądź Swięta Matko fwiatłośći przedwieczney | 
Przywroć fiońce' nam w oczy 
Oddal dzdzyfte rofloczy. . j 
Tyś gwiazda moríka ; ciebie morze Buchas 
Y fońce rozkazom twym nadfawia ucha, 
Krolaš Niebios powiła. 
W fzytko może twa fila. 
i C3 


Nor 


Mew: wpunkt w obłokach d 

Każ wiatrom: zwiną lekkie 
Rófkaż  wypogodzenie , 
Będzie na twe (kinienie, | 

Otrzefz Niebom ; by ftepniały w krynice; « 

Ręką, Panieńfkz , upfakane- lice ; i 
Day ordynanś pogodzie, 
Ofchna Nieba powodzie, 

Pogodne Niebo wezmie Ornat biały , 

Załobne zdiawízy: défzezow pluwiafy:, 
Widząc kolor Paíchalny; 
Powie; vale defzcz walny. 

Profić więc z placzemy:6 pogodę trzeba 5 

Na płacz przeftana płakać dżdżyfte Niebą:, 
Przed Panieńfkim Jey tronem, 
Upadaymy z pokłonem. 


fwe chorag wies 


JBEIL 
żdżyfte wyfchną figgwie, 


O Maria 


tá r 
O MARTA! Cali via, MATER DEI, lux diei ; 
Stella poli, --- fulgor Soli , 
O MARTA. 
Exaltare, fublimare, fuper. Chorum Angelorum s 
Super aftra --- fuper caftra 
Angelica: 
O amabilis, admirabilis, Mater pia noftra via s 
Noftra dies, «-- noflra quies; 
Noftra. fpes. 
Clementiffima noftra Domina! tu Gzlorum -&- antrorum 
Imperatrix && Regoatrix 
Es MARIA. 
O Regina! à ruina nos praferyva; ac proterva 
Peccatorum & malorum 
P Ingluvie, 
Q Polona tu Corona! Regni gratia, noftrim fłatio 
"à G 4 Noftrum 


--. laudet metrum 
Te Regina: 
Lux ferena,! luk amena, tu decora es Aurora 
Auro teGa; - = - Sole vesta 
Cynofura. 
"Tuam frontem, & infontem , & ftelláti ignes grati 
; Cingunt genis:- <- duodenis 
O MARIA! 
O formofa'!' gu te profa digne fari, gratulari 
Potek, fatis s. + abs peccatis, 
ANN Te Conceptam. 
LA Tibi mentes nos clientes , "8% vovemus fpondemus > 
i Tibi nati:«-«- femper grati S 
In perpetuum. 
Hymnus de Beata Virgine MARIA. 
AVe Sponfa Trinitatis ; | Ave dulcis MARIA! 


i Ave ledes Deitatis, 


J[4e-1t 
Nofttum. fcepttüm; 


Tu es Virgo falus "mundi, 
Salutamus Te jucundi; 

Ave: plena “gratia: 
Benedi&dus qui Te gratis 
Nobis dedit, ut peccatis 

Afferas. remedium. 

Tu es MATER Orphanorum ; 
Et fpes certa miferorum 4 

Verum: Nofirum. gaudium; 
Porta Czli, Templum DEI ; 
Maris portus, ad quem rei 

Feftinanter currimus. 

Ad te flebiles clamamus; 
Ad te dapfi fufpiramus, 
Et dolentes gemiimus. 


MATER Patris nati, nata 


1. 
| Specialis advocata, 


| 
| 
| 
| 


Specialis anime. 
Aures tux pietatis 
Ad nos vertas, A Peccatis 
Te laudantes exime. 
Audi MATER peccatores; 
Vide lu&üs & clamores 
Hominúm gemeňtium. 
Tu es regis advocata ; 
Et affli&is nobis data 
In certum fubfidium, 
DEO femper- placuifti , 
Mundo femper profuitli > 
Vota noftra refpice. 
Manus cum corde levamus s 
Genas lachrymis rigamus ; 


Cla: 


1142.) 


"i Clamanteš ne defpices: „| Ave per quam orbis fabit., j 
" O MARIA fella maris; Ave per quam DEUS dabit 


Pot DEUM fpes fingulari$:s Dona cunétis flentibus. 
. Naufragantis feculi. MATER Pia da Virtutem 
Per Te nobis. vita datur O MARIA da falutem 
Et paccatum. exturbatur s Nobis expofcentibus. 
Profligantur Inferi, Ante tuos pedes-flamus s 
"Te. ferenam. DEO- plenam; Te Reginam adoramus; 
Te MARIAM . lucis viam | Audi MATER. fupplices,“ 
| Salutamus dulciter Ad Beati tui Nati 
W Serva gregem > duc ad Regem > Vultum. datum: &. placatum 
n Ut falvetur &&  letetur Nos femper vivifices,| 


Tecum , femper. jugiter: 
Weftcboienie - ferdeczne da [więtego Jozefa | Patrona, konających.* 
(Chocbym już konať .». zbliżał fie j ku strunie, 
ij Mam ufność % Tobie a Bofki Piaftunie 
i eT pey 


J1431L 
Tey fig ufńośći "nikt niepowftydzi , 
Kto fig grzechem brzydzi. 
Nie jeden w przepaść fzedł jak potępieniec , 
Lecz go wydzwigogt Święty Oblubieniec 
Naycżyftfzey Pauny, Ten nienaganny y 
: $troz y Oblubieniee. 
Cny Oblubieńcze Przenaydrožízey PANNY! 
Wzdycham do ciebie .jako Jeleń ranny ! 
Podey mi rękę; Abym w pafzezeke 
: Nie popadł piekielną. 
"aż ręka, ktora Chryftufa piaftuie j^ 
Do ferca (wego Grzefznika przyimuie 
Wfżego Człowięka , Kto fie wyrzeka 
Grzechow fwych przytula. 
Gdzieś Jożefowi fnopki fig kłaniaty , 
Tu zaś wizelakich:" dobr fnopeczek cały ; 
SP ; €hry- 


J044.J[ 
Chryfus da twego ferca czyftege 
Garnie fig y fklania.] 
Nakłońże ku mnie, ktorego piaftuieíž s 
Wížak nam tey żywey perły Diezafuiefz , 
; ` Spuść mi Baranka! Mego kochanka! 
: -3 To moie wzdychanie, 
Wzdychafy ferca fwietych Patryarchow , i 
Oglądać w ciele Monarchę Monarchow , 
Widzieć Chryftufa wielce żądali / 
Lecz  nieotrzymali, 
Ty5 go otrzymał, ręką twą” karmiłeś, : 
Dawcę żywota z pracy twey żywiłeś i i 
i Przy twym ubogim Stolíku drogim + 
| Bog z Matką zafiadať,, 
Niegardzi miły Bog nayprefifzym -fanem » 
Bo wízyfükich fanow on dziedzicznym .Pamem;; 


Gdzie 


BETA 
Gdzie tylko czyfe Serce ogląda , 
Zaraz tam być żąda. 
O ręce zlane pracowitym potem! 
Ztrudzone proftym toporem y młotem ? 
Bog tę prawicę za fwą ftolicę » 
(> Za tron obrať fobie. 
Od: proznuigcych Pan Bog fię oddala, : 


Lecz pracowitym być, Z fobą pozwala! 
Z tym rad przebywa, co go w[wey wzywa 


Bezprzeflanney pracy. 
Patrz jakie fzczęście fwigtego proftaczka! 
Miał Boga miafło fwego jedynaczka ! 
Boga wychował, Tak go pilnował 
Jak zrzenicy fwoieys 
Lecz gdy ci z oczu zniknął w Jeruzalem » 
Z iakim Jozefie fzukałeś go żalem 
p . Jake 


* 


J[46.3[ 
Jakie tam waíze były tefknice , 
Dwie fynogarlice, 
Nayżałośnieyfza wcałym świecie para „ 
JOZEF z-MARYAX żywa też ofiara „ ^ j 
Swego kochania, - Jak ranną fania; 
Biegali fzukaiąc. 
A gdy znalezli: eo za radość byla 2t >: 
Jak wiele fodkich fez im wytoczyła č | 
Gdy {woy w. Koščiele Skarb y wefele , 
Po trzech dniach znalezli. 
| O #dybyž tego czafike mieć: frafunku!: 4 
RE Gdy grzefząc, tracę perłę bez. (zacunku L, Hias 
u | Wiakiey żałobie Mam być po tobie 
MN Utracony JEZU > 
> Gdy fafkę trace, utracam. JEZUSA ;, 
Wydziera mi go ach marna pokyfa! 


JA 
Ach. fmutki, trofki! Trace fkarb Bofki , 
Nieofzacowany ! 
Choc bym y tyfigc lat żył z Matuzalem, 
"Tey fzkody godnym nieopłaczę żalem / 
Łafki utrata Przez długie lata, 
Już nieopłakana. 
Z Jakim do trzech dni JOZEF ow: Jeruzalem ; 
Niechże. cię JEZU z:takim fzukam zalem, 
: T'rzy dni trofkliwe ; Były frafzliwe 
Bez JEZUSA. wieki, 
O konaiących jedyny. Patronie ! 
U proś mi" ten żal przy :oftatnim zgonie? 
Bym w żalu w fkrufze, Nędzną mg Dufzę 
Oddał, wręce Bolkie, 
Teraz mi z rąk/twych; Pana: mego poday 
Mowiąc te fowa. farou „ognia. doday ; 


- J[48-]L 

Za grzechy żałuy , A nogi caľuy, 

JEZUSOWE z płaczem. 
Bo gdy żałuję „, Chryftufa znayduię ; 
Znalažízy fkarb ten w fercu mym piaftuié? 
A z tego Domu, "Wydrzeč nikomu 
Nie dam fkarbu mego. 
O JEZU! {erca mego fkarbie drogi!, 
Twym żywym fkarbem“, byť JOZEF ubogi; 

Swiátowe fkarby:, Cienie y farby, 
| Tyś jef (karbem prawym. 
MN O Swiętym Aniele Strožu. 

Z Tyfigca Swietych wybrany » Bog mi dobierał Patronow., 
“— Na firaz ma z Nieba poffany s "Dyś jeden ieft naznaczony s 
Zeby$ mię w śmiertelnym cielo s Do mey frázy y obrony e 
Strzegł nieśmiertelny Aniele., ?Y c ile Aniofow w Niebie; 
Gdy z Anielikich millionów a Za wfzyRkich -poważam ciebie , j 
„BO 


Bo ufugi mi gorące 
Swiadezy(z: ieden za tyfigce. 

Aniele Swięty firażniku , 

Do nieba moy przewodniku, 
Dufzy moiey miłośniku, 
Bofki zawfze Domowniku, 

Gdy przy moim floi(z boku, 

Zawfze Boga mafz na oku; 
Zabawke maíz uftawiczną , 
Widzieć Boga twarz ;prześliczną: 

Lecz patrząc na Bofkie lice 

Niefpufzczafz ze mnie zrzenice, 
Śtoifz przy mnie jak opoka 
Niemrużąc na moment oka, 

„Noc naftąpi > 4 ty czuiefz, 

Spig > ty mitie nie odftępuiefz! 


| 
| 
|: 


La trup leżę, aty floifz ; 
Serca mego rany goifz. 
Od początku, dnia , do końca 
Tyś ie pilny moy obrońca. 

Znam że kochafz mię niezmiernie , 
Gdy fużyfz dufzy mey wiernie. 
1 Tę glinę y brylę błota, 
pStrzeżefz , takby fkarb był. złota , 
Abo iako perię Nieba; 
"Czegoz mi więcey potrzeba ? 
Choć ieftem z Raju wygnańcem, 
Twym iet jednak wychowańcem , 
Towarzyfz tego wygnania, 
Tyś ieft do mego fkonaaia. 
Moia po Bogu ucieczko, 
S: błędną chodziíz owieczką s 
Na ` 


J5e.][ 


Na krok mię mie odftepuiefz , Broń mię ob piekielnych 1 fepow, Y 
Anielikich prac. nieżałuiciz. W'cieniu twoich $więtych fkrzydeł V 
Niech że twa Święta obecność 4 i Unikne fzatańikich fid<Ť. | 
Wifzelka odpędza bezecncšsé,; `: ( Krolu Sx; jęty Twych Aniofow , 
Niechay Anielika przytomność E: nas frzedz każefz popiolow y C 
W fzelką {prawi wemnie: (kromnošť Z^iza(z tak woyfko Michała , C 
Anislé Boga zafłępow , | | Niech xi wieczna będzie chwała, 
0 Świętym Tbaddeufzu , w Rzeczach xdefperowanych Patronie. 
| POG wfzelkiego pociefzenia , W -ciefzkich bez nadziei (© kodach C 
ij ]&-ludzkiego chce zbawienia, W zdefperowanych przygodach, L 
I W faytkich fkarbow taik (wych wzru- Ptyü tongca we fzach dulza 
jl Na przyczynę Thaddeufża. - ( fza S Do przyczyny Thaddeufza. | 
"Tam gdrie zgalfy iuż nadzicie Ma Thaddeuf ten przywiley, N 
Heyne tafki Bog fwe leje, Jž do niego tekurs miley Z 
Powftaje z. rofpaczy duľža , Czynią ludzie ucifnieni; Ź 
Na przyczynę Thbaddeufza. | | Z pociech wfzelkich obnažení, 


Wnie- 


* Jade 
W niepomyšlnych. fzezesčia lofach , Niech biją ucifkow wały „> 
I. | W nieznośnych przypadku ftofach , Fale pędzą cię na fkały s 


W niebefpieczeňítw frogiey toni, Niemafz, lądu! przepaść wízgdaie ! 
"Thaddeufz tongcych broni, | Ladem, portem , on ci będzie. 
On ochfodą  dezolatow , : Jdzie nędzny topień nadno; 
On ucieczką  Defperatow s. pow go. T haddeu(z fnadno , 
š Thaddeuíz konfolatorem , On mu będzie. Cynozurg so i 
Opufzczonych  Protektorem, P Przed. złych. przygod konjunkturg: 
Gdyc nadzieie pożegnały , ‘Smutek kofci gdy wyfufza a 
Ludzkie rady fpafzowały + Mafz ochłodę . Thaddeufza , 
Klekoely nadzieie wízelkie p - Gdy fię na cie. czart rozjufza s 
Klecz przed nim , bierz ła(ki wielkie.| | Czyń, rekurs do. T haddeufza, 
Nieopufzcza. opufzczonych ; Czy pokufa froga trapi s 
Z nadziei wízelkiey žražonych ; Wiedz, ze bies nic nieufapi ; 
On w naygoríze alternaty s Bo go Bofki glos zayłufza , 
Dzwiga z bezdna. delperaty, Na przyczynę. I haddeufzą,. 
D 2 Gdy 


Dz. | 
Gdy piekielny Lewiatan s. | orz lit krol Edeffeń(ki s 
Rzuci. na. cię. fidła' fzatan 5 W ten fens: JEZU Nazareńfki ; 
Wżywańiem:fwiętego JUDY s, |. Chcgr čie widziéc oczy moie, 
Zniksą: fzatańfkie obłady. | Pośliy: do mnie Ulcznie twoie! 
Zie fumnienie ža Ro Katow' Miła Panu taka: wiarą:: 
Stanie „; wfercu: defperatow s, | vie z tym. śle do: Abpagara s, 
Lecz przyczyńa, Fhaddeufza Gz: go, twoia: pragnie Dufza s 


YistekicH: do fkruichy! wzrufza:. .— Wezmiefz: to z:rgk. Thaddeufza, 
Ą "Tu. dezolat niech ucieka 5; Więc z: Obrazem fwoiey Twarzy». 
n Dla fierot pewna. opieka ;: | Ktora Swietych: ferca zarzy ; 


Gdy; fig; 'opüfzezonym póznafz 25 Wyfyłń tam: Thaddeufza ; 
Wzywayże PO, talki dozna(Z>. | Jdzie, choć go: nie przymufza:. 
Dawra powiesic w E defies, Gdy Ranat z tym: Konterfetem s 


O; fzczęśliwym: tam progreflić p: roce, Twarzy: cnym fygnetem;, 
Jak gdzieś: z: Nieba: (nutna A gary, li «| Swigtym: zdumieni. Obrazem ;, 
Byl! pociefżon: Krok Absgar:. | Nawsoceni; wfzyfcy, razem.: 


Dziwny” 


i 


di na to widzenie wípomne s- 
Wfzytkich {wiata trofk zapomnę; 
Ta nadzieja [ mogę przyfiąc | 
Stanie mi za „pociech ityfigc 

fak raz “Boga (tam :obaczg s 


| Dziwny , nowych dni, aaa m 
Przy twey- Twarzy iak zegarku! | 
Gras zbawienny Abagarze 
Wybił ci na tym zegarze, | 
My nie Obraz lecz Twarz ,włafną , 
Przed ktora y «Nieba gafną; | Wcykich ucílkow *zabaczę. 
Widzieć pragniem T baddeufzu! W itey nadziei ze oglądam 
Przyimiy prozbe do fwych mizu P (Boga + Krzyzow ityfigc żądam"! 
| Pańfkiego jafacác oblicza s Za nic /frogie : przygod bicze.» 
Ktora wfzelkich dobr użyczą; [a Gdy Pańfkie widzę áblicze:; 
^» | Day widzieć w wiecznym Syońie; Gdy twe JEZU Krzyżowany 
Zgubionych rzeczy Patronie. | Patrzą na mie Swięte "Rany. 
W Niebiefkim Jubileufzu Spoyrzyi.z;Krzyza na mię teraz» 
Z iednay to nam „I haddeufzu'! 1 Wnet ibedg <uciefzon «nieraz; 
Gdy śmiertelne oczy zaľng, Bo ;gdysmię żty :ucifk fmaga.» 
Widzieć, Pana tam twarz włafuą. eue m Krzyża dobroc naga: 
<Ghwafa 


; : : Jb4-3L $ es | 
Chwafa*OY CU: Przedwiecznemu , —-, — Czcfé Synowi, Cześć Duchowi, | 
Y z nim jedaorodzonemu | Smutných Pociefzycielowi, 4 p 


x ESH Melodia | 1gnatiqna. JEst = D 
A? Majorem Laudem DEY, ` |Si lucreris mundum totum | 
Tendant omnes fenfus mei, - : um jačtura“ anime ? ^ ^| A 
Ajebat. IGNATIUS. Sie Xavério irgerebat, > odj BN 
: Sic clamabat, ihculcabat , > | Damna anime proponebat ; | 
: sie LOYOLA fufpirabat! dc Polš corpus exanime, AP 
Preftat mori (atiüs. | Sive vigilans, five fopitus; 1l 
Praflat perdere vitæ florem, S SiC gerebat vel invitus: 2s 
. Quam offendere Creatorem! .: C cO JESU mi Domine. - 
i . Preüat mori millies. si Te homines: JESU mofłeat! 
Nam quis fuus Tue vite ? Quam falvari omnes poffent 


OO SA 


Bonitatis  ivfinite ; Sub hoc San&o Nomine: | 
. ;Si Ghriftúm non diliges? | Jam fi Czlos intuenten; ^ ——- | 
„ Quidnam prodeft vanum votum? — | Hum cernens fic gementem , 


Audi- 


i, 


10: 


Audits IGNATIUM: 


Petet terra ut Sepulchrum, 


Dum Te cerno Czlum pulchrum , 1 


O! DET Pilatum? 
Ad purgandam mundi fzcem, 
Sibi Socios, primos decem 

Elegit IGNATIUS; 
Per quos , decem DEUS legci 
Inter omnes Chrifti Greges 

Traderet /vivacius: 
Currit Regna in ignota 
Xaverius ad unum jora 

Ex ore IGNATIJ. 
Quantim fpatij fol in. calo y 
Plis, Xaverius: fuo- zelo 

" — Decurtebat patij - 


ed» 


1655. 


LEG mons Martyrum Parifinuš ; 
lbi fundat Dux Divinus, 
Te JESU Societas 
Hic eft mori Tibi carum 4 
dro falute animarum, 
| Et prima proprietas. 
O IGNATI fax Ignita! 
S Ardes flama exquifita; 
Fax amoris calici. 
|r: coronat Flos Elyfius 
Stanislaus, Aloyfius , 
| Hi Flores. Angeliei. 
Fac nos caltum cor habere » 
| Omnem labem exhorrere ! 
| Perénne his Ignibus 
Hir nos ure.; crema! fauftum 


D 4 DEO 


IETAN 


DEO: neftro: holocauftum Sit nil delicatiús, 
His flammis. infignibus. — | Laus: San&ifima. Trinitati, 

Vita: "Tue: hzc: hiftoria! Patris,, Filij Majefari, 

"ota. major DEL Glorias Č Et Divini Spiritús z) 


Pirvíxi IGNATIUS, — | Sonet femper major Gloria, 
DEI Gloria, femper major 3, Amor: ardet & memoria s | 
Ac nobis: res: nulla: cariar- | Accenfa: divinitüs. 
Biesń O Świętym XAWIERZE: Indyifkim  Apoflole. 
Ke ci cny XAWIERZE: - - Rownego: dobierze © 
W nawracaniu: Antypodów - Podziemnych. narodow $. 
Aż za, Oceany, - Pľýngo w Indyany: 
Nawrocite&: niezliczony: - - Lud podziemney ftrony. 
W'famym: fwiata ktefie << Dufz Ludzkich magnefie,, 
| O XAWIERZE pełen Swiety: - Serc ludzkich przynęty: 
W kraju oftatecznym: ==- Magnefem. ferdecznym 5. à 
Was. 


— Tam mm MÀ à 
My etm n IE e EGER AWF A 
ereer IN mtt tr p mas po^ iS IUE PA E 


1137.01 = 
Wabem byłeś dufz potężnym - Apoftofem mężny m. 
Samo twe weyzrzenie , - Krufzyľo fumnienie - 
Wielus iednym wzru(zał: flowem - Z wielkim Dufz połowem, 
O ozdobo nafza - W winnicy Tomaľza ? | 
Gdzie krwią Tomafz ziemię zbroczyť . Tyś pot krwawy toczył, 
Dziś Twa pamięć ffýnie > W Indyifkiey krainie , 
Cry“ Tomafza Suktefforze - Apoftofew - wzorze, 
Słoneczhego rodů- Pod ziemią” narodu ," żę 
Apofiólé niezrownany XAWIERZE kochany! 
^ Mina tea łalkawa -. Aniellka zabawa,“ - P. 
,Za twym famym wdzięcznym wzrukiem = Piynąt lud potokiem, 
Y kogoż: XAWIERA -- Owa ffódká cera 
Do Chryftufa niezwabiła - Oczu wdzięczność miła ? 
Twarz Twa’ umilona - Sieć bľogofľawiona: A 
Na dufz ludzkich połow była; Dziki lud miękczyła.” 
Kanar z uf twych płynął, Y tym fkutkiem fynąt p: 
D s 


5 Gdzie “ 


` 
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Gdzie raz tylko Xawier mowit, Wnet ferca odnowił. 
Y teraz w eflymie, Ramie - Twoie w Rzymie, 
Ręka, ktorąś owey ftrony - Ochrzciť milliony. i 
Z kąd ffawne pierfcienie - Na wfżelkie zleczenie 
Ludzkich chorob ; cney zalety Xawiera Sygnety. 
Wzdychate$ XAWIERZH, - Poki w fwiętzy wierze | 
Swiat niebędzie wfzytkich: granic - Zycie moie za nic? 
Ta ci była męka - Ze cię katow ręka 
Nie zabiła; y Śmierc froga - Za miłego BOGA. 
Takie Twe wzdychanie - Byfo: o moy Panie! 
Poki [wiat cię niepoznaie s - Serce mi fig krale ! 
Wielka w fercu rana - gdy do mego Pana 
Wfzytkich krajow nieprzywiede - Zycie mam za fzkodg: ` 
JEZU ulubiony! -- Poki wízytkie ftrony 
Nie oddadzą chwały Tobie . Leżeć pragnę w grobie! 
Jeżli ci Narodow - Wfzytkich Antypodow 
Niezhot- 


JL59.)[ ; 
Niezhołduię ! niepodbiie 1. Nacoz. XAWIER żyię ? 
| Peten niedowiarkow , - Poki šwiat iwych karkow 
| Tobie JEZU mienachyfi,-- Niech umrę. tey chwili! 
| Pcki |. wízyfikich krajow -- Y ludzkich, rodzaiow 

Przy Chryftufie nieobaczę , - - XAWIER gorzko płaczę! 
To mi ferce dręczy, - Ze iefzcze nieklęczy. 

JEZU! cały Świat przed tobą, Tomi ieft żałobą. 
Ten ftal w fercu płomień, . Jak w kryfzralé promień: 

Ach cię JEZU fiat niepoznał - Choc. twych Taik już doznať., 

„Anielíkie twe czyfte - Serce pfomienifte ; 

Tak pafato, żeś emdlewał - Gdy kto Boga gniewat: 

Czynięż to przymierze - Z Toba Chy Xawierze 
1ž gdy iati grzech obaczę - Serdecznie zapfacze« 
Kto twą krzywdę Boże -- Widzi » zyć niemože ; 
Muf umrzec! paść na mary! - Jeśli ma co wiaty, 
Nad Bolka obraza -*Y cnot: Świętych -(kazg 
Niech mé ferce wnet umiera - Zcnym fercem Xawiera / Xa 


AWIER ten przywiley « Ma, że ferca - miley 
Ludzkie wabi tam do Boga , - Gdzie zbawienna droga. 
Patron w. powoloniu - Y ftanow obraniu 
Iż kto lepfzy fan obierze - Ukażefz Xawierze. 
Kim Francifzek rządzi - Wdrodze fwey ńiezbłądzi, 
Znaydzie pewny trakt qbawienia , - Kres poftanowienia. 
"W-labiryntach rożnych - Y rozmyfłach prożnych ,_ 
„On kazać nieomiefzka . - Gdzie zbawienia fciefzka. 
Stanęż przy XAWIERZE, -On mi flan obierze, 
W ktorym mam być pewnie zbawion - Do nieba przyprawion 
Gdy fig tu uciekę, - Dufży mey opiekę 
Zoaydę pewną u XAWIERA -;On fkarb. moy zawiera. 
W ludzkich rad rozdroży - Tyś przewodnik Boży 
Nam XAWIERZE  kredeńfuiefz, - Bity trakt toruiefz. 
Gdy za Tobą puydę, = Wízelkiey zdrady uydę 


Przez, 


om C^ ug 

Przez Twoy inftynkt, y natchnienie - Otrzymam zbawienie. 
Trakt Ludžki niepewny - Zły poradnik krewny ; 

Gdzie krew , przyiaźń , refpekt radzi: Przez nich świat cię zdradzi? 
Coż ludzkie namowy, - Są: zamentem głowy ; 

Łudzkie rady: pewnę zdrady - Do Nieba zawady. 
Rad światowych fztuka: - Zguby. dla: cię fzuka s 

Przyjaciele czefto mili- Gubig: w. krotkiey, chwili. 
Namowy. fortelhe^. Y rady fubtelne ;; - 

Wfzytko kunfzty to piekielne - Groty: dufz śmiertelne. 
Swiat zwodca haniebny - XAWIER wodz chwalebny! 

Świat: dúľz fzkodpik , ten: przewodnik - Rayfki (etc ochfodnik. 
W myśli zamiefzaniu'- W: ftanach obieraniu ;. 

Swiat if zdraycz! Świat opryfzek“, - Pewny wodz Francifzek.. 
Świat ie grubą: chmurg;- XAWIER Cynozurą + 

XAWIEROWL tak Bog zleciť - Aby wfzyükim świecił. 
Z Bofkiego zrządzenia: - "Tyś pofłanowienia. ; 


Tef 
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Je Patronem! moy. Patronie! miey mię w twey obronie 
Przy fanow Elekcyi - Trzeba Twey dyrekcyi. 

Jakim w niebo mam iść torem - Tys informatorem: 
Dufz konfyliarzu -- Tak przy twym Oltarzu 

Ofwiadczam fie, iz mam ciebie . za Przycžyňce w Niebie. 
Tym nafzę piefń gafzę - Prowadz. ferca nafze , 

Badz da Nieba im przewodnią - y ciemnym pochodnią. 
JEZU wieczny Trakcie W tym zbawiennym Akcie 

Bądz mi drogą, Tyś gofciácem ! - Swiat Syren zwierzyńcem. 
Powoduy mię Panie - Przez Twe powołanie! 


M Do, wiecznofci y zbawienia s - Twarzy Twey widzenia l 
(A Do takiego wiedź mię flanu - Gdziec mam ffuzyć Panu. | 
WJ Zachęć ferce do twey ffuzby - Xawierowey družby. 
du IH. | 
| X AWIEROWE ferce ~ Udziel po ilkieree | 


.&lioc nam iedney ; ferce {wigte - Rzuć (kry z Nieba wzięte; | 
Kto 


; JM. 5, 

Kto cuda wyliczy - Kto Iwe ograniczy 

Chwały: dziwnych fpraw Xawierze - przedziwnyś wtey" mięrze 
Dať ci w ręce Tworca - Żeś ieft Cudotworca , 

Iz Twe cuda fg rozliczne - Prawie uftawiczne; 
Wfzytkie Twe z ofobia - Wyznac niepodobna , 

Dziwne (prawy! Niebu rowne - Dziefa Twe cudowne. 
Niemal przy dnia końcu - Staňač kazał Woficu 

Jozue nowy, płacicz dziwny ? - Kazał Nisbu grzywny.) 
Febus zľotogrzywy - Nudychane dziwy! 

Dla dtužízego dnia widoku - Stangl w byfirym kroku. 
XAWIERA mandaty - Czynig dnia dylaty ; 

Ni fpiefzył fig dzień do zmroku - Sfuchaigc wyroku, 
Ucichnęły wcale - Na głos morfkie fale 
Nawałnofci Oceanu - Stuzyfy jak Panu. 
Morza Panrowniku - Fale w fkromnym fzyku, 
Na Twoy mandat ucifzone - Staty choć wzburzone. - 


+ 
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XAWIEROWEY fzkoły, - Wodnifte żywioły; 

Pod feruľa. Xawierowa - nietrzafť Neptun głową. 
Morfka fkafa głucha, - Y ta ciebie fucha ! i 

Słucha ižkopúť ! dziwna fzkoła? -. Głofu' Apoftofa. 
Tam gdzie wfłaie zorza, -.Punktualne „morza ; 

Gdyś rzekł wiatrom; cicho wiatry! - „Stanęty jak tatry. 
Wiatrow firafzna burza - MW morzu Mie ponurza ; 

STuchały cię wiatry ; wały - Gebg zatykały. 
Ta moc XAWIEROWA -3Na wiatr niefzfy fowa, 

Gdy dat mandat , wiatry wolne , - Byty mu powolne. 
Cud! Ni:bo zawofay! - Jak drugi Mikofay ; ` 
b Razem na dwu 'mieyícach w sferze -.(wey, widzian Xawierze. 

A Na niewiernych Domy ~ Pufzczaf z nieba gromy; 
A Z Nieba ogień w punkt na pówał - na krngbroych z flgpowat, 
Obľokow Cekauzy s Nieumiaty pauzy , 
Toczy! z Nieba wnet armaty, » Na złe Apoftaty. 
E Bez 


Zał T M n ; 
M e O TAN às 
CZE ZE I O OZ OE 3 
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Bez (kazy Twe ciao 4 +2 Sze i Ade ey trwalo s 

W niegafzonym wapnie całe , - W famey fkazie trae, 
Zgrobu obudziłes - - Dyudzieftu wfkrzefiteś , 

Nad to czterech ; zegar caly ~ Xawierowey chwały. 
Krucyfix oddany , - Z morza ci pofany y 

Znak Bofkiepe Jedynaka - - Przez morfkiego raka; 
XAWIEROWI Tacy - » Sfudzy , morfcy racy y 

Nie na raku! nie leniwo - Rofkaz pełnią żywo: 
Wiecznemu Krolowi - OYCU y SYNOWI, 

Cześć Duchowi nayšwietfzemu « - W Xawierze dziwnemnu, 
Niech na wieki wfzędzie -- Chwala BOGU będzie s 

BOGU w Troycy iedynemu -- W Xawiezze dzieleniu, 
Aż do Antypodow <- Ofatnich narodowy 

Ten iei koniec Świętych kamen --« Amen; Amen, 

RZ AMEN. ^ 


, Jaka 


test 
0- Swigtym. BORGIAS ZU" 
YAka prożność Pomp fwiatowych'! gdzież: nas nauczą £ 
JN, jak fprolny koniec ludzie, „ciało fwe tuczę 2 
Borgiafzu «twym przykładem 
Nas nauczyfz ; jekim laden 
Ludzka uroda? 
Jzabetli cudnogładkiey Krolowey. ciało, 
Skoro trup dtrafaliwy, w oczach twoich Aprochiniało z 
Jakiej ludzkich: Pomp bdmiany? ' 
Jako popiół równa Pany? 
Nas „nauczyłeś. 
Widząc bowiem? trup fmrodliwy „cudney Matrony f. 
Takeš rzekł ; trupa widokiem. tym przerażony > 
Jaką ma fwiať brzydkość w fobie? 
Wtym fig teraz uczę grobie ; 3 
Zegnam świat tedy. 
Więc z trupią w koronie głową maluią ciebie ; Zebyb 


Jier 
Zebyšmy/ prawey” piękności fzukali w Niebie s! 
Wfzakii w BOGU: piękność prawa ,» 
Ludzka gładość,» ient potrawa: 
Galzin: rcbactwa.: 
Jako: w Sakramencie: kryta’ śliczność: ien BOSKA 3” 
Choć riiewidzim" z Pańikiey głowy jednego” wiolka ;: 
Gdzie floáce za tým“ obłukiem y» 
Przenikale$: twoimi okiem y 
Dziwny, Francifzku /- 
Choč“ więc” lampa! niegorzala przed ślicznym: BOGIEM » 
Dochodziłeś iefzcze y' przed kościelnymi: progietn „> 
Kedy BOG: był: zátajoňý s 
PAN: śliczny. s) niemäpätrzoný“ ...- 
Samym: Aniolom 
Niech tak: ferce 'nafze czuje ślicznego Fana > 
Niech nám w oczach będzię świata glanfow: odmiaňá s |_ 
i F á : k2 "ck 


és. J 
Niech nam fam tyiko kochany, 
Pan ten śliczny , bez odmiany 
Będzie na, wieki, 
Xiąże będąc y Wiee-Rey wzgardziłeś / światem s 
Widząc , ze to cień przed Bofkim iek Majefiatem > 
Pompy Świata, pajęczyna ? 
Glans urody , ief jedyna 
Marność y zdradą, 
Z iednayże to nam zbawienne wfzytkim baczenie 4 
Zeby widząc Pomp doczefnych nikczemne cienies 
ŚW Dufza fama, famo ciało - 
b v anm BOGU fig, kochafo 
MU Wiecznie; ftateeznie. 
Mámy przyklad z twey ofoby Świętey ; Xigzgcey 3 
Zeby fig procz BOGA w niczym niskochać więcey p 
Niech fig ciał (kazą przefirafzym » 
A Sam 


Jf6s-1C 
A (am tylko oczom nafzym, 
Sliczny BOG będzie: 
Boś mię nate ftworzyť Stworco - prześliczny ! 
Zebym żyiąc tu cmoliwie,  pótymt w dziedziczny 
Przeniožízy fig kray moy wNiebie 4 
Tam z Świętymi widział ciebie y 
Boże prześliczay: 
Mowmyż z owym Maciersyňfkim icz gorzkich fynem 
W zdychaymy ferdecznie z wielkiar tak Augullynesn z 
Poźno cię Boże przasťem ! 
Ah! po czafie wkochaleny ; 
Wiecsn& Sliczneści, 
Zawfze dawna“-  zawíze nowa 
Pigknošči Stworzycielowa ? 
Poźno čie znamy ` 
Wieczna Śliczności iedynos T Troýcy iedytý 
3 


x: np! E 
(Boże , niezmiernie ślicznieyfzy nad ludzkie Syny" 
— ^ (Ociec ślicznóść , Syn flicznofcia , 
'Niefkończoną: ta? piękneścig ` 
- ot Dich Przenayfwiętfzy. 
Chwafaž BOGU Przedwięcznemu bądź juž na wieki 
W ktorym włzelkich fa fliczoosci zrzodła y rzeki.» 
+Qycu, Synowi, Duchowi, ^ : 
Jednému .Stworzycielowi “ 
OE Nayšlieznieý [zemu z 
Sliczrych "Natur y kreatur, : 
„tworcy memu Przeslieznemiu, 
Chwała na wieki 
Pies S. FANIE FRANGISZKU REGIS Se.-yESQ. 
PRANCISZKU REGISIE  dźiwsy „Apoftólet 
= Uczniu JEZUSOWY w Lojolaiffkiey Szkole 4 
Te Cię grzaly promienie! 


Chwały Bólkiey pragnienie. 
Zarliwością ^ Bofkiey" Czci:  niena(ycon 
Pałateś s: pochodnią: tg nieugafzoną:; 

Nadarz y nas tym „dárem! 

Zápal Świętym pozarem. , ko 4 j 
Ze juž z Bogiem żyiefz, Grob Toy świadkiem żywymi g 
Z ktorego fam proch ieft lekarfwem prawdziwym ; 

Proch , gdzieś byť pogrzebiony” 

Daie zdrowiu obrony. : $ 
Popiof z Twey mogiły za Święty [pecyat ; 
Za ferdeczny profzek, “biorg za koždyať s 

Kto górz' wiarą zażywa, 

Zdrowia! dziwńie nabywa, , k 
Lecz to cud znacznieyfzy s że zdefperowanych , 
Grzefznikow , w'upozrze {wym ňieprzekonavých s 
Dziwoieś BOGU  pozytrał y : 


„a 


emt 
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Rzy (krulzonek wycifkaf, 
Same katechizmy Twe, tak dzielne byty s 
Ze zbrodniow  kámiennych w momencie krulzyfy 5 
Kto Twych náuk  fkofztował Ą 
Wnet fig w grzechach hamował. 
Bądźże Chwafá w TROYCY BOGU Jedynema 
Przez {wych Świętych „ falki tak fzafuiącemu s 
OYCU z SYNEM, Wiecznemu ' 
DUCHOWI  Nayfwietfzemu, 
; 11 


O Tymże fwietym, 
CHvalebny w Świętych "Twoich Panie Chwaľy, 
© Twym wielkim afkom, cały świat ie mały s 
Oto od Twego Nowy Majeflatu 
Wchodzi dzień tafki Pufoócgnemu światu, 
Na odnowienie Świętych obyczajow , 


Wrze 


uj 


A BGOR $000 — 
Wfkrżefzafz Świętego Z Aquitańikich Krajow s 
FRANCISZEK REGIS z Zachodnich "Tryonow 
Przybył nam Nowy do Políkich Patronowa 
Dziwna Twa Bolka moc, tym Go obdarza, 
Iż popioť z Jego do tychmiaft Cmentarza, 
W wfżelkich niemocách , gdžie niemaíz fpofobu 
Lekarftw, z Świętego leczy Piafek Grobu. 
Ták, ktory$ zliczył morlki piafek ná dnie, 
Wielką Twą mocą popio? z Grobu władnie , 
Gdy chcefz; przedziwniey niż. przepis Doktorfki 
Leczy, y Morzem łafk, ieft piafek Morfki, 
W głębokich Grobach Bofka moc wyfoka s 
Tym, ktorym niemog! nikt zaprufzyć oka, 
Niewinnym, Świętym tey mocy užýcza, 
Ze proch Ich, ludzkie zdrowie odziedzicza, 
Gdzież iuz nie doznąć Twoiey Befkicy fiy ?, 
: E; «dk Gdy 


— A o o 
Gdy cuda czyni proch z, Świętych mogiły, 
Pfzywraca wízyftko peftym wiaty Dufzons > 
Wzrek* ciemnym „ chromym chod, tępym Ruch ufżome . 
Lecz więkfza Bofka "moc Twá, w Świętych cnotách s. 3 
Y Apoficifkich jaśnieie' przymiotach s 
Ktoremiś Święte "Seree Jego nadał: 
Gdy Penitentom fchronny dom zakładało 
"Tyś dobry Pafterz ná błędne Owieczki , 
Dia nich. cbmyślit przezeń Dom ucieczki s. 
Ktory wyfawil z jafimużn, aby w onym 
a Byto fchronienie, z błędu mawroconýta. 
jo Dar Prorockiego Ducha y wyroku. 
Mając , ludzkiemu” niedožčigľe oku 
Ná oko widział fkryte Taiemnice ? 
BOG mw otwatžať fkrytych rad fkárbnicev 
Tak ktery.,zawfze BOGA: miał ma oku ,, 


7%. 

Odlegľe oczom ; w Protockim widoku 4 
Jakby sprzytomne rzeczy w (kto -przepladať 
Bo fam ogľádač BOGA tylko żądał. 

Gdzie BOG światłości ; „niemafz -żadnych ciemnic= 

Infza wiadomość tam wfzelkich «aiemnic! 

Przeto nalz’ Prorok iakby *w fercach fiedziať 
Onych. dkrysoáci ezeo przepowiedział. 

BOG według pifma cierpliwy oddawca:: 

Sprawił to, że był (Cadotworny < iąwca, 
Cierpigtym ízkody { wzor sten. Apcflofow ] 
Utraty wrácať przez rece Aniotow, 

Anielíki człowiek , dako: .ezciť „Anicły.?— 

Ták cd nich, aby w byfirych rzek jpadoľy 
Nie wpadł.ofrzeżony x raz podczas'nociegu 
Ná famym: rzeki zatnzymany brzegu. 

A gdy tak Stworco | nowego déis; wiląwiafz, "E 
| wię- 


- : Mre |. 
Świętego , cuda' fiarodawne wznawiafz 
Znowu pfafzcz, dziwnie dzielący frumienie” 
Rozwijafa: zdrowiu świecą PIOTRA cienie, 
Wielu leżących iuż pod śmierci cieniem 
Wracał do życia plafzcz famym dotkoieniem : 
O jak w ubogich latach moc bogata1 
Pľaťzczem (vym REGIS mogiły wymiata. 
Ktoryś Jerdany płafzczem ELIASZA 
Płatał! toś fprawił, Ze płafzcz Jego pľafza 
Wfezlkie niemocy : jak twa Panie Swiáta? 
Leczyfa niegdyś famym krajem fata, 
Jeżeliż taka moc Świętych na žiemi? 
dż seratami leczą fatanemi ? 
Wytaxty plafzczyk krufzy grobow fkaly ? 
Coż może w Niebie onych fzata chwały: 
Bofkicy hoyności zdroju miepraeftanny ! 


| J7. 
Jakoś ná Pufzczy farb otwarzať mánny > 
Tak pufte fkrzynie, | ktoż "Twą moe ogarnie? ] 
Czcze przez FRANGISZKA fadowat špižarnie. 
Ręka Twa Bofka ! głodnym niwa płodna; 
Wyfzafowane naczynia aż do dna, 
FRANCISZKA ręką map'loiafa nieraz s 
"Tog czynić możefz dla głodnych y teraz. 
Nie tu iuż koniec niefkcńczoney mocy ! 
Ktoryś Olbrzymy æ Dawidowey procy 
Gromił : twąż mocą kilka fow rzeczonych.s" 
Breń, JAN wydzieraf, z ręku zaiufzonych, 
Coż 24 dziw żeś tak przezeń złych pokonał? 
Ponieważ , gdźieś ieR ow konfeflyonať 
REGISA, pelen dáiwaych Talk czynienia; 
: "Tam leczy ciała, gdzie leczy! fumnienia. 
Gdžie wigo fkrufzonych Suchať Synogarlic » 


Jue | 
Tam ożywionych: džiš“ ogladaťz: zmarlic: 
Stówem + Talk rożnych wierni dofkonałe' 
Doznają:„ przy tym: Konfeffyonale.. 
Tak BOG przedziwny” w Jego Spowiednicy » 
Lecz. w. Apoftolfkiey dziwnieyfzy winnicy» 
W ktorey; #RANGISZEK. buyne żniwo: Zbiera 
| Dufz' ludzkieľn y. dziefigc: lat: nakíztaťt. XAWIERA.. 
| Naywięcey w zimie przy nayfreżfzych: wiatrachu 
| Fo ľafach:,. przykrych Aquitańfkich T'atrach: 
8 Katechizował "grubemu' wiesniaftwu: p 
Mii Proftego.. ferca Mąż miły: Proffaiwu- 
| Mawiať,. że miat to 24! wściekłość: Tyraňíka » 
Waal Erzytomną BOGA klemencyg. Bańfką: 
IWA Gniewąć::: gdyż: čiežíza tierpliwych! offenfa y, 
Ten, troiakiego: mawia Syn. Klemenfa, 


Gdyż: FRANCISZKOWI: tak. od: wieków. dfądził. 


BOG 


179i 
BOG „ "Trzech. Klemenfov. cnemu fporządził 4.7. 
Dziwna w tym. Bofkich >tajemnic dylpenfa, 
I; REGIS , Świętym z trzech miar ieft Klemenfa. 
On zá Ofmego má ten $wist úle rodzi ? i 
Wiecznemu Światu zá Klemenfow wfchodzi 2; 
Jedenafy gar Beátifikowaž > 
Klemens, Buunafly: wnet Kanonizowal, 
Tak go BOG we trzech: Pafterzow ozdobach 
Wiawif, więc fáwa niech we trzech Ofobach 
Nierozdžielnemu BOGU. ledynemu : 
Będźie na. wiekiy w {wych Swigtych. dziwnemu. 
„AM EN T : 
O Trzech Męczennikach Faponfkich S. Pawie , S. Janie, S. Jakubit, Societatis 
JESU ; : d 


jak droga? przed e RERA ; BOGA. 
Smieré Męczeńika! profa w Niebo droga, 
I Grych 


Rot | 
Cnych Męczennikow - - Trzech Japosezykow > 
Smierci krzyżowa y -- Ozdobo nowa 
IGNACEGO, 
Święty PAWLE, JANIE, y JAKUBIE! 
Wy chcąc zabiec tak wielu dufz zgubie s 
Każdy z was gotow -- Za Patryotow 
WU Swych byt flo razy =- Zycie bez (kazy 
JAR Swe utracić» 
i Męczeńlkiego Trzy rože żapachu , 
Krwig oblane w Mieście Nangazachu 
W Japoňíkim Pańfwie -- W Dzikim pogaňftwie? 
li Kaze morderca -- Wam przebić Setcap 
We Ofzczepami. 
Na Krzyż wbici, wiocznig w fkroś przebićis ^ — 
W Barankowey krwi, krwią (wą obmyci, 
Piytkie ofzczepy -- Wam w Rayfkie a. 
A 


€ 

(A: 
pee 
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sos Jett 
Już fip rozwiły -- Słodycz (praWify, 
JEZUSOWI. 
Krom więzienia, petow, kaydan , ukow , 
Wikroś zrániení dzidą z obu bckow , 
Krwawe fontany =. Płyną przez rany s 
Jak defzez z.obłokow -+ Z oboyga bokow, 
Krew fię toczy. 
Krol |Japońfki Tyran Taykozama , 
Nie na łono Was już Abrahama, 
Wyfyta; ale -.- Na Hodkie wcśła 
JEZUSA fono ---- Trzech Braci grono 
Wyprawuiee 
Rycerze Święci, ma krzyżu rozpięci y 
£ krzyżowych ramow ná tron wieczny wzięci s 
Po mękach wielu ---- Już dziś w wefelu 
Wiecznym miefskacie , -r= Z Jezufem macie 
R Wiecg:g  cząfikę, 


Ji 92. JI 
W ygralilčie laur w krzyżowym boju 
Tryumfuyciefz iuż w wiecznym pokoiu s 
Krzyże y groty --- Rożne fromoty s 
Serc dwa pofirzały -- Dla wieczney chwaty 
Zwycięży wfzy. 
Za Meczeňkim wafzym cnym  przykładem:, 
Szľy tyfiące ludzi mężnym sladem ; 
Z tegofz. narodu ---- Jak na plafir miódu 
W fzyfcy zarownie -s - w frogie katownie p 
Spiefzyli fig. 
Co. dziwnieyľza |. fabe pachelęgia, 
Delikatne Japoňíkie  Panięca 
Zywo paleni '--- Z wolea- fmażeni 
Ścinani drudży --- Wizyfcy eni. ludzi 
JEZUSOWI. 
Tak ich Bolka: miłość rozżarzyła a 


Ze im 


Zs im żadna flrafzna Śmierć niebyła ; 
Ognife i ftoffy =- Z więzami fony, 
Krzyżowe fale --- Miecze y pale 

Nieftrafzyty.; 

Jako pfzczefki na miod y fioľki 

Widziafby$ tam lecące Aniofki 
Japeńlkie Dziatki »- Z fona fig- Matki 
W ydzieraigce === Whftofy gorące, 

Za Chryftu(a. 

Jak rzecz odka!  umrzeč zá JEZUSA? 

Ten wiek- teraz: zkofztował Chryftúfa > 
Zarzyfte blachy ==-- Mieczow. zamachy ; 
Słodkun nektarem --- Smierć mu kanarem 

Jeft niebiefkim, 

Smieté JEZUSA za fwey fmierci wykfad 

Mieli; taki trzech Wyznawcow przykład 


p 


1184][ 
Zagrzał; bez braku.» W fzyfcy násháku 
Krzyżowym chcieli „.. W krewey. kąpieli 

Poumierác. 

Fortun wfalnych zdźierftwś; Męki w ízelkie, 

Y modeifiwś to zá fzczęście wielkie 
Tak fobie mieli ... Ze w punkt pragnęli» 

Starzy y młodźi 4... 0Wkiwi fwey powódź 
Płynąć „w Niebo. 

Wielce godni, Męczennicy wichodni! 

My krew z wami wylewać niegodni ; 

Niech że łzy toczym: wm. Gdy; wczym: wykroczym; 
Zá dni rozizutne.« Niech łzy pokutne 
: Wylewámy, 

Niech Miáfto krwi łzy: fkrulzone leiem, 

Przed wilzagcym 2 Krzyża Dobradžieleni! 

Twarz tsgo Pana is» Choc Publikáná, 


FIL85 JE 
Łzy gorzkie Piotrd A Dyzmy +Łotra 
Wdźięczuie przyimuie 
W łez roftoczy schlech topnieią. oczy 
BOG, zá pioro, gweźdź wrych łzach: umoczy 
Oto fig z Krzyża PAN ku nam zbl 
1: chee poprawy „.. Dekret łafkawyp 
Pifze JEZUS. 
Ziednayćiefz nam. $więći Męczennicy ! 
By nas, nie iuż Tyrąnnowie dźicy 
Odwieść ;lecz dby a. Swiatá powaby; 
Od BOGA żadne so Pokuly zdradna 
Nieodwiodły: 
Niech nád Krzyże ; kátownie , żelaza 
Będzie čiežízá nam BOSKA obraza! 
Obraźić BOGA: s. To! te! Smierć froga? 
Nad wfzyftkie katy w». Žaík twych utraty 
Dobry JEZU. Śmierć 


iz& 


JĘs6 JL 
Smieté nayfrożfza Sercu Žyczlivemu 
Umrzeć BOGU! nie żyć Pánu fwemu ! 
1 Umrzeć przez grzechy ... Już te nie émiechy ! 
| Tálke odrzučié *... BOGA zalmucić 
1 To śmierć froga 
ui Po Krzyżowey , Meczefi(kiey gonitwie, 
Dayćiefz ucho pokorney. modlitwie, 
Z wiecznego tronu «w. Święći Japonu, 
Mężni do zgonu ... Święći zákonu 
IGNACEGO. 
Wil Chwała Oycu, chwała, cześć Synowi, 
| Hh Nayświętfzemu niech bedZie Duchowi; 
Lima Od wfchodu fłońea ... Do ziemi koňcá, 
Mak Z Septemptryonu ... Aż do Japonu. 
Niech część będźie. 
TAA Chwała Oycu„ chwała cześć Synowi. 
DAY Nay- 


Więty STANISŁAWIE, 
Tyś u BOGA w ffawie, 
Swieryš Kafztelanie, 
Strozem -Polfkich granic; 
Nafz Patrenie- 
Miey nas: w {wey obronie. 
Aniołowie Tobie 


z D EN 


3t szil 
Nayświęt(zemu miech będźie Duchowi; 
W TROYCY iedyny .. BOG, niech przyczyny 
Trzech Męczennikow ... Zá nas grzefznikew 
Niech wyffucha. 
W TROYCY iedyny ... Niech BOG przyczyny 
Tych Trzech wyfłucha ... Niech (wego ucha 
Niezamyka. 


Pieśń o Świętym STANISŁAWIE Kofce, 

W drodze y chorobie 

[Podali SAKRAMENT 

Niebiefki trákráment, 
Nafz Pátronie - 


[nie lekarze, 
F4 


2 TY n 
RE a messa si Bn Ji ii S = == 


Przy Świętcy BARBARZE 


Miey nas w (wey obronie, 


R38 3€ 
Dalić pokarm wieczny, Fobą zdfzczyconń s 
Pošifek ferdecżny. |z początku do końca 
Nafs Patronie - 4 Polfkiś ieft obron cá. 
Miey nas w {wey obronie. Nal2 Pátronie » 
Twemu JEZUS miły, Miey nas w fwey obronie. 


Dodał fercu śiły, W JEZUSOWEY fzakole , 

Ty tak pošilony, Choć małe páchole, 

Biegłeś w obce ftrony Tyś cnot wfzyfikich cudem, 
Nafz Patronie - [Moai fię zá twym ludem. 
Miey nas w (wey obronie, Nafa Pátronie- 


Beśpicczna "Kotoná Č Miey nas w iwey obronie, 
O S ALOYZYM Sw. JEZU: 
W m Kościele - Nalz Aniele, Sprawuiefz nam ponety, 
ALOYZY náfz Swięty, |swięcym śladem .. Twym przykładem 
Niewinnośći - Y czylłośći Poydziem wlzylcy za: Tobą: 
Cny 


89% 
Cny Pánicti -- Cnot Dziedzicii, RM BOSKIEGO fig lękał, 
Xiążęćey Krwi ozdobo, [z 2 trwozony.., Na wipotniony 
| Ty nślzego « Setdetznego Grzech, ferdecznieś wnet ftękał. 
| KOSTKI ictis kolegą Twekwiečdie .. Oczy czyfte 
|. Z juž w Niebię, - Tim do Ciebie : Matki włafney nieznały; 


Serca nafże w lot biega. (Na twarz zadną - Choć ukladná 
Na chrzéie wziętey - Cnoty SWiete s Oczy twe nieipoyrzały. 

Niewinność! bifióru, [ess Qycu .. Y SYNOWIE 
Niefiraćiłeś si Niezinienifeš 


Nigdy cnoty: kąndoru. |" 


Boś y ćienia a. Obrażenia Bogü cześć Nayświętfzemi 


Pieśń 6 S. K ATARZTNIE Pásnie y Metzefnicce, 
ATARZYNY Świętey, Chwały niepoiętey 
Jrybit dźiś oddamy, Parionkę wzywayniy 

Dźień (zczęśliwy! Ttyumf dif prawdźiwy: 
Bałwa? 


Balwány obala, kru(zy Belliala 
Od niey pogremiony z (wemi zábobony. 

Džieň (zczęśliwy &c. Tryumf džiš prawdźiwy, 
Pięćdźeśiąc uczonych Pźnieńlkiemi ffowy, 

Pod Jey lecz Ropy przekonane głowy. 

Dzień lzczęśliwy &c. Tryumf dziś prawdziwyy 
Y twa chytrość ginie 'dZiki Maxyminie, 

Uftąpić muślałeś džiwnéy KATARZYNIE 

Dzień fzczęśliwy &c. Tryumf dźić prawdźiwy. 
Święta KATARZYNO, záltap twą przyczyną 
Nas przed BOSKIM Mieczem, y ruiną. 

Dzień fzczęiliwy 8zc. Tryumf dziś prawdžiwy, 
Ztych wfzyftkich tryumf ow mężnsy KATARZYNY, 
Honor Tobie JEZU należy iedyny 

Dźięń (zęśliwy &c Tryumf dźiś prawdZiwy.: 

W TROYCY jedynemu Stworcy daymy dźięki, 
Chwae 


PARA 2 
Chwały iego świętey niech brzmią wieczne dzwięki 
Dźień fzczęśliwy! Dźień fzczęśliwy! Tryumf dźiś prawdźiwy. 


IL. 
| à O tej že Soviet A 
| Ta Korono Panieńfka, Lecą żywe te lilie, 
| Wieczna ozdobo Meezefifka ; . Słodkie nocąc melodye. 
Ciebie ta Matka powiła; Przyimielz ód nas łzy pokorne, 
Ktora Panną ieft, y byta. | By zmyffy nálze niesforne, 
Zabawka Ywoiá w liiach Ná wzortwych Panien bez fkazy, 


W. Czyftych Panien Kompádiách, | ",.Mieznały grzechów zarazy, 
Prześlicznyś iek Obluťieniec/ | Pokłon chwała cześć niech wfzędźie, 
Wieczny Pánnom dáieľz wietiice] Qycu y Synowi będzie, 

Dokąd twą fkłonifz ofobą, | Y Duchowi Nayswietízému, 

Leci pułk czyfty zá Tobą, Ná wieki panuigceau. 

AMEN, ; 
Fo O Świę: 


O S, Włabfławie Krolu IEęgierfkim, ktorego głowa w Kosciele Putrufkin 
S. F. zlyžona y darowana od Władyfława Krala Fol/kiego, 


S Więtych K: rolow WŁADISŁAWIE,Ty$ ozdoba ieft zy w£, | 
Ktorego ty wtym Kościele Glow4 Święta [poezy wá, 

Przed Twą głową nálze głowy náhožote dźiś (chylamy + | 

„(Od ałych myśli wolne głowy náfze- zaw (z 


ze niech mamy. 
W ludzkim ciele, cny Aniele, w Krolewfkieyś był Purpurzę, 

f Liliow y$ Kwiat czyftości, w piefzczonej cud naturze, 
Ty Krew Polfká; bo twa Matką Po ka była Krolewna. 
Twe modły, z lafow wywiedly, dla a głodnych Woj: ix jelenie; 
Tak dziwne Boľkie nad {wemi zawfze ieft opattzenie ! 
Niečhže ták Jeleň raniony-we zdycham do wad ztzadelnych 
Ták do Bogi Duíza nálz4 fchnie do dobr nieśmiertelnych» 


Wdrodze iadąc, áby$ wydarł Pohańcom Jetuzalem, 


Poko- 


93 
Pokonawfzy , Chrześćciań(ki ndpełniłeś świat żalem. 
Bo Węgierfki Kray trzy látá całe nośił žalobe, 
Gorzko pfacząc, iż utracił tak Swiętą rwe ofobę. 
Lecz Ty ž Krolow Krolem żyiefz, w chwále lego ná wieki, 
Niewypufzczay chwálcow Twoich nas, z twey Swietey ópieki. 
Ofobliwy nafz obrańco y Pułtow(ki náfz Pátronie, 
"Władyfławie Swięty ! miey nas w Swiętey twoiey obronie. 
W fercach nálzych, niech twey myśli święta plowá twá będzie. 
sta głowa w wiecznym tronie z Chryftufem {wym záliedžie. 
Nad fłońce być nayidfaieyfza Głowę twę oglądamy, 
Od floncá, od gwiazd iślnych Jey cale nierozeznamy, 
W tey iafnośći nafze kosci , będą nędzne te ciała! 
Jeśli cię Boże światłości, du(zá będźie kochśła. 
Bądż Swięty Bože záltepow w Swiętym tym pochwalony; 
A do wiéczney nás przygarniy Władyfława Korony. 
Z Tobą prawie Władylławie Swiętomiły Patroniez 
; Fy 


4, 


Bogá 


: : X94X i 
Boga w Troycy iedynego w wiecznym uyrzym Syonie. 


Pieśń o Cudach 4. TZ YDORA. | 
GWięty Oraczu,dZiwny Izydorze,  JA.Anioł zá čie rola wyprawował: | 
Prac Bogu miłych przykładzie „| twego efła od zwierzá ochraniał, | 
wzorze $ +.  Gdyś mu fig kłaniał. 
Wielkiemi cudy ná Ziemi wfławiony | Ty pragnącemu Pánu ná wygodę 
Bądź pozdrowiony. © .- Z Suchey toczyłeś Ziemi żywą wodę; 
e nie drogá Purpurá wfławiła, |* teraz plynie ná pamiątkę cudu, 
Ani bogata matka urodźiła, —. Ná zdrowie ludu. 
Między pokorney Ziemi robáczkámi  |Zcząftki twey. małey obiadu krotkiego 
| Bawigc wołami, Karmiłeś: mnofiwo ludu zgłodzonego 
e Robiłeś Panom: przy twoiey rabocie | Bog przyfparzał w garnufzku potra- 


M | Cie 


Piękny poftepek uczynHeś w cnocie; wy, 

Kochaiąc zawfze Tworcę Boga twego, Ná cię láfkáwy. 

JIGO Z ľercá całego. Przez lat czteryfta sy pięćdzieśiąt, cały | 
^ Tyś Bogu modły czyfte ofiarował Ležate$ w ziemi,á robak zdumiały 


J 


Jas) 
Zaden čie nietknął dni zgniłość ziadła | Przybądź życzliwy ná pomoc wezwány 
Na Čie przypadła. |Raruy zmotzone rożnemi pracami, 
Ręką Anielíka kołyfane dzwony Swemi modtámi. 
Czčity ćię dzwiękiem,gdyś był podnie REG Boga ch wálim,4 przy czoła pocie 
$iony Niech fig kochamy w nieśmiertelney 


A niefkażone piękną wonność cialo | cnočie. 

Z fiebie wydało. Byśmy ná wieki Boga oglądali, 
Cudowne {prawy Boga wfzechmocnego Cześć mu oddali. 
Nád chorobami ludu pobożnego. cheats bądźBogu w l'roycy iedynemu 


Głośno fławiły. Bogu prawemu niech zaw [że y wfzędzie 
Patronie Swięty od Boga nam dany. Cześć wieczna będźie- 
Pieśń o S. SCHOLASTYCE Pańnie, Zakonu 5. Benedykta, 
T^ ieft naylepízá lzukdiąca Bogą . . 
A Do Niebá Swigtey SCHOLAŠTYKI drogá, 
Dokąd tey Bofkicy Duch Oblubienicy 


Wielkie y gefte, idkeś Bogu miły [ssa Synowi, Duchowi Swieremu, 


Lečiťa 


Lećiał w poftáči dites y Daj Icy, 

Coż nam po Ziami dla Nieba ftworzonym ? 

Y Bogu Dufzom cale Paena | 
Lećmylz do N zkad nas iuż potyka | 
Drogę tor niae Swi Scholáftyká, | 

© iśk wie po u Boga walory 

V Niewinne fetcá 1 dochodzim z kánderu 

T D. Gołębiczego w Sw etey šcholáltyce 4 

| | Dufze niewinne Bof&ie fą fkarbnice, 

(i Bielízego nad śnieg k(ztált bierze ptáfzecia 

M : Scholá áftyká, w dzicň (wego W nicbow žiečia. 

| A | Bo gdzie w sp BOG 1-rcu dź iedźiczy, 

| Tam tež być muśi kander gołębiczy. 

Przešwierna Corko Mácki Abundaacýi, 

Lecifz iák Gołąb do Niebiafkiey ARA 

M |, Naucz ferc nalzych takiegoż polotus 

- BIUR By 


Jlsoz:JE 
By tam lećiały:, na šwiát bez powrotu; 
A do Niebiefkiey wleciawizy, krainy, 
| Panna ta wźięta między Serafiny"s 
| Y fame chory, 'Anielíkie 4 wymija» 
| Bo miłość Bofká naywyżey fig w zbija." 
O ják do fiebie zaprafzali. Ciebie 
Pánno Anielfkich dźiewięć Chorow w. Niebie; 
Leez widząc.ferce DT we w świętym ferworze, 
BOG Cie w. ogniftych Duchów fadzá- Chorze: 
Afekt ku BOGU twoy byt Seráficzny, ., 
W ręc z Seráfiny máíz. T wey Tron dźiedźiczny < 
O Seráfinow .Stwotco! nieprzeftánnie 
Bądź w.T wey. pochwalon Seráfckiey. PAnnie. 
Ták fig w duchowney kochała rozmowie, 
Ze iey uciefzyc (ami Aniołowie 
Niemogli, by choć y w niebiefkim prog» 
G 


^ 
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Chybá duchowną rozmową o BOGU. 

To ma nabožna rozmowá do fiebie, 

Ze ieft naylepfzą czaftka, przytzley w Niebie 
Refkofzy, więc kto do tych fig nie leni | 
Rozmów > w Anioła iednego fie zmieni. 

Swiete rozmowy la Anielíkim wiktem; 

Więć Pánná z Świętym fwoim BENEDYKTEM 
Gdy o niebiefkim feczęśćiu rozmawiała, 
- Całą noe ,zá dźień nayfzezęśliwizy miała: 
Y owízem takie do BOGA Suppliki 
Laami pilaty oczy SCHOLASTYKI, 
Ze áby dłużey, miała tę ochłodę j 
W Punktu prośiła z Niebios niepogodę: 
By więcey trwały Duchowne wyroki, 
Płaczem fwym dżdżyfte wzrulzała obłoki. 
Delzczów obfitość ! z Nieba wypłynęła, 


X 99X 
A PANNA w fłodkich rozmowśch tonęła. 
Ryśmy w dy fkurfach nábožných {mák mieli, 
W teybyž nam ferce pływało topieli , 
| ; Pragnęlibyśmy iák wod żywych łanie 
| Do Swiętych rozmow , o Tobie nálz PANIE! 
Zcąd ma ten dźiwny przywiley y edykt 
Od BOGA,,z Swieta Swą Sioftrą BENEDYKT, 
Iz wfzyftkich ztego zbawi BOG Zákonu, 
Y crwać ma Zákon ten do $wiátá zgonu. 4 
O BOGU dyfkurs mieć z ferdecznym fmákiem, 
Jeft to do-nieba przeznaczenia znakiem; 
Y tákich zbawić BOG pragnie nay miley, 
Zkąd tcn otrzymął BENEDYKT Prywiley, 
Mowiąc; že po lat trzechfet fawor taki 
drwał wtym Zakonie, lecz gdy zważym iśki l 
BOG ieft dobroci niemá w nicy (wych gtánic, 
G 2 Y trzy 
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Y frzy Tysiące lat u niego zá nic. 
Więc to pewhieyíza że BENEDYKTOWE 
Gorki iuz wizyftkie, y SCHOLASTYKO WE , 
Maia fwoy w Niebie tron przy SCHOLASTYCE- 
Wfzyftkie polecą tam , iak Gołębice. | 
Rzecz iawná światu, ze ta Pátryarchy 
Wielkiego Sioftra , fzła ze krwie Monarchy 
Rzymfkiego: śle Cefarfkie fzarłaty , 
EU Z Bratem w Zákonné zamićhiła fzaty, 
; AO Tak koma BOG ieft w ferdecznym áffekcie, 
MA Cały z (wą Pompa, Świat mu ict w defpekcie, 
HS A zkąd więc drugim myśl fię roi hátdá; 
| Tym Swięcym była więkfza świátá wzgarda, 
Gdy ich nośiła Matka w fwym żywocie» 
Słylzała rowny głos Anielfkiey nocis : 
Tak ich wnętrzności nolząc Rodźicielfkie. 
Czu- 


X 1e1 X 

Czuły iuż w fobie Kapelle Anielfkie. 
Rzecz nieífycháná , iż przed Narodzeniem, 
BOGU Aaielfkim Pfalm śpiewała pieniem 

Ta Swięta para: —y. niebiefkim Dworem, 

Zywot Ich Mátki, byt Antelfkim Chorent. 
Niech ći iuż od nas nikczemnych popiołow, 
Uítawná bedžie część, Krolu Aniełow » 

Całe trwa żyćie w Twey-chwale y cnocie, 


Swięći; cię chwalą, w Matek fwych żywocie. 


O Sądzet  Bofkim. 
Ak to ofpalcow świat fwych ogłulzy , 
Ze choć im BOSKI Sąd trąbi w.ulzy.ś 
Trąbl trąb. przeráZliwych , 
Dekretow gruss. 
Niefły(zą; 
Serce w głębokim: letargu tonie, 


Unge 
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Ufnąłeś twardo Endymionie ! 
Dufza twa ná targu, 
Ty chrapifz w letargu 
Smiertelnym. | 
Już do Dekretu Sąd fwe pieczęci | 
Przyćilka: á ty fpifz bez pamięci! 
Miecz nád Teba w reku! 
-A ty Trąby dźwięku 
Nieffyfzylz ! 
już głowne pozwy nád Tobą wifzą, 
Oftáni Procefs y Dekret pilzą ! 
On w letargu dylzy, 
Wožnego nieflylzy , 
Spioch frogi / 
Niedowołafz fię, choć przywołana 
Spráwá u Sądu, iuż y przegrana! 
Qa 
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On fię grzeie w puchu, 
O bezduízny głuchu ! 
Spiíz twardo. 
Sędźiow(kie (zale nád uchem dzwonią, 
Szaleniec u(zy ;zatyką dłonią ; 
Na gwałt biią dzwony 
A Zbrodźień ufpiony 
Niafły (zy. 
© wieczność idźie, nie o Folwarek 
Doczeiny, ták či bije Zegarek; 
Zegar biie-z Wieży, 
On iák zabic leży 


W iwych złośćiach 
Ockniy fig z grzechów, przerwiy fen twardy 
Ah! mieczyń dalfzey Sędźiemu wzgardy, 
Sad BOSKI zá pa(em, 
Ty 


JC ro4 JC 
Ty iednák tym czálem 
Spifz w grzechach. 
Już co raz blizfza śmiertelna pora ! 
Jużeś dzis bliżfzy , niżeli wczora 
Owey to godziny, 
Gdźie ftrafzne terminy ! 
A cy śpilz 
Co moment to fię zbliżafź do Sądu, 
Jak ten co drzemiąc płynie do lądu, 
(AIM On śpiąc w łodźi leży 
quur A łodź przečie bieży 
| Do lądu. 
Nic cák-«nie *moze trwozyé cztowická 
Jak że go BOSKI Trybunał czeka, 
Trzebá fianąć w cale, 
Nú tym Trybunale, | 
A ty fpilz Powfia- 
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Powftańże z grzechow teyże minuty , 
Biy fig Zegárku BOSKIEY pokuty , 
W Pierśi z Publikánem; 
Przed łafkawym PANEM 
Uderz fię 


Krotkość žyčia ludzkiego. 


Rotkie-lata, czasie nader (zybki, lefzcze puch z gardła nie płynął 
Zyiem właśnieiak ná wędźie rybki| Kuchárz gardło iuż zawinął, 
Ktore ledwo wyima z rzeki Winne śmierci, ni  więźniowi 

Do kuchenney ślą opieki: | By dał gardło Dekretowi, 


Oczy wiążą. 
Až na $miertelhey pościeli, Skoro flániem u pewnych lat brzegu 
Nás fkładaią, Niepozwolą żażyć y noclegu, 
Młodych gąfek, gdy fkofztnią lodu, | Bez popafki w nagłym (koku 
Dekret czek kuchennego Grodu, Każą nam fie ftawić w kroku, : 
W kre- 


Ledwie z dźiecinhey kąpieli | 
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W kresie wieczności gofpode, By y chord nogá ziedzie | 
Biegu nafzego nagrodę . _ Do terminu. | 
Až znaydžiemy. Ledwo žimney ftarośći doydźiemy | | 
Wolne ludziom do wiecanośći páfy I tych, niby lodu fkofztuiemy, 
Daly przez ten kray śmiertelny, czály,! Wnet nas iáko gąlek trzody | 


4otr tam nie záftgpi drogi, | Śmierć do mattwey (pedza wody | | 

Nikt nie przerwie w biegu nogi, Wiek na gardło dekretuie 

Prętka drogá iák po ledžie ? Pod kofę kości fkazuie, 
Nieuchronnie. 


Zyćie ludzkie uplywaiqee. 
Ecą látá, czy to ładź gdy ndgle, Szypki piorun wypalońy i 


Nadmie Zefir náftroione żagle, Lecą lata. 1*1 
Czy ta okręt rozpędzony Nie ták z ślifkiey Zyzyfa opoki 
Dąży w zawod z Aquilony Sind kamień lotne czyni fkoki 
Gzy ná oftre Peliony Nie ták Jowilzowe groty 


Wśiąż | 
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| Wciąż przez oblokow wyloty, Codźień graią dni y latá. 
| Ani ták belt Akteona, Gonioncgo. 
Y | Kołowroty Ixyoná, Ják nie myślić o śmierći popielcu, 
Jak dni lecą. [yn iákby był co Mieśiąc wfirzelcu 
Orzeł młody widząc gęśi trzode, A dni przemienic fię miały 
ly | Maiąc pierwíza do lotu pogodę, ` | W betty, w groty,w pocifk ftrzafy, 
Ey iśk byfiremi obroty Nie pilnuigc y zegara 
Gegáigce pędzi roty, Ah! dni náfzych co niemiara 
e Przečiež“ nafze dni nieftety Powyftrzelał | 
Byfirzey nád Orle impety Skąpa miára ludzkiego żywota, 
Ulatnią. Ledwie ná prog, proíza nas zá wrota; 


Bez muníztuku, hamulca, wędźidła Aż nam śćielą iu2 całuny: 
Ná feb lecą dni, ná karki, Zgoła mieylca ná tym świećie 
i | Gdyie żśćinśią Patki, > Chociażby w gorącym lecie 
| €udna lat nálzych Senátá , Niezágrzelem. 
| Skoro 


Czy toPegaz daw {zy wiatrom fkrzydła | Ledwie rzucamy piáftuny, 


JE 10911 

Skoro pędźić fkore pocźniem lata, Ale fkąpe dni w godziny 

AŻ ná żeńcow zawofála fata: | Zyiem plony Libityny, 
Aby kola nie leniwy Krotkie liczemy kwadranfe 
Czas, pokośił lat mych niwy, | A czekaia nas wakanfe 


Mieśiące y roku ćwierci, W prożnych trunąch | Ta 


W Stycznie, Sierpnie pod fierp śmierci |O wieczności czafow Oceanie! Dá 
HGW Dekretuia. My iáko dždžuuprágnione kánie | 
iT TA Kraczem nśto:że kraczace wrony Czekamy cie, gdźie wiek długi . 
BRA Smierć mie prędko bierze w (woie (pony | Złotogrzywe wiąże cugi, | 
KE Ze kradnie kruk lat tysiące Gdźie śmierć jakoby, otruta, — | 1 
Hen Y diugie liczy mieéiace, | Y iedna przeydzie minuta, ES 
us Długo Jeleń wiatronogi 3 Wieki nálze. | NÁ 
WBO Piettzy w twarde fęki, rogi, Tam to pierwfza záwíze,ná zegarze, Li 
d Leśny Neftor. Tam nowy rok, więczne Kálendárze |“ 
A my ná kfztałę Lakońfkiey perory, Pifzą nowy; dla wiecznofči, ; l 

4 


Krotko Zyiem, niefzczodre wieczory Č Stałych bez. powrotu gości, 
Gdźie | ( 


Gdzie jakby nie w innym znaku 
Ale fłońce było w raku 
Dni leniwe. 
j| Tam me ferce noś ná gniazdo fobie, 
Dáie przykład mądre práftwo tobie 
Ktore im zacnieyfZe będźie;; 
Nigdy ifko nieuśiędźie, 
| Leczná długowiecznych drzewach 
| Niechrośćinach Oftrokrzawách * 
| Gniazdo kładzie. 
|Nafzędźiwych iuż ták rzekę Dębach 
| Ktore długo czds obraca w zębach, 
Orlowi fig gniazdo przyda 
Dla potomka N'ebowidá 5 
Ale“ chore ná zrzenice 
Gdźieś pod ftrzechą (we čiemnice 


| 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


Sowy máig’ 
łupi wrobel pod ryną, gdzie ciecze, 
Ni [we gniazdo cudze piorka w lecze, 
Tak y ludźie więc światowi 
Pod ryną żyć la gotowi, 
Przy upływai jących rzekach, 
Przy obtsdnych piefzczot mlekách 
Sercem gnieżdżą. 
Badžže w Niebie (erce Gofpodarzem, 
Tu ná świećje tylko Edel 
Ktory choć fłanie przy brzegu 
Przecie myśl o dalfzym biegu: 
Myśl mu z Domu niewynidźie 
Choć dałeko po Baltydzie 
Styrem orze. 
(kie rzeki związku 


Jużw zimowym Pol 
Są 


J[11o-1E 
S4 przykładem nam de obo wiążku W fwych śrzonśch rzeki uwięz ły, | Lec 
W žimne okuta ogniwa Styczeń rzękom ślifkie węzły G 


Wifła lądu niepodrywś: Ofiaruie: 9 
IPęeyże materyć a 

Lees latá, á ktoz mi to zgadnie: [5a y náľzych lat momenta, | 
Jako lata y doi lecą fnadnie, Smierći nam gotuiąc pęta | Lec 
Sam Zegar biiąć kwadranfe, Ulatuią. | Gd) 
Przypomina nam wákanle : ls lata, iák ptak lotnópiory fod 
W proznych trunach. Przez powietrzne unolzac ię dwoty | © 

Lecą lata, iak burzliwe Morze, Ták y nalzych lat fonata, | 
Kiedy rzutny Eurus! wody porze, Gdy ie zácináia fara, | Lec 
Jako faybku po Tethydzie U'atuie, (Szy: 
Unofząc fię okręt idzie, Lecą lata , iák ieleń do wody, [<1 

Lecą latá. Upragniony fzukaiąc ochłody, 

Lecą látá, iáko z łuku frzała! | Tak fig y náfzych lat ćwierći, ! 
By (we centrum zamierzone miafa, Pośpiefznym krokiem do śmiezći | "4 


Pomykáia: Le | 


ty 


| 
ty | 


i i 
Len | 


Jin 


Lecą lát4 , idk koło we młynie Bez odwłoki nam dni krocą 
Gdy naň [zybkim pedem woda płynie, Ná tym świecie. 
Tak y náfzá więc fwoboda Leca látá, iśk gdy kulá leći. 
W krotce upłynie iák woda [Say proch ogień ná zápale wznieci* 
Bez powrotu. Ták y nálze dni uleca 
Lecą lata, iak kamień Zyzyfa, | A zá grzechy ogień wznieca 
Gdy go zgory ćiężkość ná doł zpychd Bez ochłody 
Ták y nafze krotofile , Lecą látá, czemuż obrażimy 
Niepomniąc ná $mierci chwile Boga grzefząć czemu nie wierzamy 
Ulatuią. Ze te lata ulatuią, 
Lecą Lata, iák ieždžieť w zawodźie,| A zá grźechy nam gotnią 
Szypkim pędem leći, by był wprzodzie Wiecnesc w piekle: 
Tak y fata dniem y nocą Č 


W teyže materyť. 

A23 czśly, iáko gdy z cięciwy Godžiny fig wyścig śią , 

Lotną firzałę tuk wymiścń krzywy — Zá kołniccz fig da i chwytdig 
EV) Ty. 


TD 
Tyšiaczne Iwemi cyframi Lecą w zawod. ludzie ftarzy ,młodźi l 
Iáko raczemi -kołami lx ten co fie dopiero urodži, | 
Uiezdzaia. Y ubodzy y Panowie, 
Gdy Akteon zemknie, ply ze imyczy | Y poddani y Krolowie! 
Krokow farna pierzchliwa nie liczy, Dobrze to Lycya; znała 
Ržaie fig ,. y przez oltre głogi | Gdy więc.Krolem obierała 


Sadzi iák przez. nifkie progi; Naychyzízego: 
Przez obłokow blifkie Alpy» Ktoby wierzył? že „ná: firmamencie, | 
Tarty, niebotyczne Kálpy Fundowánym lák nádiámencie, 
Przelkakuie, Niemafz ftąrku wzodyáku ! 
Z Akwilona patrzčie jakie dZiwy ? | Tytan Jata choć ńa, Raku, 
Rodži fie gdźieś zrzebiec urodZiwy Coraz. fię na inne znaki 
Ten ledwie co fig urodzi | Przešiadá iák na Romáki ` 
Ná wyścigi z Oycem chodžis Rozfadzone. 
Ták człek ledwie wiatru (kuší Jak nážiemi niemyślić o grobieć 
Jakby w zawody iść mui, | 
—2 Atalanty. Gdy 


| ke o 
[ Gdy w niebie , fam Febus w żałobie $ uż przez mrozy powarzone, 
Chodzi; {mutsy przy zácmieniu, Przez gorąca wyfmażone » 
Więo w nayidínieyízym promieniu Alteruie ezás nietrwały, 
Krolu zgdśnie(z, cóż zoftánie Pádáia fig iak kryfzraty 
Przy popiele? przy tumśnie ? Kruche látá. 
| Dym prożnośći, | Ták zwyczaynie dzie fic zczłewiekiem 
"| Ziemia gdy ieft pod śnieżnym bławatem Mácierzyňíkim ielzcze zyie mlekiem, 
6a |  Rzekfbyś ig, wiecznosci kandydatem; A juž cudze karmi fpezy;' 
Lub rozowy koler wdźieie, A wtym oźiemię imprezy 
Z tego fię w raz Fabus śmieie: Pádna wfzyftkie, gdy ten kwiatek 
| Lub gdy fig we łzy rozlewa Smierć wyrywá zręku Matek 
| Dždžyfte Nisbo ubolewa Nowy Herod, 
| Nád nieftátkiem. | Tym Łokietkom niezmierzoną sferę, 
Wnet pobládna fzarłátne bifiory* Zyčia kreślą, włafnie ják literę, 
Sniežne lą bez fzczeresci kandory " Pierwíza Alfe wielką w Druku 
H 


Ce— Pc eem mcam NET 


Pi: 


Pifść zwyczay, 4 w tym z.łukw 

Parka oftcym grotem ficgá; 

A iákaz żyćia Omega ? 

W iełka cyfra» 

W lodowatym Zima wdžieczné kwiáty 
Cukrze Imaży, y płytkie bužaty 

Oftrzy Sierpień ná okryte 

Łąki ,y niwy obfite, 

Strzeż fie w mfodośći y w zdrowiu, 

Wfzak ymłody X'ężyć w nowiu 
z Sierzpiem grozi. 
ie wierz lobie, choćby twoi jita 
Więktza niźli Samlonowa była ! 


i x14 X 


| 
| 


l 
| 


Nie może być £ifa trwała, 

Ktora ná włofku wyślała, 

Oślą fzczęką tyśiączni mu 

Zdrowie wźiął, jediax y iemm 
Śmierć dogryzła. 


Ják ná morzu fiátki nie ftarku 4, 


ak ná świecie ludźie lawirui2; 

Raz zprzężone wiátrom cugi 

Pomagáia im żeglugi, 

Ažnádziei pełne żagle, 

Otchłań, wieczność grzebi nagle 
W nicpámig Ci 


W teye Materi. 


(gie był przedtym Zámek Troi, | pP tám 2 pługiem O.aca foi» 


Ke: 
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Kedy Kosciol twoy Dyáno, Po śmierći nie bedzie(z Panem. 
Już tám popioł po kaláno! |y Xiążęćia y Lekarza, 

Swięta kiedyś Paleftyná Rydel zágrzebie grobárza, 

W mocy fprolnego Turczyna. | Leez tey prawdy doznáć w polu, 
| Tak o fobie myśl człowiecze, Zkąd śmierć bierze bez párolu. 


. Ze po iutrze każdy rzecze : > Tu fláty Káwálerye, 
Byt-to Rycers w męfkiey sile, [ Tám iuż kości! kalwárye, 
Już dźiś leży w tey mogile: | Ta był niegdyś oboz liczny 


Wczoray nie było rownego, Już džiš fatow grunt dziedziczny. 
Dźiś po ćiele depcą iego. E dym rozchedźił fic z prochu, 
Czyś ty Krolem, czy Hetmanem, ` | Tám garitka zášiána grochu. 


| O prożnośći świata, : 
| "] Guby fanká, kto z fortuna tańcuie, Kiedy fortuna kołem chodźi, 
Prędzey w tśńcu,niż ná hárcu fg v W ten czas w labirynt záwodži, 
KMie > H2 Ná zdradę godzi. 
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Nie wylatuy luboć fkrzydła przyprawia, [Znowu trzčine od ruiny podnośi, 

A z Ikarem nád morzem čie zdbaw ia, |ipomnionych nád nádZieie wynośl; 
Piorká wofkowe bardzo fnadno W fzakże y wynolząc zdradźiła, 
W miłą pogodę ćię opadną ! | Tizčing w rgku dobrze fkrwawiła, 

Peydźięfz až ná dno. Srodze ztaniła» 

Trzčina fzábl z rąk wyćina doli Refkwiliwfzy boleść iabłkiem „ukoi; 

Trzćiną krufzy twárdy bułat Rycerzó,| Oczy farbą, {mák nadzieją tipol, 
Kogo miecz w potrzebie nie ráźis Uważ; żeto Raylka nowina! 
Trzćiaą fortuna go poraži, A to z gáncarfkiego komina. 

Ná fzwank nárazi. Popioł y glina. (Ruiefz 

Zárty ftroi, lubo berła darnie, | co“ zá korzyść choć wlzyftek świat piae 

kl pomińkiem do upadku kieruie, Słabe fiły tym ciężarem morduielz, 


Skoro zaś fig. nogá powinie, Rękę gdy fortuna oddali, 
Ześ fig wfpierał na fľabey trzóinie, Až w iednym świat momencie obáli. 
Uznafz w ruinie. 5 Cic(zko przy wali” 
Altera 


Alternata fortuny: ` 
Ne nowá ped ffońcem ..., rzeczy altetnátá 5 
Y (ame odmienną «.« biorą cerę latá » 
Raz wiek będźie Saturnowy, .« oW wieczności pokoiowy; - 
Aż wnet infze. kofowroty .« Czas odktęca nazad złoty! 
Nie nowe «. odmiany światowe. 
Márfowe pożary pożarły złote nam godźiny 
Ryczałtem krew piią .:-. cudze Libityny. 
Wiek niedawno był pokoju, -« Nie purpurzył Mars krwią boitfy 
A iuż dzifiay zá oliwy «=» Krwáwe laury rodzą miwy 
Nienowe ... odmiany światowe: 
Bellona pokoiu ~.» ftaroświecką Togg 
Rozdarła ná poly ,... Y krwawą 6dnogę; 
Precz pe Polízcze roztoczyťa s: We krwi pokoy utopiła, 
Lecz 


X ns Y 
Lecz że Polfka pod armatą ... Nie dZiwuy fig o Sarmata ! | 
Nienowe ... odmiany światowe, b 
Wizerunk w Neptunie „h mámy tey odmiany, | 
Ze ftoią nieftatkiem .... podfłoneczne flány, | 
Jako morze, ráz Zephiry .... Kręte nurtow głafzczą wiry, | 
Aż wnet dumne aquilony, zpędzą z morza Alcyony 
Tákowe w... edmiány światowe. 


Mivy/ca iedntgo tefknota, mą, ná każdego otwarte wrota, 
NE nowe dni nafzych na świecie odmiany, 
Do mieyle4 iednego nikt nie przywiązany, > 
Ptalzek gdy fig fteíkni w gnieździe, 
O dalfzym. duma poieždzie,, 
Woda mieyfca nie zágržcie, 


Zdając dawne rzuca knieie: 
Takowy! tákowy dni nafzych nieftárek: 
Gorąco pod (wego ... niebá Syryufzem , 
A chłodniey gážie fłońce ... komuś kápelufzem ; 
Na Oyczyfte ffoňcá lice, 
Chore ma Rodák zrzenice, 
Nie miły ie w włafnych progach 
Wychowany Xiężye w rogach 
Nie nowy ... dni náfzyc 
Stefkniony pod iednym s... infze chwyta cienie, 
Gdy letnie Páfterzá .... doymuig promienie, 
W lecie o Íwoiey wyprawie, . ^ 
Ná zimę myślą zurawie, 
Zázyéz nami Zimney wody .. Niechcąc , lecą w. Antypody: 
Tákowy/tákowy dni ná(zych nieftátek. 
Coż 


X 120 X : | 
Coż zá dźiw-? że ludzie ..., ieyfcá nie zágrzeiąs | 
Z iednego ná. drugie .... przeność fię iudieig, | 
W fzak. y. fłońce choć goreie. ; | 
Jednak mieyícá. nie zágrzeie, f 
Niedžiw: tedy że ná Šwiečie | 
Chociaż. y w goręcym lecie 
Pod. fłońcem -..mieyicá nie zdgrzeią, 
Odmiana, Fortuny: 
Hr w (koczny paragom Dyoklecyśnie | Wypafz fig... z tubia y Saydaku | 
W taniec krwie niewinney Žartoku | Pod: okno». z Rycerza żebraku. 
Ey dolyć -- tańcu okrutniku: . ftyránie;J, W parzyfe, záwody miły Emuláncies 
Do rydla... z Pana ogrodnik Nie záw.(ze bycPánem FhrygiyfkiRegnze 
Podźmy w gonionego mężny Bellizary." ^ Odday lam berło nie bez- żalu (cie 
Nie daleko łzawe od námiotow: máry, č. Xwoia rzecz, do młota, kowalu. | 
| 
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Ty co długo dźrłeś z Támerlánení koty, dE E reduty zwielkimMacedone 
Pomożże taneczney fortunie poda E długo pod Párilkim siedzieć. páwilo 
Jużpoty .. fortunne zadatki, Dofyć či „faworu fortuny, , [nem 
Teraz czás z Pałaców. do klatki. | Zwalilz fig. „ od. thronu do truny: 
Przechodź (ie z fortuna w kołoDyonizy, Jákbyéniepámietny kubek Artemizy 
Nim Ímutny ufłyfzyłz z daty mey áwizy | Wypiť, éiezko drzymiefz! hola Dyonizy 
Dotych miáft ... fotruná ci Mátk4,, Ziadłeś ty ... moy. chleba kawałek, 
Twe berło .. z tablicą łopatka. | T woia. rzecz ». Dobólzu do pałek. 


IPefolofé. prawdziwa; 
Ą Rotofila krotka chwila, płonne to cienie 
Delicye, delikatne moie fumnienie, 
- Záwotana tám biešiadá ..« Gdźie nie wołanie uiadá 
Wolne lumnienie. 
Gdy (umnienie ná tortnrze nie w (mak y torty 
Nie 


P) g 
y» {2 3 dż ty. 
kápelle „ By trach ftr roi ai falta tarelle, 


y zi tym fumnienieu 


Niech nie wiedžie drzewá w tiniec ONU . 
Zánic koncent Zmphigtia 


Me dáw at y zámoríkie na R 1 bázanty; 

Lu zá WELY za. 2 
Przęgię gdy przew ročná wola me W fercu fwego Mami mola, 

a NIC tia 


(4 dať Atalá 
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Bopoboyne ten dink máia uczty, obiady; 
Ze im do otu nie świecą (mutne Pleiády. 

Pobożny bowiem tráktament.. zá naylepfzy ma fundament 
Dobre“ fumnienie. 


Łafka Bojka nadewfzyflkos 
Pompy, Dwory, kalwalkata, fkarbu to dufznego firata, 
Łafka Bofká grunt i. 
Miła przyiaćioł gromada? Wąż to w trawie, cicli zdradá: 
Lá(ká Bofka grunt ..;. 
Nic pickney cery urodá, Trup udatny zgniła kłodź : 
Eá(ká Bofk4 grunt 272 
Nic dobra myśl, nic bankiety, Po nich wieczny glod za wety 
Zaľká Bolka grunt ... 
Krotkie $widt4 krotofile, Zá predka fkoňcza fic chwilę 
Záská Bofká grunt. Co 
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Co dźwięk śrfy, fztorty, pienia? Tylko tortury fümnienia 
; Lálká Bolká grunti 
Skoki tśneczne obroty, Ubiegą z ptalzemi loty . 
| Eiki Bofka grunte 
Byś fig przekował w dyáment, Słaby to dufzy fundament 
Łafka Bofka grunt. 
Nutzay fig po (zyie w świećie, Gruntu nie doftaniefz przečie 
Zálka Bófkd grunt... 
Swiát buduje ná popiele, ná nieftatku gniázdo sčiele 
Łófka Bofk4 grunt.» 
Łóki Bofkś to grunt flaty, Ná tym gruncie miefzikam śmiały 
Łatka Boska frunt. + 
Niech świść jak morze (záleie, ia (ig ziego burzy Śmieię 
Lika Boska giunte» 
fKync śmiele w tym otmečič, W łafce Bozey idk w okręcie 
Łalka Bofka gruntee 


| 


D^me Ízukafa zdrowia po ogrodách, 

Nie wyfiedziíz w żywych fontan wo 
Zywotá, choćby Fawońi; 
Rozlał fłodycz wdzięczney woni 
Nie przygłulyfz śmierći fwądu, 


Ani powietrznego trądu 
Zdroy nie zmyje. 


NA fralunek 


dobry. trune 


Wnet uśmierzy p 
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Pamtęć ná śmierć 


sni | 


k lepíza truná Przaci > 
łaćz, kto wierzy, że gosciem ná świecie. 


Ná powietrzne naś 
Nie podadząć lekárftwá ogrody; 
Smierć fig zdrowych Zio nie boi, 
Wonność zarazy nie 2901, 
Parki zioly egrodnemi 
By też. nayiadow itlzemi 


Nie otruiefz. 


Zafchną oczy, gdy kto wíkoczy, w grob myślą głęboką, 
Y uwážy, że tey firaży nie długo przewloką,, 

Trupia plowá bardzo zdrowa ná bol (mutney głowy, : 
Y pamiętać żerozpętać śmierć ma te okowy: 


Od żałości gdy ichną kości, iedni zęby moczą, 
Lecz zła z winć medycyna, winem łez nie_zpłoczą: 


miertelne wrzody: 


" 


Z ko 
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Z koćśćiennice nie z piwnice, leczyć trzeba (mutek 

Suche kośći ná -gorzkošči (ercź, máia fkutek. 
Zal cie wędźi nie wypędźi dzban'go opetány, 

Ani krzyże trunek zliże, choć na krzyż żegnany. 
Wino w Rzymie Swięte Imię ma łzy CHRYSTUSO EY 

Lecz nie zginą nie wypłyną, łzy, od łzy tákowey, 
jeśli tedy zbyć chcelz biedy wfpomniy śmierć nie zbytą, 

Ze ftarcowi Charontowi kłopot dalz zá myto. 
Prac y potow, tez kłoporow iák nie widźifz koniec 

Y kres będzie gdy przybędźie Śmierć lat nálzych goniec. 


Stary patrz, myślą ná mary. 
Ychley ryehley fzczęśliwe goń wieki N:ftorze, 
* SprzedZ predzey lat przędźiwo nim zálkocza zerze, 
Słońce zapada, śmierć fig tuż (kradá, 
A w die- | 
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A w ciemne látá boday čie z świśta 
Nie zemknie. 
Choć po młodych šiť lećie, źima fłarość śniegem 
Głowęć ofypies zmiećie , czás ni wiatr. {wym biegiem, 
Smierć ći włofy nie iądrne kłoly 
| Z czálzki pozmiáta, iak włofy látá 
| Pozwicie. 
Cielz (ig żeś przeżył Márzeč ono ftárych zniwo, 
Gdzie nie ieden padł ftarzeé Cięty koľa krzywą; 
Lecz patrz twe kwietnie idk Śmierć pod tnie 
Zielone maie w ulchłe pokráie, 


Kofteczki. 


Niebo gromy wywierś, ftárym to gromnicá, 
Wiofna Ziemig otwierá, doł to koščiennicá p 
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PoydZiefz po matcu przeżytym ftarcu, 
W kwietniu do fuchey truny, do głuchey 
5 Grob ;wnb 
Wfzak wiofna gromy wzniecá, wfkrzefza bły(kawice; 
jednych z świśt4 wyswiecá drugim tká gromnice. 
Pono dlatego, że nie iednego 
Gdy fig otwiera Ziemia zapiera 
W dot ciaíny. 
Nadefzły pory źimne, ty, w cleplé- ziebnieiefz , 
Oddafz śmierći podymne. choc fig nie zágrzeie[z, 
Z tychże budynkow z wfalnych kominkow 
Wykurzy dymem, y w grob pielgrzymem 
Uczyni. 
Już w lod śćiąłeś fig fary, krew okrzepła w čiele, 
Czas w grob, Siaday ná máry, wiek fic lodem ščiele, 


W let 
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Wlot po tym. ledźie żywot twoy ziedžie, 
A w przerąbl blifki , gościniec Ślifki 
Návwiedžie. 
Smierć flarcá w trunie do grobu funie, 
Tym czáfem goni innych do toni 


Wiecznośći, 
W teyże Materyi. 
pss fatá ná łeb látá“! Kátáfalki lat defalki 
Na głowę godZiny ! | Stáwia nam przed oczy, 


Nágla parki twe zegarki Strachem mrozi, dni uwoZi; 
Nagla Libityny, | Czśs goniec ochoczy. 
A ty ftary twe zegary Ty Neftorze w twym likworze, 
Nákrecafz do gęby» | Pławifz ięzyk w czárách / 
Stary ščiná oftre winá , Duśifz czáry y puháry 
Gdy śmierć oftizy zęby. > fray ftodkich Zegárach. 
Pro- 


ON Prožba zbawienna ovozbrat z grzechem 
| pEto droga fkatbu wicikiego, Dźieło ręki. Krolá wiecznego, 
Dufzo miła w-gtzechách zgniła, 

Smiec przybywá, czas upływa, 
Czas fię poprawić? 
Stralzliwemu Sędźi twemu 
Z grzechow wlzyfikich Cig(zkich; brzydkich 
Przyidźie fig fptrawić : | 
Ach nieftęcyfz iak' beśpiecznie codzień. grzefzemy ! | 
Choć śmiertelną nad karkami kofę czniemy. 
© chci$ośći! pełna złośći, iák źle nam rádzi(z? 
Rófkofz łzami, gtzech mekámi wietznemi płáćifzs 
Ogień kitem nád złą fwobodą, Wieczność fłużbą, bole nágrodá: 
Dufza trwoży , Czárt fie frožy, 
Bol zadaję, mak przydaie 


Niebo nie broni, Bog 
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BOG furowy gromi fłówy 
Dekret (rogi, pełen trwogi 
Przyjaciel ftroni. 
Łza łzę bije, płyną rzeki, á złość nie tonie, 
Zal fig (zerzy, mitošierdžie w dálekiey ftroniet 
W dzień y wnocy bez pomocy 'grzefzny zofláie , 
Neodmienna, śmierć codžienna umrzec nie dáie 
Pizeftańże już! przefłań twych złośći, o» A záczálu myśl o wieczności! 
Poki śiła; zláty miła, Ę 
Czás či daie, a dni ftaie 
Zdrowia dobrego; 
Ręce podneś, a Boga proś , 
Być dał wrota do żywota 
Wolne wiecznego, 
O'idk mało o zbawienne uciechy dbamy, : 
Gdy ták cháwie zá ginieyfzą rofkofz chwytamy! 
= I 2 
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O rozumie hardy w dumie, fláby w mądrości, 
Jako błądziłz, gdy ták. fadziíz o twey wieczności. 
Ani oko tego widźiało ... áni ucho tego fłyfzało, 
Co Bog dále, gdy fic fłdie ; 
Poftradány Syn kochany 
DZiedZicem Niebá. 
Gdźie wefele, učiech wiele, | 
Plac radośći, BOG w Iftnośći, | 
; Czegoż potrzébá ? 
Nie má(z trofki, nie málz żalu, Anieli gráig, 
Swięty! Swięty BOG Záftepow , wdzięcznie Špiewála : 
© Chwały wiáno cnocie dano, fłońce iey (záta, 
BOG zábáwą, BOG potrawą BOG icft zápľara. 


0 Wie: 


A etn pz: 
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X 3 X 
O. Więcznośći. 
OPržspáščita długa wiecznosči! Ják wiele tákich co iuż załuią, 
Ktoz poigé może twe przeftronnośći| Ze po rofkolzách piekła kofztuig 
Oczekiwam cię ná tym wygnaniu. Niefzczęśni głupcy. nim fig poftrzegli, 
Codzien: to prawie pá przywitaniu. | ien polegízy w piekło zábiegli 
Dźiś álbo iutre fnść zacznę čiebie, Więc przepadniyčie niefzczefue chęci; 
A tego nie wiem w piekle czy whiebie? |Ktoremi mię świat do šiebie neci. — — 
O! žyčie moie nie nádgrodzone! Precz mi obłudne ! precz mary šwiátá, 
Niewiem, w ktorą fig doftoniefz ftrene.| Ja BOGU moie poświęcam látá. 
Coż mi pojwfzyftkim , ieżeli zginę» Zyć tobie będę Boże faniemu: 
Jeśli čie święta wieczności minę. Tobie życ będę Tworcy moiemu. 
Co po wygodách y dobrym mieniu, A ták żyć będę w tey doczefnosci, 
Jeśli mi zeydźie ná mym zbawieniu. 'Abym dźiś gotow był do wieczności ! 
Remedium. né, Melancholig. 
Ufer fap precz meléncholia, P Wieczność wefełą chwilę wybija; : 
wiat 


hj 


Świętym Aaiołom (praw my reduty; 


Swiát ubywa, czás upľywá, 
Wieczność do nas iuz przybywa. 


Vale áwiátowi. 


Sprawmy welele z náľzey pokuty ! 
Ey do fkruchy! ey do żalu : 
Aniołowie tego balu 

Pragną ferdecznie. JA ty ná ogień zgromádzaíz grzechy! 


Dość fic ferce me w świecie błąkało ! 


Do pokuty nam ezáfu inž mało! 
Do poprawy, do pokuty, 
Ledwie tylko dwie minuty 


K 


Śmierć nie przebiera. 
Wiecie młodośći pełen gorzkośći,fkufifz śmiertelney kofy, 
Kofztowija perła zPańlkiego berľa , zgaśnie iále kropla roly. 


| 
| 


Zyčia y šmlerči. 


Pfzczolki,Mrewictá náfze miftrzynie, 
Ták, ták nas ucza : láto upłynie! 
Lato mjia , nie mie(zkaýčie ! 
Wikt ná zimę zgromadzaycie , 
Z głodu pomtzecie. 
Wiewior ná žime zbierá orzechy, 


Przyidzie ná orzech twa fprawś, 
Już ći pozwy fwe wydawa 


Sędzia ftrafzliwy. 


Sliczne lilie, z niewinncy fzyie droga krew zárumieni, 


Jak 


Gdyby śiła y uroda, .« 


Niech ták krwie dregiey nie depcą nogi, 


Młodość płochośća 


3E 235 1L 
ák piękne rože, ách żal fig Boże! w bładość trupią zamieni. 
śłofne Matki, gdzież wáfze džiatki, á to we krwi (wey toną; 
Ozdoby wízelkie nadźieie wielkie , iák włos w płomieniu (płoną 
Dawnož w Pałacu, á juž na placu miecz trupami połozy, 
Czy fię obierze, kto kofiki -zbierze, 
O me zrzenice gorzkie krynice, gerz 


y gdZie po grobu złoży. 
kich łez rzeki toczcie ! 


łzami ią z bruku ptoczčie: 


Iebuby fie młode látá prawie rownaly, 
Gdyby fig w fwym nieodmiennie flátku chowałys 
Y do uciechy pogoda 


Nie. upływały, 


Dyámenty Arámufkie, Arábfkie złota, 
Przechedźi ceną, zľaczona z młedośćią cnota: 
Gdyby mądrość przy tyta ftála so Cenyby żadney nie miała 


Zjmłodośćią cnotś. 


Lecz 
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Lecz to kleynot niewidány zgoła u swiátá, 
Aby: mądrość orazbyła, y młode látá; 
Mądrość chodži z (ędźiwośćią, .... A płochość zafię z młodością, 
Y. zlá utrátá. 
Zbytki fwoie rozprofzywfzy, ná cudze goni, 
Rozum idąc zá żądzami złego nie broni, 
Co po Oycu pozofłało, . To nie długo w mielzku trwało 
Pana młodego. 
Bo rozrzutne ręce razem to wyfypały; 
Co po: grofżu długie látá fkrzętnie zbierały: 
Długa prácá dom buduie, ... Jedná godźiną zepluie 


Lepiey było ftrzedź fzezupłego grofzá y domu, 
Nie przyśięgło fzczęśćie fłużyć wiecznie nikomu, 
Tu dźiś, iutto u fąśiada „. ich wefele, podle biádá 
Pieśń fwoię śpiewa, . Coż. 


Skrę weń pusciw zy. 


OT EO A PO PE NESIE 


| EEA 

| Cožči potym, żeć przyiáčiel fercem y fłowy - : 
Opowiada iż de ufług twoich gotowy; i 

Jeśli aepfowáne zdrowie .. Jako pewny Lekarz powie 

| Zyć ći nie długo. 

| Twolá winá, żeć ták pretko mary gotnią, 

| Bo żywota fabe śiły nie "obiecuig : 

już cię nádžicie zegná 4, , Juž drugiemu ręce dają 

Pociechy twoie. 


| Biegą láta jáko łodka po byfircy: wodzie, 
| Požňy wieczor niewczśs myśli o ránney fzkodźie ; 
| Niech zážyie lotnych koni, » Tego iednák nie dogoni; 
Co z czalem ulzło. 
Wieíz, iz biśły po źielonym kwiát naftępuie + 
Nie wierz kwiatu, gdyč go iefzcze fłarość nie píuie, 
Niech cię záwíze ftátek rządźi, o` Zá tym idąc nie pobłądźi. 
Młodość fwobodna. 
Do 


jDael( |. 
O prożnośći fwiatowey, 
O rad mizerne dni przepedzone! W (zelákie ftány, 4 ty ná fzláku 
Wiek moy przeżyty, życie icone, | Smiertelnym ftoilz, 
Snemby zwść trzeba Ani fię boifz 
Ponieważ Niebá | Ták ftrafznego termińu | 
Sprawy moie niegodne, | Piekło zá twoie czeka čie grzechy, 
Nieftetyfz weiku wfzyftkie godźiny Y płacz zá márne świśta uciechy, 
Straciłem piiąciak wodę winy, O iák nie mdleietz! ! 
A coz mi zá tą! | Ják nie dretw ieie(z, | 
Zbáwiénia flráta Gdyć tę prawdę, śpiewaią. 
Grożą Bofkie wyroki. [zm miło fľuchác o piekle fłowa, 


Ocuć fig dufzo, á radź o fobie, Z meláncholij kręcić fie głowa, 
Podobno nagle zoftawifz w grobie Coż wieczne męki ` 
Niefzczęfne ciało, Ceattow (kiey ręki 
jako fig ftało ( kiem Grzechem ná fig záciggniefz. 
Już nie z iednym grzelzni- | O zaślepiona zbyt beśpiecznośći ! 
Codźień ná mary idą bez braku Co fig nie lekála eney wieczności, 
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Ktora bez fłońca Nic o poprawie 
Trwa, y bez końca Zyćia mego nie myśląc. 
W Awernowey Otchłani. j Idź precz odemnie świecie z tmarhością, 
T'wárdfze mam ferce nad dyámenty, | Boga ná celu ftáwig z wiecznoscia, 
Ješli oftátnie wieku momenty Już odtąd iemu użyć jednemu 
W márnosči ftráwie,3 Bez odmiány przyrzekam. 


In Stemma Societatis JESU. 
pou herb twoy ryto áž ná famym Niebie / 
Nie jeł z źiemie, gorne plemie, fzlachećtwe u ciebie; 
Nie Mars świetnie, Brontes w Etnie pięczęći ryfował, 
Nie przyjemnie Wulkan w Lemnie kuofztem polorował. 
Swietne cery, charaktery iafne gafnąć mufzą, 
Wielkość mienia y Imienia, ftrawne wieki fkrufzą. 
Twe:ozdoby, żwawe groby ży wo pogrześć chciały, 
Lecz czas kofy, Paski loly. ftarbowáne miały, 
W pro^ 
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W promieniftym y ogniftym kręgu Herb Ci ryte, 

Tą či sferą y mániera wieczność w fercu kryto. 
Idźie žá tym, dość či ná tym, že iefteś (zláchčicem, 

Herb oyczyftym y wieczyftym Nieb czyni Džiedžicem. | 
Ná ftolicach , w okolicách:Syon , Sedžia bedžie, ! | 

Kto zá cery, Cháráktery IHS nábedžie, 
W Grodžie, Ziemítwie, gornym Xieftwie, [4 áktykowáni 

Jezuiči rodowići, že zá Szlachte miáni. | 
Szláchćić prawy, komu fláwy y Niebo przymnažá, 

Cny narodzie twey fwobodźie Bog Imie wyraża. 

Mieyże cnoty y przymioty , idkich Szláchéie trzebá , 

Zá Qyczyznę w darowiznę wnet či poydą Niebá. : | 


Starość czáfem radość. 
Im náftapia mśry,chwyć fig ftáry czáry, Stáry hec, ftáry hec, hec,hec. 
Jelacze defyc w grobienáležyíz fig lobie s Stáry hęć „heć &c. 
Gro: 
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Grozi trung Mśrzeć, kufel du fticsc .. Stacy hec.. ftiry hee, hee, hee. 
Smierć fig ćicho Krádá, prosi w tániec Džiada ... Stary hec, hec &c 
Poftáremu przečie, miley tu ná $wiecie ... Staty hec &c. 
Smierć iuž ofttzy kofę, á Džiad piie rolę ... Stáry hec &c. 
Ranna rofe piie, brodę w wodce myie ... Stary hec &c. 
Ledwie nogi włoczy, praecig razno fkoczy e Stáry bec &c. 
Nogá nad mogiłą, przećię ikakać miło ... Stáry hec &c. 
Smierć o dufzę kuśi, á Dźiad kufel dusi ... Stary hec; hec 840» 
ZyWwot fig nachyla, Dziad kufel wychyla +. Stary hec &c: 
Skakay ftáry ćicho, bo obudZifz licho ... Stary hec Šar, 
Smierć co cię zágrzebie obudźilz ná šiebie .... Stary hec,hec „.. ftáty hec,hec, 
/ W teyže materyć. 
Ho>?p.táry! hup,hup, hup fary hup = A w młodych zleżałe nogi. 


hee 


Y w fłarośći młode kości, Hupftary hup hup... Hap ftáry hup hup 

W młodych nie málz obrotnosči Nic po młodych iuż ná ziemi s 
Mupftáry hup ... Hup ftáry hup Ścc | Nie zdążą w zawod zftáremi 
Starzy chyżo biegą drogi ! Hup 
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Hup fláry hup ... Hup ftáry hup &c. Puść fic w taniec fláry przečie 
Dźwigay fig nieboże ftary. Hup ftáry hup „. Hup fary hup hup. 
Daley! dáley! gonią máry, Dáley w nogi! śmierć čie goni ! 

Hup ftary bup „. Hupftáry hup hup, | A flalzka zá nádrzem dzwoni, 
Choc čie ftarość w źiemię gniecie, I Hup ftáry hup. su Hup ftáry hup hup 


Lament Strapioney Polffizy, 
Ako dżdży Kania, Orzeł pokoju, 
Sármacki czekam po krwawym boiu, 
Rychłoli do domu... Lew z Mátla pogromu. 
Záwitd. 
Jeżeli bywá Heraklit z drzewa, 
X Pízczolká ezáfem Ízkody wyšpiewás 
Czemuż ná (we threny «x: Niema [tawáč weny 
ORŁOWI. 
Niechże zamilkną (mutne pśfieki, E 
Ziela 


EG ZZ EO mn e 
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Zelazzne! ORZEŁ” opłacze wieki. 
Nieftéty ftrápiona, w... W ogniu iuž koroná ? 


Z Wolnością: 
Márlowych w koło pożarow wiele 
Wnet z Orta będę Phenix w popiele ' 
Jedynak wolnoščis w Boday od mych gości, 
Nizginę: 
Kiedyś pod moie fkrzydła Narody 
Garnęły, BOSKIEY pragnąc fwobody 
Teraz wypierzony;. +». Ledwie moie ftrony 
ú3 - Okryie. 
Gniázdo od morzá do morza miąłem 
Každy pod moie nogi padł wałem, 
Czárny Pont od. wíchodu.s biały od zachodu + 
Neptunus, 
Złoty wiek Políki żelazne flupy 


Stå- 


Stawiat, lecz teraz famemi trupy; 
Mars Polfkę przywala « Y iśk Ros podpala 


Śmiertelny, | 
Wrocony znowu 2 Porty kámieniec 
Z fobą przytoczył Oliwy wieniec | 
Aby przy pokoiu .. W Oliwie przy boju 
Mats poscit. 


Lecz áh nieftety ! dyfpenlowała 
Bellona z Marem! krwią poft złamała, 

Krwią niendgrodzoną .. Z pierśi wytoczoną 
Braterfkich. 

Ty ktory Pááftwa ważyfz ná (zali, | 
Wyważ Koronę z tey krwawey fali, j 
W krwawe morze boiu, .. Rzuć złotą pokoju. 

Kotwite. 
Niefteryż włafną ręką z raniony.) 


Toczy | 


Té 431 
Toczy Smiertelne z ran Rubikony, 
W krwi fwoiey. powodzi -- LECH po fzyię brodzi, 
Z wolnoscig, 
W teyie materyr. 
"T Woy Polaku mars na haku gdzieś przy Carogrodzie, 
Taki Lament y Teftamćnt pifať twey fwobodzie. 
Polfki Ptaku widzę z haku, że przyiéc na hak Tobie 
Zá czas mały Orle biały maíz chodzić w żałobie. 
O widoku! krew w mym: boku fsie kruk zafądzony; 
Kruk! atoli nietak boli, iak Orzeł firapiony. 
Cięfzka febra, gdy mi żebra Kruk famie ze ftali, 
Przyfzły przecie w Polikim świecie pożar barziey pali, 
Przyidą czafy gdy- mars w prafy wezmię tę Koronę 
Wieczny Boże! co ia wroze, niech mija Werong. 
O Polaku, Jedynaku  wolnofci pod ffoncem! 
Miecz üumowy na twe głowy ofttym będzie końcem. 
K 


Od 


Jic 
Qd: Pufnocy- [gdzie w: karocy. wieczny Arktos-. wozi]! 
Na'twe trony zapalony, Lew: ftrachem cię zmrozi, 
W, Pazdzierniku będzie w. cwiku Toruń twoy Marfowym, 
Y Liftopad, ach Miaftopad! “w: fzturmie Karolowym- - 
Ratufz:dzienny, srôk kamienny, za: dzień: jeden ipädnie, 
Gdzie. być miaty. foffy, waly, rzadki.potym zgadnie. , 
Widže -zdala iak: Wandala. ftopy Toruń. liżę: . 
Jaka wsfzyie: wieżom bije 2. Szwedzkiey: piorun fpize 
Bez ambitow,, kopuł, fzezytow,. bez dáchow na: poły 
Przedelwami, „przed. Gottami czapkuig Kofcioly 
W. Szwedzkie plony idą dzwony,. iuż po dzwonach dzwonią 
W. Arfenale. wzięte. ftalę Morzem w. Sztokolm gonią 
Lew 'zokrzykiem..z. Marfa rykiem , ryczace. moždžerze 
Y. co miała. Políka działa w. podział Wandal bierze. . 
Będąż” Pauzy, miec; Gekauży, wieże, oniemiejg d 
Tryumfalne , ognie, , walne, špiže niewylejg 


"O Po” 


T7 NE 
O Polaku” ná Krepaku tyfüy moie owas 
Ze nie wprzody klekniefz, zgody aż zerwie ofnów% 
Nie kártány, nie tárány, nie (kryte Pettárdy, 
Marfa fala, z gruntu wślę Zamki, Belloárdy! 
Lecz niezgody pełne grody rozgrodzą twe inury; 

Bo:gdy wzáiem fercá dáiem Mats nieznaydzie dziury. 
Niech z tąd Alpy, z owad Kalpy, niech mur ftánie/Chiny; 
Goż bez zgody mury, zwody? fg to páie-zyny. 

Zamków rumy, pokoy Numy, "nie czynią wiek złoty, 
Ni Báttery, z cegieł sfery y żelazne płoty. 
Niech ośledzi ámbit z miedzi, z Dyamentow Parkan, 
Lecz bez zgody, te zagrody przemknie Krymfki Arkan. 
Wieże, blańki fa lepianki jáfkofcze ze błota, 
Gdzie Unia znak fwoy zwija y idzie zá wrota. 
Onu Wirny pogrom márny y. klefka Cecory, 
Nie rák ffá nas ráziľa, iák wngtrzne ránkory. 


K2 


Nie 


W*.[148 1.31 
Nie mafz pono tych Korono Krzyżow pod Ordyńcem, 
Ják gdy zwáda ferca jadą krzyżowym gościńcem. 
Paięczyny fa machiny przy máchinácyách, 
Murów teczá fieć pajęcza, gdzie trwa jad w fakcyśch. | 
Bo gdy zgoda ręce poda, miedzy Polakami, 
Krym z konnemi. figdzie (wemi ná kofzu kofzámi. | 
Przy iedności miecz nie m: ści Trupámi Dunśiu, | 
Gdy iey ftáies miecz nie krále Sármáckiego kráju, 
Mars poftronny, Kray Koronny y przez Tátry ráni i 
Krepak zá nic, chociaż granic część wielką párkáni. 
Bliżfzych Nieba Gor nietrzeba Atlántow Olbrzyma; 
z Gdy ta pará; iedność, wiara, gorę w Polfzcze trzyma. 
Wizák gdy rády pełne zdrady, mut namnie porádzi, 
Przyszłych ràdáchs zwádách, zdradach, y mur dobry zdrądzi, 
Poty Mitra, niby Cytrá wifzgca na haku, 


"AUAM Wygrawáľa,že grać miaľa, kle(ka-ná Polaku. 
M La- 


Je 149 TL 
Lament Prowincyt Polfkich nád umartą Matka: Oyczyzną Polfky, 
Efzczeż Polaku żyć chcefz utrapiony! |Ofierociáfe wy przynaymniey Cory; 
Jefczefznie toniefz we Tzách pogražo: [ende żałoby przyoblekfzy wory, 
KiedyOyezyzne[ ách nie dadzą wiáry [ny | Schylcie ramion, rozczochraycie włofys 
Potomne czáfy] iuż kładą ná máry. Odprawcie kôdukt, brzmią pľáczliwe gľo: 
Już reguialne z dział zawyły dzwony, | W ey piexworodnáLitwa ton ten daie;(fy. 
Co pográniczne gdy flyfza Tryony; | Dobra noc Mátko, y mnie fil nie fiáie. 
Niektore rzewnie nád nią nárzekaia, |Swych pfow Akteoa ieft ftargan zębami; 
Inne z radości rękoma kłafkaią. Jam (wego jeźdzca ftárta kopytámi. 
Miśfto pochodni ognie przyświecity; | | Już fiodme niemal Tytan toczy kołos 
Ktore iey Miśfta w popiof obrociły. |A nigdy ná moie nie weyrzy wefofo. 
Lud rozpedzony kędyś w dzikie pola, !Owfzem umyká z zámružonym okiem; 
Odbieżał trupa ách niefzczęfna dola! (Ty, | Nie raz T yefta przelgkty widokiem. [tya 
Nie maľz ktoby chciał fwey przyłożyć fi. | Raz krew Bráteríka Rzymfkie Zlafá mu- 
A do fatalney donieść ią mogiły, |Raz widziec w T hebach to móftrü nátuty 
Zli fie Synowie o fpadki tárguig; JU. mnie zwierzęta codzień krew iektAty: 
Wrelzcie y trupa poftronnym dźruig, K3 Wiz 
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Wilija, z Niemnem. odkrwi zblakowáty. Sai mię iák fioftry Faetonta, bole 
Szczęśliwa Troja, że w niey záoftrzony | Serdeczne;w krwawe odmienią topole. 
Lemiefz,nábrzmiále krwią porze zagony | Z tych'niech ma trung martwe mátki cia 
Y tám gdzie pyfzne niegdyś wieże ftáty,. | Gdy fig ták frogim fatom podobálo.. [To; 
Kiofiftá Ceres. nofii Wieniee biaty. "^^ | Albo iák Niobe, wiecznie zániemicie, 
U mnie odłogiem puftależy rola, NA twoy nagrobek Pol(ko fkamienieię. 

Y. głod wybládty, ściele trupem pola... lJák; pierwfzým. Litwa thren fmutny 
JA głuchey oraz y okropney dziczy, śpiewała; [máťá. 
Okrutna jędza Parka kości liczy. Tenże ton blifka: Zmudž wtorym: trzy- 
W rožlegľych włościśch teraz wilcy wyją BE herbowy Niedźwiedź. przy niey 


Gdzie Dwor, w fzlacheckiey krwi. fic huczy; 
krúcy mylą, ZA: zmarłą Pollkę: fwe pacierze: mruczy. 
GdzieKościoł 4bo Pátác marmurowys; Rus zácznie láment, moyL.wie żołtozło 
Miáfto muzyki, puhacz gra y. fowy: Poczułeś y ty wow obcych ebroty.[ty; 
Niechże žal we dwie oczyszrzodła dzieli, | Jednák cię bagna y. Polefkie wody 
W. tey Matko ciebie obmyię kąpieli, Párkánié mogły od dona 67 
€cz 


* 


| 
| 
| 
| 


ZIT] 
‘Lecz chłopfka hárdošc pokoju amd, ! S głos mieľzác z pľáczé nie nowiná: 
Y toziufzoną złość wyfworowała. Krzyknie! 4ż zadrżą Gárogrodzkie wały 
Więc gdy nie ufafz -pázurom y file, "1Y kárpátowe dádza odgłos fkáty: [ces 
Umrzyi ná. Políkiey :kocháney. mogile.. | Ledwo co ofchty z tez'ktwawych ztzeni 
Jednež piešň kwili przy iednym ciężarze; | Az cifię potop na me wáli lice. 
Woółyńfka ziemia; idąc z Rufig w.parze. | | edwozacmieniez mego przefzfo foňcá, 
Podláfze) Mázowfž tśk zńcznąnutety, | Noc znowuńfirafzńa, noc: przyfzła "bez 
A zwłafzcza druga śpiewa ách nieftety! - kańca. [wie, 
Dotądem ‘fama w tey Políkiey Koronie | T'yżeś to Mátko. iuż w śmiertelnym ros 
Panieńfkim wieńcem otaczała: fkronie |ztepa nie dawno wáleczni Synowie 


Teraz procz zguby, o cięfzka fromóta! | | Z teptali rogi hárde Kiężycowi, 
Lütetfkim fchadzkom:otworzene wrota. | Samemu zgubą grożąc Stámbuťovi: 
Dobrá od Przodkow Bogu: poświęcone, | Kterzy.ná Cárow wkłądali káydány; 
Ich przechodámi ięczą uciśnione. [bie, LA Marsim dziki fužýť bez odmiany, 
A czegoż czekńć wták niefzczęfney do- eus Ghodkiewiczow pod Potonkg ręka; 
Jedno fięz tobą Mátko zagrześć w grobie. | Dd ktorey dotąd LewBáltýcki ftęka. 
Toż w żalach biegła Podolíka kraina, (Gdzie 


E 52 1E 
Gdzie Czarneckiego Marfowe e pm. ią úwija fzarfaty. 
Ktorých fic ultrzedz, byť to los fortuny! |Rzekľa: á drugie fmutnym apparatem 
Zegnam cię ffońce, flońce me herbowne, |Zfożyły ciało pod zimnym Kárpatem ; 
Niech mię tež umbry ogárng grobowe. (W kamiennych fercách takie pifząc fto- 
Przyświecay innym u moiego doľu, Tu leży Mátká Kroleftw y Krolowa [ wa, 
Nuż Fenix z mego wyniknie popiołu. |Sármácki Orle, gdy nie mafz (pofobu, 
Stánawfzy z trupem wfzytkie u mogiły, |llmieray,y ty u iednego-grobu. 
Niewczás fig fioftry (wey nie doličzyťy Lub lecąc w Niebo Oyczyftemi tropy; 
Xigzpiczki Prulkiey; w tym z nich iedná |Opufzczay goiazdo niezgodney Europy. 

rzecze; Jefzczefz Polaku żyć chceíz utrapiony? 
Darmo iey fzukác, ta fig nas wyrzecze. !Jefzczefź nie toniefz we Izách pogrążony! 
O náíz Patoxizm ni ią głową bolis Kiedy z Qyczyzną: do iednego dolu 
Nałęczą złotą obwigzac ig woli, Wfzyfikie pociechy twe wefzly pofpotu. 
Gdy boli ferce o nafze utraty; 

Zbyżniey wolności flabe męfitwo. 
Mari Vy Kotly do boju ńię chce pokoiu JW trąby polnego Marfa bitnego 
Uderzcie. 


ZĘ 


1[ 153 
T0)01. Dźrmo te gniewy, darmo hałafy, 
ność. Wefołe w'czary bić każą czafy. 


M. Kordy, Szyfzaki, Ťuki, faydaki, 


"Tarcze, koncerze, zbroie, páncerze 


W ynoscie. 


W. Coż po páláfzách,co po rynfztunku, 

Będzie czas do krwie, teraz do tríiku.| TO, 

M. Stańcie wparacie w twardym bułacie 
Starície do boju w żelaznym kroju 


Junacy, 


W. Uchylimprezy; ná fwą odmianę, 
Mac także Bacchus roty kwarciane. 
JM. Idę ná groty z dzielney ochoty; 


Idę ná męże, nieście oręże 
d 
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XQ). Jefzezefie w Dnieftrze, iefzcze 


w Dunaiu; 
Dofyć napławifz, teraz w'T okaiu. 
Ze mną do fzykü cny kommuniku, 
Zemną do zbroi, kto fię nie boi 
Umierác. 
Ze mng do tańcu, zemną do kofá, 
Gdy fama każe chwila wefota. 


. Niechee fonaty, wolę granaty, 


Niechcę muzyki, wolę okrzyki 
Märfowe. 


. Ale iaz foba prowádze w parze, 


Przeftaň iuż nA tym zemną po- 
fwarze, 


Bo- 
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165411 
«Bofka Opatrzność nád 'Polfkg, 
Je złota wolności przy: twoim. honorze 
Złotą cenę mieć: będziefz .w dawnieyfżym walorze, 
Niebo firożem T wey korony; 
Nie dopuści iść ci .w plony | 
*Marfowey ftali, 
Złota wolność  nie-zgóre «w. ophiow Matfa cerze; 
W (zak. złoto wálor z ognia przedniey proby 'bierzę: 
Więc Fenixie  Jegynaku, 
Z Twa4 «wolnością cny Poláku | 
"W.ogniu nie zgoréfz: | 
Ná wytrwániu:nálezy: wiefz dobrze iak wiele, | 
Wytrzymayże Móarfowy pierwfzy ogień śmielę; ) 
` Srogość mściwey «całuy ręki, | 
Zá karanie. dáway dzięki 
'Bofkiey; Rráwisy 


Ts | 
Bog choć rozga żelśzną: złości. dziatek kroci,: 
Pirzecięż Synom wolności zľote wieki-wroci: 
| Ręka Bofka: nie káleczy, 
| Chociaż. zátniey; zaraz: zleczy; 
| , Zádáne rany. 
| Nie: máy to dokument: Bofkiego: affektu, 
| Ze iefzcze Polfkiey z {wego nie fpufzcza-refpektu,. 
Gdy: fwoiego: dobrze fyna; 
Grożną: teka: Bog, zacina; Ktorego kochac 
Niechże: Synow wolności,  iśk' chce. karze, ćwiczy, 
| Nie to; gdy między Synow Bożych: ich policzy.. 
| Tám gotuie im: Koronę;: 
| A. tu: dáie. fwą obronę; 
Políkiey Koronie» 
Wie on dobrze, każdemu: czego kiedy trzeba, 
Komu: dać iefzcze. więcey; komu: ująć. chleba:: 


Jeep 
Bo też to chleb miewa rogi; 
Ale rogów przytrze {rogi 
Gľod albo woyna; 
Więkfzy grad biť ná Pol(kg-zá Kazmierze Jana, 
Gdy cale ná trzy ręce iuż była oddána; 
Przecież Bog ziednaczył ferca, 
Ze íkarány byť morderca 
Polfkiey Wolności. 
Więc niech ftráchy náLáchy żadne nie padáig, 
Lub nieco fierotámi Polacy oftáig: 
Pog nam miáfto Oyca, Matki, | 
Nieboyciefz fig Políkie Dziatki | 
Zadnych zamáchow, 
Wfzak rzuca Ociec rozge, ukarawizy [ynas | 
Rzuci y Bog tę rozge; ktorą nas zacina. | 
Rzuci w krotce; y 0 ziemię . | 


Ude- 


HEYA 
Uderzy to dzikie plemię 
Nieprzyiacielfkie. 
Gdy z4$ dziecię kto cudzy potrąci, uderzy, 
Wnet do niego iśk ftrząfą Ociec gniewem zmierzy: 
Wolno Bogu fwoie Dziatki 
Karác.zá rożne nieflatki, 
Ale pociefzy. 


W. teyże máteryi. | 
D. ''Rwoga w Koronie, Lew wekrwi | — Przebog Lwow czynią dzikich iafkinią 


| tonie, Niezgody. 

| Ná Polikie tatry, biją już wiatry AD. Ja w befpieczności mey nie uftáne, 

| Z Baltydy. Chocbym zeLwámi miefzkatościdnę 
| D. Nic fig nie boję, bom w tey opiece; | Be Lew Wilfa płynie, å po gľebinie 

| Co mandat daię wiatrom y rzece; Ná náfzg ftráte pędzi ármate 

I 


B. Grob PańfkiKrakow,gniazdoPolakow Ogniftą. 


158. ][ 


D. Niech pędzi wodą ogień Mórtówy; 


Tym ogniem fufzyć nie będę głowy. |. 


B. Coz gdy nád fzyia fpize záwyia, 


Gdy przy roztoczy = dwey,wyfko- 
czy Z Dziat ogień. 


D. Niech mi Mars w oczy zálkoczy 


wfzędzie, 


B. Gdy fzáble blyfna; ná część izáwitig, | B 


A doglow żniwa, zátrgbi mściwa 
Bellona. 


D. O głowęgłowa mię nie zaboli; 


Bom ią d4t -w ręce iuż Bofkiey woli. 


B. Bunt Ukráiny wlkrzefza ruiny; [fa 
Już Gerkiew Biafá odpaść {wych miá P 


Kándorow. 


Serce mi z trwogi fkakác nie będzie. > 
b 


D. Niech wiáre amie w Wiśle Dniepr 
. Ja moiey będę pilnował wiáry.[ ftáry 


, Pokoy Europy zá zgodę w tropy 
Pofzedł,ktoż Doma? ná wiaręchroma 
Niezgoda. 
D. Nie dbam choc woynom pokoy tył 
poda; 
Bo u mnie z Niebem pokoy y zgoda. 
Swiát iuż co daley. z gruntu fie wali 
Już pod żelażem z Pańftwy fie rázem 
Obłamie. 
Czyż toni świecie przypadek nowy 
Niech fig świat famie, nie fam ty 
głowy: 
Ná Oceánie drogie wylanie 
Krwi 


| > e uo 
Kiwi y'tyb trzody; iuż miśftó wody | Gdy fkezydtá traci Orzet twych Braci 


| Krów piig. Sármátow. 
D.. Niech morzemo kłocą : Hollandow |D.. Niech (krzydła i traci u Szwedzkich 
| floty; . [ty-.| | fidet, ; [det. 


Choć wiek żelazny; mnie pokoy zło- 


Dość będzie cienia Bofkich mi krzy- 
B: Dokąd fig fktonifz,gdzie cień ugonifz; 


Lckarfimo'nó. Powietrze.” 
Beftst. PRecz Lechu wnogi, rzucay twe progi, . 
Srogie powietrzę wrzodami zetrze 
Wnet ciało. - 
Polong.. Poco uciekać w dalekie ftronv; : 
Gdy nie wychodzi Panna z Korony. - 
Pefiis  Ofypie jadem ciało iak gradem, 
Uchoc-z Oyczyzny;. bo.w (tógie“ blizny 
Popadniefz. 


0031 
Polonus, Ja mám w MARYI nogách Qyczyznę, 


Przeto fig z wrzodow iak wąż wyśliznę. 
Peflis. © Káncer fmrodliwy w trup zmieni żywy, 
W Domu zafkoczy, y. ciáľo ztoczy 
Robástwem. 
Polonus. Niech mi zálkoczy z powietrznym znakiem 
Ja w dom ucieczki polazę rakiem. 
Polis.  Piyże z Wiślśnych, jadem oblanych 
Rzek, dlá ochľody, mafz martwe wodys 
Lecz urntzefz. 
Polonus. Mamli truciznę pić z toku tego; 
Wolę pić z zizodłą náznáczonego, 


Papi 


APPLAUZY ROZNE. 


Na Nowy Rok Rénomacya Kolęndy. 
W Nowe Lato - -. ma być nie nowina; 
Niech fic rok od náfzych głofow wefofo zaczyna. 


Nowe Lato - = - znową grótulatg 
My przychodzim, á Rok znową Łafk Bofkich intratg. 
Nowe Táto - -- á my ftárzy fudzy, 


<A gdy iák-ten Rok przeminiem, to naftąpią drudzy. 
W tey dcroczney ~ - - dni Antykamerze, 
Y w Kapelli náfzey wiernych flug fic nie przebierze. 
Rok zá rokiem -- - iák wodą potokiem, 
Jako wodne koło leci, niewftargnionym krokiem. 
„Stáry w nogi - » - Nowy Rok ná progi, 
Płyną wieki, iako rzeki w Neptuna odnogi. 
8 L 


Jic] 


Aa látá - - - dawna proklamáta, 
Ze rok każdy: imię nofi Idziego Opátá. 
zás zá czálem -- - Rok zá rokiem idzie, 
Wfašnie jak fig wał, zá wałem wali ná Báltydzie, | 
Až też wśl y rok oftátni kiedykolwiek przyjdzie. «=; | 
Látá płyną - - iáko woda w młynie, | 
Jedna (plynie, gdy ta minie, to nowa przypły nies Je 
Ale ma to; „Nowe lato, nák(ztait wody zdrowey; | 
Ze do nas fig coraz wraca, w reindukcie noweys 

Plynie do nas - - - tokiem wody zdroweys 
> Bo przypływa rubikonem dziś Krwie Chryftulowey. 

Niech Krwie Páňíkiey -, - Świętym Rubikonem | 
*Pańfiwom safzym fzczęścia płyną bogátym. Strymoném, | 
Wl Zło te látá; iáko złote runo gdzieś. z Jazonem; 

Albo jako gdzieś Cefarfkim fzczęście Góleonem, 
: Plyn. 
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Płyńcie płyńcie - - - tedy złote látá, 
A złe fátá niech w nim tonąć nie wołślą rátá! 


W nowe Lato - - - niechay zdárza Nieba, 
| Nowego, nowych fukceflow doczekác fie chlebá. 
| W nove Láto,--- niech nowe co żywo 
Pańfitwom náfzym fzczęśliwości wraz pośpiefzy żniwo. 
Winfzuiemy - - - nowego Renata, 
Niechay fic z nim nayfzczęśliw(ze odradzáia látá, 
Tákiež Stycznie = -- niech wam przeżyć licznie 


Bog nadarzy; 4 złe fará przemodz heroiczhie. 

| Ten Rok Pańfki +=- fiedm fetny fzefnafty, i 

| Niech nam Pańfkich łafk zgotuie drogie anty pafty. 

| Nam Rok Pańfki--- Paňíki prawie będzie, 
Gdy.odbierzem Pańfką łafkę przy hoyney kolędzie. 

Niechay to.nam - -. niebędzie przygána, 
Ze!Niedáwnoinas widziano przed roku-odmiána: 
też La Eo 
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Bo ieśli kto - - - fzczerze liczyć będzie 
Czáfy, myśmy iefzcze byli ták. rok po kolędzie. 
Jl Pańfka też fig ~- - tálká nie z flárzeie 
| Z ftarym rokiem, śle z nowym látenr odmłodnieie. 
Nowe láto we Krwi Páúlkiey, dzifiay mokre láro, ' 
Kiedy fücho 2t2d odeydziem, będzie goríze zá to. | 


W tegie máteryi. | 
i Olędę wfpaniałą, Już tež koniec Roku, 
WREN Bo Dziecing małąy Y ftoňce ná zmroku, A 
W Wam Wam Pźńfwu przezacnemu. | Niech da fáfki niefkończone n 
I Niefiem: z Bethieemu: 3 Wam Słońce Wcielone. | 
Maluczkiego Boga, Máluczki z Bethleem 
Gdyż to Pefła droga; Wielkim Dobrodziejem, 
Zá kolędę wam oddamy, | Rekompenfą będzie wdzędzie 
bin ss Bor dobrey: kolendzie, 


A Bo wieklzeynie mamy. 
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Kolenda Marcinowa przy Pigtku. 
Goin Piątek ten Imienia Swiątek, ; - 
Bo nas czeka dziś kolędy niepohybny wziątek: 

Sławna w Rzymie Gęś w Kápitolinie, 
Dziś fię (krytá Gąfka miła przy Swiętym Marcinie. 
W oftrey klubie, Poft gafek nie fkubie, 
Tak dziś każe Pafterź Święty w [wey rozcigtey Szubie. 
Lecz zś:gęśi z zimnego "Tryonu; 
'Kándor fig nafz dziś odzywa, Łabęć:z Helikonu. 
Nócą fzczyrych áffektow Łabędzie, 
12 będziecie flo lat żyli po pierwfzey kolędzie. 
Ták wam życzą Łabędzie piąckowi, 
Ze.przy.xybách dzis będziecie idko ryba zdrowi» 
Tdufe fzczęście dać wam Bog w feft rybny, 


Gdy-nie minie nas koledá, termin. niepochybny 
L3 W tse 


jaro o. 
W ieyże máteryi. 


Je godziny 1. miny Tož rokuie 'dobrey zimy 


: : zifiay płynąć będą, Gąfką prorokini. 
Marcin Swięty dla ponety Nas nápoja łafką (woią; 
Dziś. przybył z kolędą. | Dziś Pańftwo odzieje, 
Nad Mendykiem, Jałmużnikiem Nas kolędą raczyć będą 
, s Był Bifkup Turońfki; | Nafi Dobrodzieje, 
Tey wygląda łafki żąda Wiele :gąfek każdy kalek \ 
Národ Helikońtki. Dziś ná ftole będzie, 
Okrył fzáta. choc nie z firścą Wiekow tyle żyicie mile A 
Dał płafzcz Marcin Pánu, Przy pierwfzey kolędzie. 
Rzecz todroga? odział Boga | Niech iak rzeki płyną wieki 
W Bramie Ambiánu. Łafkawemu Paúftwu, 


Coż žebrakiem nagim: żakiem Niechich látá nie podmiáta 
Marcin Swięty czyni? Bog, śmierci tyrańftwu. 
Niech 


—— 2 ne 
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Rok fzczęśliwy -dobrotliwy, 
Marcin Swięty zacznie» 
e lasnie, wedá właśnie 
Tafulat Turonu. Ná lalce y włofie, 
Tego życzym, złote liczym jako węnda tak kolęnda: 4 
W iekj-Panom nafzym, : Na łafce y głofie. 
Przy kolędzie niech nie będzie m W 4áfce wálzey, w pracy nafzey 
Koniec fzczęściom wáfzym. Kolęda zależy, 
Łafkawemu Pańfiwu temu: s |Doteyołafki narod -ná(ki 
c ed znacznie, Nikt nas nie ubiežy. 


Applauz Sedrzejomi Suimtftawowi, Pafierzowi Herbu Fanof 
Rocul diestriftes dim prælens Antiftes, 
Magne Przful tecum; mille Soles fiftes, 
Hic adeft ille Præfuls qui mille 
Soles in magno fecum. fert Agno 
L4 : "Nobis mille doles fifit, 


Niech hoynemn Pańftwu temu 
Dziś do życia zgonu, 
Błogofławi, Jafk nábáwi 


JC 168( | 
Hoc fit Triclinium Czli confinium. | 
Hoc Refectorium lucis emporium 
In adventu magni: Przfulis, 
Divus Koftka lumen grande Ciechanoviz, | 
Noftri Koftcz Agnus eft lucerna Pultoviz, : | 
In Agni luce, Andree Cruce; | 
Sub Staniflai; Numinis clavi | 
Magna lux aperta nobis. | 
Novembralis Phzbus nunc in Sagittarios | 
Nobis fol já Agno przlucet primario; 
Afra tenentem Arcitenentem 
| se Cum fuo telo Tolle 'de' Czlo, 
Agnus locum ejus occupet: 
Vivat dies Cali. Agnus Andreanus 
Superet Lufttorum decades: Decanus, S 
Myftes divinus vivat Martinus 


Recens ab Aris dignus Tyaris 
Fraternis & Patruorum. 
Hzc dies perennibus infcribendus Chronicis 
| Que tor. illuftratur oculis Canonicis; 
1 Acumbit menfis Cleri Plocenfis, 
; Flos & Corona hic in Perfona 
Adeft decus Przlatorum. 


| Applauž demus. 
Clangant triumphales Plaufus Principales, 
Fefta dies Andreaná; perfonet pceana, 
Ex lege #terna, Agnus eft lucerna, 
Serenavit diem Magnus hunc Paftoris Agnus. 
Huc adorabundz hzliconis Undz, 
Currant. fluant, ruant tantas, fub Paftoris plantas. 
Vincens fata (zva, poft fecla longeva, à 
Serus Cali propylaa, fubeas Andrea. His 
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"Hic eft laudum. textus fexagefimus fextus, 
Vivat fzclis vel immenfis Antiftes Plocenfis, 
Lambimus Ducales, plantas Paftorales, 


Dum tu diem fauftám creas, Dux Princeps Andreas. 


Appluuž temuż. 
W Tym południu jśkby w jútrzeňnym poránku, 
Wefzło tu nam fłońce w Pałterlkim Baranku; 
Słońce nam cHdnie w famo południe 
W Baranku: w fchodzi,  dzień-iśfny rodzi 
Słońce Pafterfkiey prezencył. 
W tym Refektarzu przy: Liuminarzu, 
Páfterfkiey twarzy dzień. fię mam żarzy 
Jafhy dzień Pańfkiey prezencyi 
Święty Koftka światłość Ciechánowfkiey. Ziemi, 
Lecz Junofza Kofiki świeci nad. wfzyftkiemi; 


W An- 
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W Andrzeja krzyżu w świętnym Páizu, 
Y w Sťániffáwá Imieniu fława, 
Nowa światłość Polfkim krajom. 
$łońce teraz w Srrzelcu promieniami ftrzela, 
Więcęy nam jafności Junofzá udziela; 
Świetny Sáydákú precz z Zodyaku, 
Niewarteś grofzá bo już Junofza 
Páfterfki nam jaśniey świeci. 
Náfz ten kąt ubogi wzbogaca, panofzy 
W šwiáttosé nową, cnego luminarz Junofzys 
Swiátfosč panięca, światłość Jagnięca, 
Járzecey wełny kándoru pełny 
Baranek nam dzień roswiďta. 
Do koron rodziła Cnych Ludwikow Blánká, 
Do Infuž fübje&a rodzi Dom Báránka 


Páfter(kie ftuty wielkie Infuły, ^ KrzeffáSenatu, iák jáw no $wiátu, 


Z tego domu iuż nie wynida. 
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Applanz temuż w Nowy Rok. 
X Lá fwoie tráfig grać kuránty, 
^ Biega nád tącze (piefzniey Achalanty 
jak byfira rzeka Ten rok ucieka; 
Státy rok przed nowym; 
Rok w znáku floňcá, dojeżdża koňcá 
^ W Koźle Decembrowym; 


Lecz choć rok kona, lat nieprzekonánych 


Z Sáturnowey ci minery ulanych, 
Lat trwałych w kroku, przy koúcu roku 
Zyczym niefkoňczonych. 


Rok w famym krefie niech «ci przyniefie 
Lat nieokreślonych. 
Już Rok do lądu, zawija do portu, 


Nie potrzebuiąc żadnego páfzportus 


W fwym | 
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W fwym krotkim kroju, y Bez końwojw — 
-Tiśf Rok do koncá-- 
Y ktoz (ie dźwignie, że” go doscigriie? 
: Zgorii tego Gorícá.- 
Rok ftáry w drogę cugi fwe zdkłada, — 
Już ten gość od nas'chyłkiem fic wykradas: 
W ofłatniey dobie przy Pańfkim żłobie: 
Ná klęczkach fig; wlecze; 
Páúfka ochotá. zamknie: mi wrota; 
Ze ztąd nie uciecze: 
Czy w ślepych podkowách: Rok báchmátem z Turków» 
Czy on byftry Sokoł? choćbyś fto káptürkow 
Kład mu ná oczy, Rok ztąd wyfkoczy;. 
Sokoł: te: uleci.- 
Nie maíz nań fidel, śni wędzideł 


Dla tych fkrżydeł fieci. 


O O 
: T PURPOSE t 


Leci 


)Ciz4X 


Leci do krefu niepohámowány, 
Ni mu Chineńfkie trzyftu mil párkány 
W firętu nie dadzą, nic nie záwádza 
Do oftitnich gríntc. 
Ktoż go poima? chyba go wftrzyma 
Berhleemíki Panic. 
Ktož Rok utrzyma, czás nie utrzymany, 
Chyba w Bethleem Báránek związany; 
Choć ma panięce powite ręce; 
‘Pełen Pan tofkofzy, 
Czas lotney fiły Báránek miły 
Whfirzywa dla Janofzy, 
Choć ieft w pow oyniku, Niebięfki kochanek; 
Dla Páfler(hiego to Báránká Baranek, 
W powiciu zdolne ma ręce wolne, 
By mu błogofławił, 
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Aby lecącym w biegu gorącym 
Látom, tame fprawłł, 
W Báránkué zaczął, Rok trzydziefty trzeci, 
Spráwic Báránek! że iuż nie uleci 
Rok nigdy taki, aż fig w kánáki, 
W.perły: lat zámieniy 
Saturn: gatunkiem, złotych. fzácunkiem 
Wiekow go oceni: 
Nowozrodzonyż Pdflerz Páflerzowi; 
Bat fw ych zupetnosť „niech nie raž odnowi; 
“Lecz tyfige rzy, wznowi, bez fkázy 
i Bechleemfkie Jagnie, 
Tego "twa: Pánka, Diecezáúlka 
Cála Trzoda pragnie. 
Juž Rok .w fłonecznym Koźle nie wyfkoczy, 
Páferfki Báránek zaftąpił mu w oczy:. 
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Ktož Rok utrzyma, gdy slifka zima 


Doda-mu impetu; 


Rzuci mu tamę, zamknie mu bramę 


Applauz temuż 
pory czy woyna?Pokoy:czy woyna? 
Narew w krylztałowey zbroi 
Wart fam, iák na warcie ftoi 
W fzklaney Narew árneáturze, | 
W lodowey karafrakturze; 
| Choć ch wilá (pokoyna: | 


Coż to za woynaf 
Coż to zá woýna? Coż to za woyria? 
Oto ten Mars ndíz ieft cały; 
Będą fercá certowáty, 
Kto naylepízy dziś odnowi 


Baranek od metu. 


Páflerzowi. 
Plauz doroczny Páftefzowi; 
Chęć w applauzy hoyna, 
Pięknafz to woyna. 
Pięknafz to woyna, Pięknafz to wóyna: 
Będą z śniegiem kontrowały 
Kándory emulowały, 
Choć iák Łabęć śniegi białe, 
Lecz kándory te nietrwałe; 


Serc zaś nálzych wieczny | 


Kándor ftáteczny. 
Cu: 
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Cudnaż to woyna, Cudnáž to woyná: ań ny rynfztanel;Cudny rynfztunek: 
Bug y Narew y Orzyce | Gdy południe coś przygrzčie, 
Szklanne wdziewaią przyłbice, Nowe zbroie zima leje, 
Neptun w lodowey mifiutce, | Kruchez dachow zwielza fzpady 
Burczak w kryfztałoweyburce. Z lodu bagnety, fztokády; 
W przeyrzyftey ármácie | Ryntztunek nietrwáty 
Zima w páracie. Z lodu puinały. 
Cudna to woyna. 
Applauz temi. 
pzs dzień Decembrowy, Roże y Topory, O iákie fplendory! 
jak wiek Sátūrnowy, | Ofloliňfkich zacna Starza 
Złotych ochot dzień otwarza Splendory rozżatza, 
W domu Komiffarza. [z Topotow wiek złoty, 
1ZRoż kwitną ochoty, 
Cny Baranek dni przyfparzą 
W domu Komiffarzá. 
M Nay- 


Słońce wniofł w te ściany 
Páfterz ukochány, 

Złote wieki z tym dniem wiąże 
Y Páfterz y Xiaže. 
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Naywefelizey miny; Radość będzie wálna, 


Są Jedrzejowiny, Jákoby Pafchalna, 
Nięchże złote w te Krainy Przy Baranka obecności, 
Spłyną dziś godziny. | Y ták zacnych gości: 
Niech płyną iak rzeki Dzień mamy Z wieczorá 


Złotolite wieki, Z lafki Andytora 
Przy tryumfach Jedrzejowých Choć fię dzień: fkrył, w kąt nie- 
Wchod dni Sárurnowych. (chowa Ochota Pawłowa. 
Bądźmyż iuż wefeli, Złoty czas wymierza 
Ják w. Niebie Anieli, Baranek Páflerza, 
Decembtowa. idk Wielkanoc Choć dzień ufzedł w hocne.knieje, 
Będzie na dobranoc. Przy Baranku dnieje 


Applauz Baltazarowi Kanontkowi. 
STella predux viz, Lux Epiphanie, [Ad magnum Pralatum. Votis Coronatü 
; Noftra Cynolura, Nos eft dedućtura. 
OSi- 
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O! Sidus Polare, Cleri luminare, Hoc munusaccépta; Et yota- concepta 
Diadema Cleri, | Fefto hoc Regali. 
Nos cum hac Corona : apportamus dona |Domüs tuz gloria, perennis memoria 


Applausüs finceri. i Nowowiefcianas 
Tibi laudum thura, corde exarfuta _ JPerenna, /Eterna; o! lux hodierna 
Et perennem laurum D Balthafariana. 
Ad virtutis aram,non Myrrha amaram; lOnines trahens mite, vive; vige, vire 
Non Myrrham fed aurum, Decus Praelatorum; 
"Tibi immolamis, fiocere litamus Vive infulańda, Tiaris ornanda 
In tuo Natali, Lux Canonicorum. 


Applanz do tegoż. 


Wea Potentatow ' Z całą fwoią radą 
Trzech dziś Koronatów, Trzey Regnanci iáda; 
Przybył poczet pości walnych Wioząc drogie (we ptezéntá, 
Z Pańftw Oryentalnych. | Kiolewfkie talenta. 


Mz Wście: 


Wściełymrczdięty: żalem: 


Herod z Jeruzalem, 


Mowi: do! nich anida 


Niecli-w: Bethlee 


Ja:tám po»nich w uet przvbedej 


m iaclą; 


« Oddać [we kolędę: 


Fierod ofzukauy; 


Juž więcey te 


Jak: niegoditik- nievglądał. 


Pány 


Bo zdrádliwie: żądał 


A Krołówie mili 


W Bethleem trafili, 


Y do čialney w padfzy. kopy, 


Upádli-pod ftopys 


PE EAS Pan: ubogi, 
Scielą. fig pod nogi. 


a ve > 


(Choć Thron pleción chroftem, 
GEE oni, 

Co.miatfpotká z pompązz Palet, 
Kłotnia w Jeruzalem! 


moftem 


Obdziwna ochotok 
Setiicý proby: złoró; 


P 
| 
| 


Ofiaruią' dar wfpaniały 
Mytrby, fkárbiec cały. 


owek dicgie prace 


Ródzidł pełąe tace, 
Dáig w ręce niemowlęce 
W Krolewfkiey ftáience. 


Szczodrego- wieczora 


Wielka była dość ofidr4, 
'Więkfzą Balchazóca. 


i end Melchiora; 
S 
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Báltházar zmienia, ^^ Przyda Tátá do lat twoich 
Jek fkarb záráienia, Z fkrytych .fkárbow [woičh. 
Swym imieniem znamienity, Niech, zaw (ze Balcerze 
Znáczyfkarb ; BA is w dobrey «cerze, 
Niech :Baltliázárówi igra i Niech w wefotey-fwey:mánierze 
Bog látá.odnowiy 1 Wiekuia Bálcerze. 


Applauz Adamowi Suffraganowi z Familii ;Kofikow. 
Dres Infularü O Sangvis Koftkarum |Vera Gemma Cleri, Adame, Xavefł 
"Magne Suffraganee Koftéz-Patriota; 
Tibi gratulamur Faufta apprecamur -n |Situ es Adamus; Nos Tibiaddamus 


Nunc extemporanee. Mille, mille vota. 
Paftor Veterane; Prefulum Decane, Tibi offert vota; Dizcefis tota 
iLümen Cleri Magnum, .. ^ Applaudit Mazowia, 


Paftor es facerrimus; Paftori offerimus iDestiis folearum, Nepotem Koftkarum 
„Bethleemi Agnum. Agnofcit Roftkovia. 
z Mz Di- 
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Digne SuffraganeeKoftceConterrance, |Refonantem chordisaudi hoflri cordis 
Divum Confang vinee, Hunc unum concentum, 

Przful Philadelphiz, Lumen Luceoriz |Vive quantum: voles, Centü vige {oles 


; Lux Koftkanz linez.- 1 Vive luftra centum. 
Imtua Canitie funt Czli delicie; t tibi majorem conferat honorem 
Namen delectatur, | "Thronus Vaticanus, 


Nam pro tuo zelo Corona in Celo „Cuncta vota movet, tibi fpondet, vo“ 
' Tibi preparatur: | vet Ordo Lojolanus. 


AphlaufisHofpitals cd Valentinum. Abbatém in Bua S. Kofice. 
IN feto Octáv, Magne Abbas ave ‘fimo Vaticanis, Præfici Romanis 

; -Fave tùis! fave. 4, KIWI Dignus Confiftorijs. 

Hoc Łomzenfis delós Hófpitale melos (Lumen Szeżepankoviż Dignüeft Gri= 
» » "Tibi canit fvave. coviá“ © © Tnfulis ornari; 
Pridem Infulandus, Magnisráfiali zndus [ot Sarmáticorum, Tiaris Paftorum 
7,30 S» Bras Faldiftorijs. C n^ Dignum E 
2... =a Lei 


Lechicum Gaffiautm habet Valentiaum |Cedant fatifcylle, Fluant fzcla mille 


In fummo valore, . | Tibi Valentine, 

San&um Optimatem InclytumAbbatë Mandato Divino; fluant- Valentino 
Colit in fplendore. Horz Saturninz. 
Splendore San&orum Benediétinófum |Flofpes ades gratus,Quem Koftce Beatg 
Immer(orum prope | : Complectatur finus, 
Ex Caffino folo; Quos transmifit polo - Sxculum longzvum, VivatSančtú zv 


Magna pars Eutopx. Vivat Valentinus. 

Huc vota velocia Sua, fundat Plocía JOE nobis tales Soles hofpitales 
Abbati Ploceńfi, Koftka nobis donet; 

Cordibus favendo, Hofpiti. colendo [re Natviam fecus, Callinenfe decus 
In Urbe Lotnzeníi. Infulis coronet. 


Tua vota Plocia Nobiícum: confocia gua ftabit Caffinus, Vivat Valentinus 
Magno Valentino, Sol nofter perenna, 
Ut digno Abbati cedant ictus fati Tuas enim gratias, Quibus nos exfatias 


„.Munere Divino, Quz confcribet penna? 
VES Hog 


Mac 


Hoc tuis tot gratijs, Et'noftrisfolatijs — [Tibi Czli dona, Hofpitum Corona 
Solamen adijcies; | Omnes apprecamur, 

Ur magnis ornetut, Tua coronetur _ Hofpites felećtos, Et Koftcz dilectos 
Infulis- canities. Omnes veneramur. 


Applaufús: Hofitali: ad Nicolaum Canoni: Pulšov: &* Prapof: Vifnenz 
Nu tibi finceriitsapplauditXaverig Digne Paftorálibus Et Pontificalibus: 


Atá; Staniflaus, ) Admoverť Aris. 
Quod defideratus Hofpes venit gratus. YTibi addictorum Victor populorum: 
Ad nos Nicolaus; | i Nicolaus ades, 


Hoipes cordialis; Etfol hofpitális Qui ex noftra meňte vet te colente 
Nicolae ades; Nunquam corde abes, 
Sic tua przfentiź, Et beneficentia; 4Ndm tu in nofttoruniEs benefactorum: 


Novum: lumen addes. Semper claffe prima, 
Qf deeus infigne! Nicolaé digne ees donis-fatus; Hinc te venerárúr 
Pralulum tiaris, Hoc Eomzenfe clima 


© de; 
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O Decus Wifnenfe! Er Pultovienfe 
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Przlatorum lumen, 
Te Łomza (pectare,.cupit adorare 
Infulatum“ Numen. 
Tam preclarusmyftes,. Ur fias Antfftes, 
Et Preful Plocenfis. 
Hoc tibi precatur, Bene ominatur 
Lojola Łomzenfis. 
Tibi fuam caram Jam cedat tyaram 
Antiftes Myrrhenfis, 
Hoc habet in votis, Tori Celonotis 
Lojola Lomzenfis. 


zapplanz Senatoro 
|= nie w Jiefienney teraz będzie 
minie; 
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Tam dignum Pralatis, Te iri Mecxnatü 
Prima fronte ponit, 
Łom za Protećtorem, Et Benefaćtorem 
Cuńćtis anteponit. 
Ergojam longzvtim: Tibi eutrac vum, 
Echorz beata; 
Quot Antiftes Myrrhar visit antis; vire 
| Toť feelis Przlate. 
4<Cum Przfuluń oftro Hoc tibi à roftro 
Precamur Xaveriog 
asa fofpes Immorralis hofpes 
Nofro liemifpherio: 


wi Herbu Strzała, 
Złota pogoda, Gdy Wojewoda 


(Palatynie | Wielki;w małych progach ftángf. 
Przy ták. wielkim w progach náfzych 


Z We. 


Z wefołey nas cery polne fpoliały 
Nie odrą,w Jefienne dzdzyfte pluwiały 

Złota pogoda, gdy Wojewoda | 

Wielki,w małych progach ftánal, | 

Pola w żałobie, my Wiofny fobie 4 

Ming ftroim przy enych gościach. 

Szczupły nafz ten ogrod, iuż w Rzym 


y Cárogrod, (Biatogrod, 
Gromnieje ná(z kándor, zmienigo w | 

W fzczyrym kándorze ` 

Cny Senátorze, 

Wita cię nafz dziś iu 

Czym Rzym, Cárogrod, 4 

Tymże ná(z Ogrod 

Gościem dziś ufzczęśliwiony. | 
Spafzowały kwiáty, ftodka píáczotek | 

paíza, 
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Niefpalzuie przy nich dziś ochota náfza 
Serca nam kwitną, 
Pod śilnobitną, 
W laur rozkwitłą twoią Sttzála, 
Wiek;do nas: złoty 
Cofną twe groty 
Herbowne; cny Bohátyrze. 
Blifki Polfki Tyber, z Tybrem!y Bo- 
fphotem, : (humorem, 
W Paragon dziś płynie- wfpaniałym 
* "Tybize! Botphorze/ 
W iedneyże sforze 
Szczęścia, z wami Wifła płynie; 
Gdy Mecenala 
Jak Cyneala, 
Wifi z blifkich nurtow wita. 
à Ná 


| 
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Ná oryentálny rzucony okiem Phof- |Dałyć dánk: -idk Phænix bez pary 


phor, rzmem Bofphor, | Rownego$ niemiał/ 
Tam gdzie pod Stambułfkim ryczy já- Stambuł oriiemiał 
Jefzczeé wfpomina Zdumiiały! fłuchaiąc ciebie. 
Rzym Konftantyna, Słuchały z Euxynu w Turbantách Nd- 
Co zá gościa miał przed laty. jady 
Do Porty iáfney Polfkiego Neftor4 fercowładney (rády 
Z Oyczyzny wtálney, Wíchod prawie cały 
Co zá legat tám: poftowat? | W tobie wfpaniały, 
Stámbulfkie Dywdny, Thráckie Mufľa: Charakter czytał Legata. 
waty &c. &c. 


"Applaus. Janowi z Pamilij Urlynow. 
BE wiofła, bez nawy, daremne wyprawy, 
Kogoz Thetis gdzie zaniofła 
Bez nawy bez wiofła? 
Mary: 
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Marynarz ćwiczony, ćwiczy nurt wfpieniony: 
Cwiczy wiofłem, 4ż fię -w piany 
Bielą Oceány. 
Niefufzmy(z iuż głowy; fucho Neptunowy, 
By kto fkrzydła miał Rarože, 


Trakt przebyć nie możę. 


'Pływdją gdzieś łaty zIkára Ceraty: 
Y nas :ucz4, że fig w łodzi 
Naylepiey powodzi. 
(Wfzakże ief tá fztuka, 2e kto, choć nie fuka, 
Nie fále wiatry, wody, 
Zaydzie.w Antypody. 
SLecz ktoż mi fzlák fuchy, przez'wodne rozruchy, 
Erzez Neptuna (am zwierzyniec 
Pokaże gościniec? 


pum 
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Trudna to rzecz: chybá byłbym zczłekś: ryba;- 
Zebym: przebrnąć mogł Neptuny 
Bez Zefit(kiey tuy; 
Coż Okręt zwiofłami? tuna pod żaglami; 
Zagle białe, lą żałobyz: 
Nawy: ziemie groby; 
już nam trakt y drogę; morze czy: odnogę, 
Może kto przybić bez foty, 
Nawy, galeoty.- 
Wielmozny Urfynie, w Indách bedziefz,: w Chinie,> 
Gdzie wfchod nocne czyni: rugi, 
Znaydžieíz beż żeglugi. 
Gdziekolwiek: Ignacy: ma- plac fyoley'pracy, 
Tám-twe-wieikie Imie. ftanie; 
Szczodry: Gracyanier 


Dzicze Ameryki, y fufze Afryki, 
Rybny w złoto kray Murzyna, 

Znáč będzie Urfyna. | 

Otóż y bez nawy befpieczne wyprawy | 

Y bez wiofeł, y w pokoju, | 

Bez wiátrow konwoju. 


Applauz temuż. 
ym południu putnocneTryony |Szumiałże tedy Neptü wioząc fzumny 
pomnicie fobie na goście Auzony, |Nam upominek z Hefperu Kolumny, | 
Goście niegdyś z Zachodu Y cne plemie Quirina | 

Do zimnego narodu, «Z Cefarynem Urlyna. 
Nie wywietrzeig z myśli nam Zefiry, |Jefzcze w fpomina fłodko Baltis” fłoną, 
Krore tu ze Włoch zacne Bohátyry Jako z Urlynem. nioffa Pálemoná, 
Przypędziły przez fłony 4 Liże brzegi dziś one, 
Trakt Baltydy, w te ftrony. | Gdzie nawy przepędzone. > | 
~ Oik | 


4, 


( IOI X (Rzymie; 


©! ik ochotnie zacne goście z Rzymu, |Wizak cie Urfynie nam mieć znowu w 


Z Neronowego uchodzące dymu, Gdy twoie złotympifać będą Imie, 
Alrernáta z Trytony 4 Zá złotych łafk ftrumyki, 
Nofiły Aqwilony. W dobroczynne kroniki. 


W fzakże to iednák boli $wiátd głowie, [Będzie záczáfem, że Urfyna w Rzymie 
Ze Rzym rzucali mezni Quiritowie;  /Owimieć beda w rowney z Oycem fty 


Przeto Miáfto Quirina, Co w Zakónney fąfzkole (mie, 
Tak żegnało Uriynd. (glugi, | Ogniftego Lojole. 


Płyń! płyń fzczęśliwie, niezayrzęćże- |Przydzie nieiedná wiekow kálwákátá 
Moie wzdychania za Zefitow cugi, Aż tež naciągną bufatowe látá, 

Gdy uftána, gdzie nagle 4 Y razem fic przywali, 

Pędzić będą twe żagle. (morze, Z grádywowey wiek fili, 
Tniy ftyrem Neptun, porz wioffámi, e: w żelazne Marsa klimśktery, 
Aż w zimorodnym ftaniefzHyberborze, (Otworzy złote fafk fwoich minery 

Tám, kędy woz Booty | Urfyr Qwirytow Ziomek, 

Wiecznć czyni obroty. ` l Domu twego Potomck. = 

€ 
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Ale Parnafkiey dofyć tey przewłoki,  )W želázneczáfy Sátutná wypłaciz 
Już czás tłumaczyć Rzymtkie re wyro |W dni te zginione, dnia zTyténie ftrá 
Ze tá Rzymfka nádziejá (ki; Nie $piewaíz tey qwerele: (cilzy 
Zá cel miała Andrzeja. (now, Zginął dzień przyjaciele. 
- Tyś to z przešwietnych Podftoli Urfy |Lecz czemu ręce wyciągnione trzyma 
Bierzefz w opiekęlgnacego lynow; — jHerbowny Rawicz twoy, nakfzałt Ol. 
Ale łafk twych (záfunek, Co prawą ręką w fchodu,(brzymać 
Przeydzie wielki (Zácunek, (fami | Lewą fięgał zachodu. 
Bez wiefzczychDelfow, łócno zgadnie |Pono ze wfzyfikich za ferce uymuie, 
Czemü to niegdyś rázem z Kolumnami [Ze fig nie kurczą ręce, pokázuie 
Prześwietny Rod Urfyná Ile fzczodrota wáfzá, 
Pofzedł w kray Giedymina. Ręce z fłońcem rozprafza. (czyná 
Prognoftyk to był, żeś miał być filarem |Wfzókże naybliżiza zda fiębyć przy- 
Náfzy m fortunom,gdyMarsa pożatem, |Ze rece wNieboma Rawicz Urfyna, 
W fzyftko idzie w ruinę Oto, gdy nam potrzeba, 
Katpat w płaczu dolinę. Radby przychylił Nieba. 
Applaus 
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Applauz Kreyfstofowi Ojfr-ia!t$ 1e, przy ocbocic. 
BE Trzynogu Delfickiego biegłe zgadną głowy, 
Jaki to ptak, co Europie wyśpiewał świat nowy. 
Troje części świata miałeś z Troi Rodem Rzymie, 
Czwartey części niewidziałeś w Neronowym Dymie: 
Aż záczáľem rzadki ptafzek prawie Phžnix w wodzie, 
Ow Kolumbus $wiát pokazał nowy na zachodzie. 
W nieznájacych ślądu wodach wyśledził národy, 
Tak Kolumbus czarne iák kruk zgonił Antypody. 
Długo wiofłem kopał wody, .nim kopiących złoto 
Indyánow, Luzytáňíka wyfzpiegował flota. 
Chcąc šwiát odkryć, okrył cały Ocean żaglami, 
Zeby wydał nowe Ziemie, ćwiczył go wiofłami. 
Ale niech fię (kryie, co tę odkrył tajemnicę, 
Precz Kolumbie! wolę Orła, niźk gołębicę. 
, Mamy Osła, ktory. tegoż z Kolumbem Imienia, 
N Nie 


— 
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Nie świśt,.śle w ten ciáfny czás, áffekt rozpofirzenia.. 
Co zá Orzeł, jeśli. tego doydzie pamięć żywać 
Kto chce wiedzieć, niech przypomni fobie dni Grádywa. 
uz przez: krwawe dziś zàtopy niewidzieć Europy» 
Mars Polfkiego Orła parzy krwáwemi ukropy- 
Ktoś w tym krwawym Oceánie, kros w Marlowey falis; 
Swidt nam nówy dziś wyprawił, gdy fig ftary wali. 
Tu bogatą Amerykę widzim w affekt złoty, 
Y w niekwietny Czas, kwirngcey Florydę: ochoty: 
Kánáryifkie widziem wyfpy, łafk ffodfzych nad kanar, 
Tu: fzczodroty. zfotorodna Moluka y Mánar-: 
Ale ktož ten świat. zd rzeczy tak upadłych ftanu; 
Nam ukazał wśrzod krwawego prawie Oceanu. 
Tyco nofiíz w twym imieniu tego Porenratá, 
Ktory na trzech pálcách dźwiga: cztery części Šwiatáv 
Hermy, Tagi dé ręki fig twey nieumy wały; 
Y niegodzien wody podaćiey Ocean cały, * ©ię: 


ojej 
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Cięfzkie czáfy bo želázne: złoty wiek Mars grzebie, 

Ty w zelázny czás, magnefem ciągniefz nas do fiebie 
Ládá Typhis podeymie fig pogodney żeglugi, 

Kiedy Zefir przyprzężony w żagiel dla przyfługi. 
W máta wodę poydzie, (erc4 małego Márynarz, 

Albo poki gwiazd zeglár(kich nie zgásnie luminarz. 
Lecz gdy zwody fypać wały poczną Aqwilony, 

W zły czas, fternik iefzcze gorízy, rzuca fter Zlecony. 
To mi całą gębą Typhis, co niemieni twarzy, 

Choć wípieniony-ná zeglarzow Neptunus gniew wśrzy. 
Stoi, choć w Gálery biją wodnifte tárány, 

Choć nieiedna przed morfkiemi klęka łodź bałwany. 
W takie burze (ter przyiąłeś powierzoney nawy, 
| Y mężnie ią wiedziefz, chociaż złe czálow przeprawy: 

* Niech ci wiek želázny poydzie w złotopłynne ftrugi, 
Niebo w żagle, niech Zephirow całe w przęga cugi. 
Na 


Śmierć 


Orła tego niech na żołwiu zé 


Ie mániemey życliwość nátury, | 
Ma y ona fie INUncyatury: 
Wnetoznaymi, w głos pias 
Czym fic fzezerze lerce bawi 
Co ma w fercu, w tym sis) 
Má poczty głófów ozniefie, 
- Wfzyftkim' powie. 
Nżdwiślane ftücbaycietz T ybury! 
Wielki ftátor ieft Nuncyárury 
W dzięcznym gościem w nátzych 
(progach, 
Jakbyś w Erytwyodńogach: 


N 


No 


4 


| 


JIEN 


Smierć (nu fioftrś niech záfypia y naypoźniey dzwoni, 


Applturz fędrzejowi: Pifarzo 


miiercią wieczność goni. 


wi Nuncyatuty « 

Brnęła Wifło; perłą notuy 

Dzień ten, y dni drożfze gotuy 
Jędrzejowie 


jaki w Niebie zgotowány ma Tron, 
Pálemoňíkieý Prowincyi Parton. 


Tron gotują dla: Jędrzeja, 

Ná to párol ma nadzieja; | 
„ Jędrzey zafzeżyrfpraw Lojole; 
Dawno wygrał w Niebie pole 


Wi 


ecznych nagrode 


Kto życzliwy Jędrzejowi, fnádnie | 
Ten Logogry £. Jedržeia odgádni | 
K 


tos 
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Niech wiek kwitnie w złote łeło 
edrzejowi: 

Wiemy w idkim teraz fłońce znaku, 


Ktoś kondiąc ná dziefigtym 
Ręce, nogi miał ná piątym) 
Zliczby miał oftátnie fátá, 
A my liczne życzym lata Ma leniwe cugi w Zodyaku. 

Koronie | W Xáwierowym krucyferze, 


Letnia drogę przed fic bierze, 
Słońce leci z remordmi, 
ytułdmi 
| : Cnego Gościa. 
Coż dni nálze? co godzinne pory? 
Ach nie znáia Zenoniftow mory? 

Dni godziny, cugi czáľu 
Rzuémy(z lofy lecz z Rodyifkiey rofy, Lecą z fłońcem bez-popáfu- 
Lub zá lofy, te życzliwe głolys Niemálz wmorzutym Remoty, 
Niech nas Niebo niezáfmuca, | Płyną pędem dni, wieczory: 
Ale zawfze niech wyrzuca Chor bez pauzy. 
Złotych godzinzłóte loy, Nz ‘decz 


Koltká czy los pomyślny Koronie, 
Padfzy leży ná Jędrzeja łonie. 

W Rzymie z)edrzejem fpoczywa | Więc fię fzczyci t 

Náfz Koftká, to prawda żywa, 

Ze nam koftka dobrze pada, (da 

Gdy w fpráwách, fwa tarczą kła: | 

Nas cny jędrzey: 


== CHI m 
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Lecz my takie z tad dziś wotálejem, |Jákie. dawnym látá były Lechom, 
Nie tak Febie poftąpifz z Jędrzejem. —|Jedrzejowi y iego pociechom. 
Niech mu śpiefzny wiek niebędzie, | — Tákie długie ftreczmy látás 
Niechay w leniwfzym zápedzie | Niech niebeda racze fata, 
Łata będą Morántemi Niech czasy nie lecą fkoro 
Zabawne dniami złotemi, Ni im Konfyftorfkie Pioro 
Wiek nieprętki. | Pior dodáie. 


" Niechay będzie wiek Juniufzowy, | | [Zoftaf Phebus Pánnon(kim pánieciém, 
Ktoryby wiozł Rak Feba cugowy: . |Xiąże Planet Wegierfkim Xiążęciem. 
Dni y nocy bez noclegu, Dziś niebiefkie ma Rak oczy, 
Lecą lata w żartkim biegu, Słońce fie na raku toczy. 


Tu niech innym lecą ízybem; 4 Więc w ták leniwym Dziánecie, 
Czerwcowego. fłońca trybem Jędrzejowi lotny przecie 


Applauz - Gościowi m Podgurzu, 
[ek to złoty dzień ochoty w, ogrodnym. Tyburze, 
JA Już w górzyfte zolbrzymieję Kárpáty Podgurze: W o- 


Dni naRaku. Wieź.dni Febie. 
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AV obliczności tdkich gości, wfzyftkiego przybywa, 


Już fe w Tagi złotey wagi blifki nurt rozpływa 
Dawne wieści, że wiek gdzieści świecił złotofuty, 
Ten wiek mamy, gdy witamy Prześwietne Ancuty. 


Sátutnowy w złotogłowy ftawa wiek bárwiany, 


Przy tym gościu nurt Wiślany ftopniat w Erydánys 
W jáfney parze Luminarze, twe herbowne znaki, 
Przed ktoremi z świśtły fwemi zgafły Zodiaki. 
W złotey práwie wiek poftawie dni złotych Elekty, 
Rozświeciły nam wiek miły herbowne Afpekty. 
Gwiazd fplendece z cney Altece herbowny firmáment, 
Gdy w te progi, ná ubogi zniżyłeś trákráment. 
Niechže Nieba wyżey Phzba twoie Luminarze 
Ná naywyżfze niech wyniofa Dygnitarftw Ołtarze. 
Tákci życzyć fpráwiedliwa, w dzień Juftyniána 
Wenecyi y Adryi AE e 
4 x 


zApblauz Antoniemu w Nadwislanym Polkowie, 

Wokilifo polny, Moy ty ptafzku złoty, 
Co maíz gtofek wolny, [oe nam ochoty 

Profiemyć do fiebie, | Przy rzewnych mutetách: 


Skrzydlafty muzyku Nieffownys fľowiku, 
Kochány fłowiku Do głośnego fzyku 
Potrzebá nam ciebie. | Czemu nie przybywalz? 
Choć fzczupłe , niezdolne, Jeśli nam w Polkowie 
Lecz maíz pierfi wolne Niefdwifz fig w fłowie, 
Po mrowczánych wetách, Prozno fig názy waíz 


'Nie kwaś nam dziś w chorze 
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Od flowá fłowikiem, |. święcił w lalach 
Jeśli ochornikiém ; Swe“ zielone éwiatki. 
Dziś nálzym nie TEER uz już blifko świta 


Już miáfto Topoli, 5 Świętego Witá, 

Co nas bátdzo boli: Będzie z głofu kwita, 
Ná kolzu ufiędziefz. Aca y nám z bdnkretuiefz, 

Lotny Dyfzkáncifto, A w głofie fpá(zuieízy 

Miły, Kompánifto, | Wnet cię za falitá 


Moy fłodki kantorze; Na wieki Kapeli, 
Y fmýczkámi zgrzytáé, 
Czotá wefołego» Pae nim zawita 


Polny náíz kollego, wk w nafżey mieli 


By pámietay ná to, Dzień Swiętego Witá 
Ze twe mija lato; Pomofz tu nam witać 
Przyidą ciche Piątki, BEDE komplementem; 
Nie we wfzyftkich czáfach, Serdecznym akcentem 
Wielkie witać goście, 
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fPomyśl..ptafiu fobie, Leśnych kapell pauzy: 
© głolu żałobie, [Nim fpádnie ięzyczek, 

Blikim głofu poście: Niech śpiewa fłowiczek 


Stawiąc gniazdek lale, Jefienne applauzy, 


Oniemieiefz wcale, W *wirydarzach náfzych, 
Prafzku zetnielz zęby, | Tych Páfácách ptáfzych 
O! poydať :po tobie Gościem tylko fłowik, 
W cieniftey żałobie JNiech gość goście wita, 
Topole y Dęby. — jNim przywira Wita 
Spiewa on dziś ładnie; Ten majowy Nowike 
A wnet z głofu (padnie Już fuplikę w nofi, 
By fiedział naywyżey; JO głos fłowik profi, i 
Nikt tego nie zgadnie; Swoy fonet záczyna, 
Kto mu głos ukrádnie; Od wiekow wielkiemu 
Dość že co taz bliżey |Służyć Antoniemu 
Zjlnterdyktem choru ^ | Ptafiwu nienowina 
Błowiczego dwory W iká- 


| 
| 


TE 


ze”. 


W fkáliftym pokoju Kruk kredencyarzem, 
Do ftołu przy zdroju Kruk wiernym (záfarzem, 
Siadt zPáwfem Antoni, Podftoli żałobriy 
A z jutrem żyjący, dStoty ná tym dworze; 
Kruk, iutro, kraczacy; Szczerze y w kandórze, 
Kruk do ftołu dzwoni. Choć Maurom podobny: 

- pplauz rożnym Gościom. 
Tak przeplata bukiet $wiátá Choć zafmucifz, nie odrzücifz 

Niebiefki Gubernat, | Wieczny Koüfolancie; 
Ná przemiany wfzyftkie ftany Komu fprzyjafz, w kir uwijafz 


Pełne fą ślternat. May w żałobnym fancie, 
Kwiecień fpływa, May przybywa EXE fpráwy y uftáwy 
Ná pogrzeb Aprila, | 


Przedwieczney Minerwy; 
Z #ez ciernifka wnet wycifka 
Rożane konferwy- 
Go 


Kwiecień (chodzi, May fig rodzi, 
Y z nim złota chwilą. 
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(Coż żałoba? Bofka proba, W iednym kroku ná Ipotoku 
—Pańfka alchimia, Łez zarzucić tamy, 
złote. chwile ikrotofile [Zmienić ciafne w tęcze jálne, 
Z popiotow «wybija. 'Choć żałobne bramy. 
'Rożne biegi y noclegi QCnych Puzynow wiecznych Czynow 
W $wiátá Hypodromách, ) Bramy tryumfalne 
Smutna lata álternátá - Was miewzrufzą, bram nie fkrufza 
Po naywiękfzych domach. | Impety fatalne, 
Lecz te cienie, przemienienie Płyną wieki iako rzeki 
W otee, będąmiały, : Polfkie, w rożney barwie; 
Lácno Pánu ;kandr z chrzanu, hyifta w bieli infzą dzieli 
Nektar toczyć z fkaty. | Maść, w żałobney Narwie. 
Zwyczay Bofki, nagłe trofki „Przecież płyną sforng miną 


UcielzyćnA fľawe, 

AV. pociech fkutku 2 krzyżow fmutku Splyhňým cugiem Natew z Bugiem 
Wynofić Piliwę, Kálwakáta Pańka, 

: Nodne 


Do famego Ggań(ka, 


à Lo Meet A 
Wodne Gáze.idk Bog każe Jákich: trzeba aż do Nieba! 
Płyną rożnych glintow | RZ .: Stawić fławy' moftow;: 
Płynąć fzkodzij przeciw wodzie: Gdybym tyle; w fpomnieć mile: 
Bofkich Ordynánfow: | —' Chciał wielkich Stároftow. 
Niećmić oká; to wyfoka: | Niebó fkłoni: nam' Antoni! 
Jef Filozofia; j W Sátütriowe fzale,: 
"Tey mądrości, wfpaniałości : [Nam dzień cały ten; w fpdnidły 
Prześwietna' Zofia: — Pizeftawiafz Michale:- 
Już wyfkoczy, zfwych figz toczy Chy Ludwiku: w ozdob fzyku: > 
Podgorze padolin, Nieśiiertelney wzmianki, 
W. Przytomności takich gości Jakich rzadko światuwrodzą! 
Rośnie w Kapitolin. BohátyrfKie" Bianki. 


Dzień iak morze Chryftoforze, W: wieczney ftymie ieftteZ imie: 
Wielki Kafztelanie, pee Zacney Káfztelanki.- 
Nam dzień płynie wdzięczney minie, [Seefin fobie w [wey żałobie: 
W taik twych Oceánie. 


Chwafa!y Koroną, 


Lyi 
" 
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Zyi wiek nowy, złotogłowy, Niepámicé nie zlize, 
Głowne Gcé-i Grono. | Niech talk będą Bo(kich wędą 
Y twe Imie chwalne w Rzymie, Jędrzejowe krzyże. 


Applauz. Piotrowi, 
reopag czy trybunał teraz w Zodyaku 
Szkolne roczki záfiadi Phebus w fprawiedliwym znaku. 
Sama tedy upomina Febowa ftátywa, 
Ze cię witać rzecz ieft godna, ftufzna, (práwiedliwa. 
Niech ná Niebie Áreopág będzie, my niechcemy 
Aby dziś był w Chorze nafzym Areopág niemy. 
O! by można (ame fercá przelać dziś w języki 
Serca, chęci gniazda, poftrzyc w Párnáfkie ftowikk 
Przefadzonym w uflá fercem witać cię potrzeba, | 
Ktory iákbyś Septembrowey miał ná fzali Phabá. 1 
Rad- 


O W Z OT 


== Neo 
Radbyś káždemu y Nieba famego nakłonił, 
U wrot‘ Piotrá nigdy długą proźbą nikt nie dzwonił» 
Cżafy ważne , fprawiedliwe fą teraz godziny, 
Gdy. ná fzśli, gości Phxbus, fpráwiedliwey winy» 
Byłbyfz to grzech przeciw Niebu, przeciw iego fzali, 
dyby wdzięczni tu fynowie Oycá niewitáli. 
Niech fig, Phebus (co mu powiem) na: mnie nieutazá;. 
Ze on ná fwey fali, Piotrá nigdy niedowaža. 
Moglby on u Piotra, láko niegdyś u Admeta- 
Być páfterzem, y paść bydło Pôéta, Plánetá. 
Widzę: nam dziś wefołego nakfoniono Niebá, ; 
Gdy ważnego fwą fzczodrotą Piotr przeważył Febá:- 
Czds'ninieylzy ieft z wielu miar, czás trojáko drogi, 
Drogi w fzalách, y czas drogi w Gedymina progi. 
Niechže vale Febus zabrzmi w Septembrowe fzale, 
Wzelki: wálor przechodzą cy. Oycze, tobie- vale: 


Applaus 
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Applanz Kazimierzowi y Janowi. 
Udna owa gdzieś muzyka Ráyfkiego fłowika, 
Ktory trzyfła lat špiewálac, ciclzy+ Pyftelniką. 
Lecz ták delikatnieś nocjł Niebiefki kánárku, 
Ze Puftelnik mniemał, iż był kwadrans na zegarku. 
Gdy dla bogomyślney tedy tak Synogárlicy, 
Empyreyfcy przez trzy wieki špiewáia fłowicy. | 
Przy rakiey muzyce wieki tak obrotne były, 
Ze za kwadrans fwoy, trzech fet lat, taniec obprawiły, | 
Ma to radość, że nád (mutek żarftkim leci krokiem, | 
Prędzey radość niźli (mutek {pędzi łez potokiem. 
Ale w Niebie záwíze dnieje radość nielkończona, 
Ráy(ki Łabęć tám śpiewaiąc, ná wieki niekona. 
Wizák myśl dobra, ieft to Łabęć w biafoczarnym pierzu, 
Twey ten łatki nie prześpiewa Wielki Kazimierzu, | 
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| Prędzey wieczność cédrem może fwego dopleść wianká, 
| Niż uftánie twych łafk wzmianka y miła Brycianka. 
A Janowi niechay famo podziękuie Imie, 

Ktorą Jan za Trzynog niegdyś wziął koronę w Rzymie. 


Aplauz Pawłowi. Clara dies Pauli. &c, 
D2*«i Pawłowy ieft to tocznych dni Mátemátykiem 
Prawdziwym alternat rocznych bywa Prognoftykiem, 
Pewnieyfzym u nas gwiazdarzem, 
Łafka Pawła Kálendarzem 
Złorych dni nam będzie. 
Rok trzyftá fześćdziefiąt y pięć dni w fobie zamyka, 
A dzień Pawła, tey gromadzie dni zá przewodniká: 
Jako Pawłow dzień zaświeci, 
Takteż cały tok üleci 
Smutno czy wefolo, 


Nam 
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“Nam dni Pánňfkie w Pańfkim roku, twa fálká rokuie, 
Boy gorzkie czáfy. twoiá Tá(káwosc.cukruie. 
Miła cząfów alternata, 
Gdy łalkami dni przeplata 
Twarz wypôgodzona, 
W fzakże jáľne dni Piwłowe w Hoynym ła(k fplendorze, | 
| Zawize u nás łafk4+ Pawła w. południowey porze. ; 
Nie trzeba ná to dowodu, 
Ze dni więczne bez zachodu 
Mamy złafki Pawła. | 
Dzień to jáfny y. bez zmroku, oko niezmružone, 
Hoyne ręce z południowym Febem podzielone. 
A Choć (zczodry wieczor będzie, 
Przy (zczodrey Pawła kolędzie, 
Nam iednak dzień Pańfki. 
Dzień 
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Dzień niedzielny -w rozdżieleniu ł4fk twych uznawamy, 
Swietnych, czyli świętych godzin dzień bez nocy mamy. 
Gafi(z Feba, bo on -w cieniu, 
Twa hoyność w złotym promieniu 
Nam záwíze przyświeca» 
Lecz gdy liczne lárá z łafki twoiey komputuiem, 
| Tobie wdzięczne głofy Pawle za dánk dedykuiem. 
| Nie infzym nocąc tenorem, 
Tylo fzczyryin ietc-kaudorem: 
Zyi złote godziny. 
| Paweł (lowem iáko mieczem pogromiž Národy, 
X. twoia tež łafka Pawle prawie tey icft mody. 
Dewiokuiefz twym faworem, — ' 
Rownie.z Národow Doktorem 
W fzyftkich fercá tobie. 
Więc ci za głośne applauzy zá Altow alteki, 
Q2 . 
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Wziawfzy. ná: głos- wdzięczny, ztwoiey lekárftwo Apteki.. 
Zá,dánk.nocim. gratulaty, 
Wiekny. w. poźne lat. diláry,. 
Zyi wiek złoty. Páwles. 


| 
Balet. pray: nefôľey: kompanii. | 
Pás: wefóteykrotafili kledy: czás. weíoty;. | 
* Gdy bezženne w kołpoirojem w.taniec.idą: piżźczołyy:. | 
Y nam ochoty. dodáwa fama niby. pfzczoła. 
W. likwory. ftodkie Hymethu dyftylluiąc ziołaa. | 
"Kíndno o.wefela: (tatek,. fimo nieftacknie: 
Niebo, kiedy. raz fig; zdćmi, raz fig; wyklatnies. 
Jednák, že fig; raz: praelia, nisltátek: do roku, 
Kiedy w. iedhym iáko teraz ftoi fłońce kroku 
W nś ziemi niedo (inutku,: ziemia: trzyma z Niebem, | 
Eloraciefzy wdzięcznym: kwiśtem, 4.Cerera; chlebem. 


USTA 
Tu:rofkolznie optýwája geftym kłoiem role, 
Y ubrane, w barwę Cárá Tureckiego, Pole. 
Oracz prawie całą gębą nádzieie połyka, 
A Mázurom przepiarečzka do żniwa wykrzyka: 
W lodowatym cukrze zima wyfmśżyła kwiaty, 
Zá to lato, fładkowienne odbiera intraty. 
Rzeki co zlodu lanemi káydány brzakáty, 
Przy (wobodzie kołem toczy przeyzroczyfte wáty. 
Lály, ktore zimie gołą łyfiną świeciły, ` 
Teraz wdzięcznymi kędzioty 'włofy potrefiły. 
Czás welela, dle krotki, każda krotofila E 
left imieniem ibárdziey, rzeczą famą krotka chwilá. 
Zoftawałby przy sferycznym pilnym Phzbus kole, 

Gdyby fie mogł záwíze trzymść przy Niebiefkim wole. 
Gdziefz, iáko u Wołłowiczow nieodmienna ctiotá, 

'Gdziefz ieft tdka, iák w DM Donie ftátožycna cnota? 
v 


Twarz 


o e 
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Twarz, południowey ochoty rozświeca promienie, 
Dobroczynności łafkawe fieje ręka cienie. 
Tu fzczepiła flora cnoty, tu chlebem Cererá 
Karmi, Pańfkich tu przymiotow niezmierzona sfera, 
Kwiát zwiednieje, wyfchna rzeki, popióchnieją láfy, 
Sława twoia kwitnąć będzie ná potomne czály. Í 
Nie Leteyfkie, twey hoyności niezbroczone zdroje 
W Žywey: pamięci (4. u has, łafk krynice twoie. 
Pietrze (kála y Moyżefzem iefteś dia. ochłody 
Ná(zey, tych kamiennych czáfow wytaczdiąc wody. 
W tym cię tylko Podkomorzy urząd twoy firoffie, 
Ze twa cnota, łafka, dzielność granic nie pilnuie. 
Jedna w tobie ieft bezmierność, śle bez przywary: 
|. NV enotách, łafkśch Pańfkich jedna miára, niezháó miary. 
Przetož fława žá enotámi już z gránic wylała, 


Bo y w.górách Wátykáülkich echo fwe wydała, 


Godne 


— UEF 
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Godne tego zdawńa-twoie dobroczynne fpráwy, 

Ze y na tym mieyfcu Mśgifław mści fig twoiey fławy. 
A ponieważ chwały twoiey nieznaydziemy granic, 

W zględemikwey godności, wfzyftkie chwały náfze zá nic. 
Niechże ci Saturnus fzańcow nie fypie przez látá, 

Niechay twoia fľawá zabrzmi 4ż'na fam kray $wiáta. 


W. teyže materyi. 


pRee od fłońca! aż do końca Wízák y Náwá czáfem fláwa 
Oftárniego świata, Na lądach życzliwych, 

Kogo miła obrdziła Jozáľem porze f'yrem morze 

Czálow álrernata. W falach popędliwych. 


Raz robocie w hoynym pocie i leniwa fpi cięciwa 
Poświęciwfzy chwilę, 
Gdy nam radzi, niezáwadzi 
Zacząć krotofilę. 


W Dyabáckim łuku, 
Romak wolny przez kray poln 
Buja bez muníztuku, 
94 Prod | 


PFZ ec mc p 77 z tn 
- ——— = — M RET. esá zn 
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Zyzna niwá, hoyńe žniwá | 
Rodzi, y frukt świeży, | 


Przez dzień długi dźwiga pługi 
Woł w polu: roboczy, 
Gdy czás minie, ná rowninie Ale zá to-cdłe lato 
Bez jarzma wyfkoczy. | "iz odłogiem leży. | 
Páfterz czuyny przez lás buyny Czyż ná Bogi: Jowifz írogi i | 
“ Goni koźląt pare, | Záwíze rzuca groty? — | 


A wnet w cieniu przy ftrumieniu Czáfem w parze przy nektárze "4 
Siedząc gra w fujdrę: Pomaga ochoty: 
Kaukaz wielki, od kropelki Táž prawica w. bláfku licá 
i Znáczne cierpi rány,l `; Co: fiała pożaryą 
Gdy od fzkody bez pogody. już Ge tafi, y gniew páfi 
Nie iet zachowany. Pełnemi puhary. 
Y  €o momenty dyámenty Tytan biegi przez noclegi 
Naytwardfze fłabieią, Niejako przerywa; 
Gdy codziennie nieodmiennie W Niebie, w dzbźnie, w Oceanie 
Ná, palcach topnieją. | Ná ziemi z. 
c 


wa" 
iż 
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Jeśliż Nieba (wego. Febá Jeśli foie. tám. pokoje 
Dylzkretnie tráktuia, |. Budują ptáťzetá. 
Jeśli gody dla ochłody Y ty zgoła nie marfzcz czołś,. 
Y Bogom (mákuig. | Kiedy czás folguie, 
Jeśli wežály miedzy laty A niech zginie, kto. drużynie 
Más (We, zwierzęta Dóbrą myśl tuxbuie- 


Recipe ná frafunck, 
WV Reefieit ná kark Auguftowy gdy fwe fpufzcza wagi, 
Ciežý nafze niemdigcy zal, ferca, uwagi, 
Wákácyina porá kona, ách! "doktorá 
Niemafz. na chorobe: 
Septembrowa ná Augufta pędzi zawierucha 
Eury; mroźny. Aufłer śmietcią grożąc, pod nos. dmucha. 
Już gotow czás fláry, z Párkámi do pary 
Tańczyć ma pogrzebie, 
O; Tdzei 


Idzie Idzi po Wákunie niofač na pogłowne, 
Wnet oplácz4 (zkolne fpiże fatá iey niepłonne. 
A nam záš tynktury, do temperátury 
Trzeba ná żałobę, 
To żal ffodki, że Augufta ieft ftodkie fkonánie; 
Bo ofiśtnie ma z olejow fłodkich pomázánie; 
W ktorych ná fralunek, y my dobry trunek 
Mamy przy pofilku, 
Dáielz nam czym podwefelić; w tym melancholia 
Uftępuiąc, niech pochmurne fwe chorągwie zwiją. 
Medykament zdrowy ná frafunek, głowy; 
: Gdy zśgrzać pozwalafz» 
Tym łafkaw(zyś medyk, że nas leczy(z bez dyęty, 
Z Nektárámi przy. potráwách głośno świadczą wety; 
Więc áž Gślenowy wiek ptzeydziefz, ofnowy 
Niech ci nierwą Párki. 


Rza: 
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Rzadki medyk, ktorý radbyś ferce zdyftyllował, 
Ná lekarftwo y z pod ferca krwibyś nie żałował. 
Czym zá tę, niewiemy, miłość zdpłaciemy? 
Do Nieba rezerw, 
Gdy głos wolny wołaiących łafk twych ílyfzym Janie, 
"Nam ná fata, niepozwalam! wołać głofu ftanie; 
Więc zgodnym rezonem, wolnym huczym tonem: 
Vivat Jan fáfkáwy. 
W látách, w cnotach náfz Marfzałku Janie Rządzco ducha, 
Ta nas Bracią (zláchte cielzy, niepłonna otucha; 
W. Niebiefkim Senacie, že ná Mäjeftacie 


Siądziefz, gdzie twoy Pdtron. 


Kanclerzowi od pieczęci nim. Nieba -monety 
Zá kapitał (placa, w-kwocié będziem zlerc kálety 
Miłość, przednie złoto liczyć; ponas kloto ~ 
Nim fpłdci pogłowne. 


Na 
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'N4argumeńt dobroczynniych łafk, gdy odpowiedzi 
- Nam niefldie, iuż tu z wítydem każdy w faku fiedzi; 
Jednak to zeznamy, że «w fercách -niemamy 
Konkluzyi wdzięczności, 
Przeznáczyty fiedm honorow, ficdm Máryufzowi | 
(Orfow;. wrożą dyfcypułow ficdm Bartłomiejowi, | 
Ze niewprzod powieki zámknie, 4ż gdy wieki | 
Uyrzy fiedmiorákie. | 
Nie náteke z długą ręką, ludziom ieft Antoni, 
Przetož niech śmierć, życia złodziey, precz od ciebie ftroni. | 
Niechayże wiek długi, (przegte fzczęścia cugi | 
Spędza ci twoy Patron. 
Alexandra, Antoniego, Jozefa w gościnie, 
Ze na nafzey tu witamy Rudźwfkiey nowinie, | 
Zá to gość domowy ízczęście, Sáturnowy | 
Niech dom z złotą kuje. i | 
(> | 


Słodkich zrzodeł dziś nie fücha; wypływa peroray 
Niech wylewa:Káftal' złote wieki dla.Rethora; 
Ley; przeley Janowi. y Hieronymowi 
Niebá talk fontánny:. 
| Auguft kona: niech nie boli to nas; Braciamili, 
Pan nafz łafkaw, wákácye da nam w káždey. chwili, 
| Y w Wirześniowey. dobie, ná Augufta grobie 
| W Rudawie wy (Koczymi: 
W teflámericie Auguft; (zczęścia los: Maciej tobie 
Dáje,, profząc znow Felixa o fłodką: po fobie — 
Pamiątkę, temile ma: dni fłodkich, tyle 
- Wiekow: iemnu' życzy: 
| Zegna Auguft: Mikołaia; o ftypy. fpráwienie 
| Profząc, oraz.o gorgce przy, ogn áclr weft. hniefiie:: 
| V [ 
| 


Ten życzy zá poty, práce y` kłopoty: BE 
W. Niebie Wákácyii- 
Kucbas 
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Eucharifticon, dbo dziękczynienie zá tajki z okoliczności 
zamarztey. W:fly. 


Tyczeń Xerxes nowy, dał rzeki w (Gdzie watt rznęły wiofła, Szkłem 
(rzeka zarofła, 


okowy, 

Ale nas to ńieboli, ze Wiffá w niewoli. [Gdzie były niewody, iuż teraz nie wo: 
Niechay btzgka nurt fperány, |. Lecz kędy ná slifkie zwierze ly, 
Kryiztatowemi káydány, - Bucz fláw ono y-wiencerze, 

Niech przypłacą wody Sc:ele nurt ponury 


Zbyteczney (wóbody. 2 Przezorne marmury. - (na, 
Ná Xerxesa wieki nárzekáia rzeki, Jáka to odmidnać fzklańna z rzeki ścia- 
Mriiczą ná więzienie, fwobodne ftru. Gładką ná byftrzyni mrozpo(adzkg czy- 


Ze wody Aqu.lo (uchy; (mienie; Zewfząd lodem zatklepiony, (ni: 
W przeźroczyfte dał łańcuchy, W kruche pofzedł nurt zagony, 
Moftnie łamiąc głowy; 


Ze Styczeń dla gości, 
Lodem Wiffg mości. 


Stanął kryíztatowy- 
Ch 


£ 


Boiakążby.głowę. miały 
(niepławią, Rzeki, gdy fie poscináty, 
Y gwałtu y (zkody nie czui3 ogrody, O okrutne wieki! 

Oto przecie dziwney fozy, | Scindia fic rzeki. (trzyma, 


Choć izbic nie ftawią, komieg, fzkut 


| Moft na wisle-ftawia mrozy, Jako widzę zima z krwawym Marfem 
| Stáwa molt bez ręku, Mieczem grożą mrózy, $cindigc ptze- 
A Bez fiekier, bez dźwięku. Cudne śmierci árlenáty, — (wozy, 
Kędy fzły komiegi, lądy fzeríze brzegi, Szklane z dachow puginaty, 
Gdzie trakt ná dubafy, mroz luž prze- . Wiłzą z Ryn (ztokády, 
(ciat páfy: Kryfztałowe fzpady.((wobody, 

Gdzie wiátr pomagał. żeglugi, Przecie chłodne wody pragńą (wey 
| Dziś tam liczne pę deg cugi, Gryzie nurt Wiślany lodowe párkány, 
Zd tratwy, zá łodzie, Cielzko to Wisle poy$c w łyka, 
| -Jeździ mroz po wodzie. Do naymnieyfzego ftrumyka, 
| 3Neptun.slifkie fzyie pod grunt (zklány Od brzegu do brzegu, 
| kryies (głowy Niemieć {wego biegu. 
Zkad fitumieri zimowy zda fię niemieć Zda 
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Zda mi fie w żałobie Wifła duma fobie, Krol wolnego rodu, 
Wolne mych przechody wod,pętdją lo- Petá nofić zloduť 
Ach pod wártg Aquiiony (dy, „Lecz ná te mánele daremne qwerele, 
Wzięły (am wart moy z Trytony, Dárnmo tdiefz lody, z twey kowdne wo. 
Już Nimfy, Wisláne W fzdkże z ciebie fa káydány; (dy, 
W lody okowáne. 2 Łańcuch, ftrumień eft Wiślany, 


Ja Tyber Sármácki, mnie fiuży Dnieftr Co cię wiążą, twoie 
Owe rożney barwy Rzeki, Bugi, Nar | Sa ftrugi y zdroje. 
Sa pod moiąrzeki władzą, — (wy; Tákiey my maniery: łajem klimaktery, 


áko Pana mnie prowadzą, Ná fárálne czály, fkárgi y hátáfy; 
Kálwákára Pańtka 4 < Lecz dárnio fig utkarżamy, 
Do famego Gdańska. 4 Gdy do Políkiey woynom bramy 
Do fłoney Balthydy,do białey Thetydy | Ach náfzá niecnota! 


Idąc w rownym toku, ftrzegą mego bo- | Otworzyła wrota. 
Ja rzek będąc przewodnikiem, (ku, | głod, czy niewola? czy Mars krwá- 


Mam być zimy niewolnikiem? (wi polá, 
Tych 


)(225)( 
Tych przygod iedyna z nas famych W zimę nie marzną krynice, 
Nieináczey iák Wiślana (przyczyna | Z lodu ná fohtány 


Z teyže wody krá ulana, 
W zimne ścifka nicy 
Strumień rodowity, 


Nie kują káydány. (wa, 
[cori że więcbywa zdrojow woda ży: 
| Zkąd mroz zdroju ciebie pod lodem *nie 
| Lecz fic pytać miley, zkąd ma zdroy | (grzebie, 
(przywiley, Niechce žywe wod kánáry, 
Ze mroz u fontány iedney nie tknie piá- | Ná lodowe fkładać mary, 
Ze żywych krynic poniki, (ny, Zywe do ochłody 
Niepoftrzyga w niewolniki, Niechce grześć mroz wody. 
| W fekwefirze nie trzyma m tá ieft przyczyna, że fig zdroy nie 
Wolne zdroje zima. | (ścina; 
Choć wolne Strymony wiążą z brze- | Bo zdroy iet to złoty wizerunk fzczo- 
(giem frzony, | (droty, 
| Hárde krá Dundje, bez refpektu kraje, Coż (2 żywych wod krynice, 
RAP Przecie nie bez tajemnice | Zywy obraz tey prawice; 


P Kto. 
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Teraz lufztyk w Niebie, bo dzban tuż 

i (przy Febie, 

Z jafney Tytan czary, światu: świeci 
(z miśry, 

Lecz bez: granic twoie dáry, 

Jedna miárá, niemieć midry, 


Ktorey nie zatrzyma 

Mtoz, niefkurczy zima. 

Twych łafkGracyśnie zrzoddo w mroz 
nie finie 

Łafk twych perły fiejefz, złote zrzo 

(dła lejefz, 


l. 


€hociafz ftoją teraz rzeki, 4 Twey táž, co wieczności, 
Przecie zrzodłą twey opieki 2 Miara Opatrzności. 
Co tu nas przywiodfá, Co iuż w fercu mamy, to y z fercem. 


Nie zamdrzły zrzodła. (damy; 
Złote Erydźny: łaik twoich fontány, Niech:wylane poty, wiek odleją złoty, 
Przewyciężą HermyMidafowe Thermy, | _ Niech leniwo późna Párká, 
Wodne fkarbce, Indy, Tági, ) Dotrząfa lat twych zegárká, 


Zadneý tu nie mája wagi; Niech śmiertelne rugi, 
Gdzie fię toczy złoty, Wiaža żołwie cugi. 
Strumień twey ochoty. | 

W teyze 
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W teyže máteryi, 

M“ plotą, že pod złotą ftękał flot. wieczerzą, 

Wieki otym ftole złotym zclázne nie wierzą: 
Ale czafem y z Parnalem, zFebową Kápeľa, 

Prawda zgodzi czálem chodzi pod bajek umbella. 
Bá y bywa iey fłarywa tám, gdzie Feba gaje, 

Helikony od Werony ledwo fa ná ftáje. 
Taką tedy drogiey biedy baykę wiodę w pole, 

Kiedyś były z złota bryły potrawy ná ftole. 
Sławny owy Midafowy obiad złotomienny; : 

Kiedy.włafiuią ucztę jafną miał ten bogacz ciemny: 
Cały zgoła ftot y kolá traktament był z złota, —- 

Gdzie do chleba było trzeba nie noża, lecz mtotá. 
Czy potrawy, czy zaprawy, to drogie kleynoty, 
Złote wety y palatety, chleb był izczerozłoty, 

Pz 
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Mogł z potrawy berła, klawy y złote lać bránty, 

A o wety biec-do mery mogły: Atalanty: 
Gdy Podczáfzy chciał ze flálzy nápetniáť kryfztały, 

W roftruchany złote piany fla(ze wytaczály. 
Czá(ze, czary, y puhary: ráce, kredensicáfy, 

Tenże poler, renžerkolór, co potrawy miały. 
Czy jarząbka, czy gołąbka, czy káptuná dano, 

Nie farząbką, nie gołąbka, złoto rozbieráno. 
Słowem, cáfa mézta miała potrawy ze złota, 

Lecz tákowa nam domowa ze złotem ochota, 
W dni Marfowe, Sárurňowe w(krzefzafz: nam “godziny, 

Twą ochotą ucztę złotą ftawiafz wte ruiny? 
Wiek w.želežie-kriváwg wiezie fatow : káwalkáte; 

Już przed trwogą nosi froga Bellona fonáre. 
Choć kłopoty: z'czoła poty wyfyfaią Tobie 
W frogie boje, ciefzy(z (woie w publiczney żałobie. 
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Ty w Imieniu iak ^w pierścieniu Pyrrhus nofił Feba, 

Koncentruiefz y piáftuiefz godnie Rządzce Nieba. 
Niech ci wieki láko rzeki fndow złotem pienią, 

Zgodňe fara niech twe látá z názych tozptzeflrzenig. 
Zá dni twoie, náfz, pod kroje niech wiek biorą Parki, 

Daň z łat damy, zezwalamy ná takie frymárki. 


W teyże materyi. 
Bmw wefeli, Bądźmy wefeli: hwilá to złota. Chwila to złota: 
W fzák nám Pan Bog nie macocha, | Gdy nietylko kwitnie polé, 
W wefołych fię dziatkách kocha, Ale też przy hoynym ftole, 


Lifty Pawła objawiły, Przy nienagánnym. fumnieniu, 
Wefoły mu dawcá miły; | W zobopolnym aicifzeniu; 
Jakbyśmy Ray mieli, To godzina złota 
| Swięta ochotá. 


Bądźmy weleli. 


P3 W kwiet 


W kwieciftym kroju, W MOS Gładkie polściany, Gładkie polécid- | 
(kroju: jako niegdyś Salomona (ny: | 
Stroyny May buja po niwách, Bázyliká wyftáwiona, 
Nim Lipiec znaydzie w (wych | Obija bez bitnych ręku, (ku, 
(grzywách, Bez ćwiekow,bez młotow;dźwię: 
W nowey barwie Dwor majowy, Lak wzorzyfie ściany, 
Choć nie ma z Turkami zmowy, | Swemi Dywány. 
W Máhometá ftroju, słowik may wita, Słowik may wita: 
W zielonym  Zawoju. Pod gałęziftą umbellą 


W kwietne łudany Wkwietne łudśny: | Gra polnego fwą kapellą, 
Flora wonne fwe bláwaty | Wrzafkliwym fwoim dyfzkántem 
Polne ubiera faciaty, | Słodkim ufzu Alákantem, | 
Błonie, łąki y doliny, 4 Czy. daleko Wita; 
W zápátzyfte (we rábiny, y Słowik fig pyta? | 
Nowemi. Dywany | W dzień Swietego W ita, 
Obija ściśny» Z głofu iuż kwitá: 
Pt 


R- 


Ptázey fonáty, Ptáfzey fonáty; 
Pola, fády, pełne gaje, 
Ptak ptakowi głos podáie, 
Kánty wziąwłzy w Iwoie ponki, 
Brzmia fkowronki, polne dzwon- 

Miłe álternaty (ki, 
Prafzey fonaty. 
Zle być ftowikiem, Zle być fłowikiem: 


Nędzna tylko wdzięczność fło- 


Bez uczynku wielomowna,(wna, 
Co iak ftowik poty śpiewa, 
Poki fłońce talk dogrzewa, 
To ieft niewdzięcznikiem 
Być co fłowikiem. 
Łepfza muzyka, Ľepíza muzyka: 
Skowroneczka niž flowiká, 
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| 


P4 


Ktoty wnet Íwoy chor zamyka 
Bo gdy przyidzie Swięty Wit, 
Aż fłowiku miły cyt. 
Patrzcie iák fłowika 
Krorká muzyka. 
SĘ chor wdzięczności, Lecz chof 


(wdzięczności: 
Nigdy pauzy mieć nie będzie, 
Nieftátek iey w {wey árcdzie 
Mieć nie može, śle ma to, 
Ześpiewa zimie yw lato, 
Włafny czás wdzięczności; 
jent chor wieczności. 
Niezna odmienności 
Mey chor wdzięczności. 


wy 
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Wycięcie lafu z Barciamt. 
Ozutmiałem że w Dodonie mowne tylko dęby, 
Aż y náízym niewrzod w gębie, gdy wzięto ná zęby» 
Skoro bowiem im dogryzły zębate fiekiery, 
Az im zaraz niezwyczayney przybyło maniery. 
Chociaż cięfzko gay raniony od fiekier omdlewa, 
Przecie iednák w nim z każdego Merkuryufz drzewa. | 
Daycielz ucho leśnym threnom wymowney Dąbrowie, | 
Choć záciete drzewá, w (woiey nie zátna fic mowie. 
My z natury iáko drzewa mowić nieumiemy, |- 
Ale toieft żalu fpráwá, że lás gada niemy, 
Dowcip ludzki ptaftwu gębę ná mowę odmyka, 
i. A żal fame drzewa uczy ludzkiego języka. 
Zal dokazat, że. gadamy, choć fpokoyne wargi. 
Ze z wylanym miodem gorzkie lejem takie fkárgi: 3 
Rozgnie- 
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Rozgniewáni ná nas ludzie, patrzcie có zrobili, 
Jak pięknego nas fąfiedztw4 z Niebem pozbáwili: 
Mowcie, ieśli kiedy było fpuftofzenie tákieg ~ 
Dnia iednego u nas dufze zgubione dwoiákie: 
Pízezotkom, drzewom wzięły zy wot oftre ręku zbroies 
Jak toy ná (àme pízczofý ma śmierć żądło fwoie. 
Wízákze miodu fľodka firata, gdy iet Bofka wola, 
Dziękuiem iey zá takiego; co nam dogryzł molá. 
Prawda, že nie lekka ile teraz. (zkodá taka; 
Ale trzeba ná Jonaíza pamiętać robaká. 
Niepochwalił<Bog Proroká, iż (ie porwał z gniewem, 
Ze mu tobak dołki kopať: pod. blufzczowym drzewem. 
Y my tedy.uic niemrucząc, znośmy te przygody, 
Do Niedźwiedziow to. należy mruczeć, co drą miody. 
Niech to ciefzy, že nas Bolka ręka w tym dotkńcła, 
Chocialz fobie zá inflrument cudzą rękę wzielá- = 
Mas 
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Niedawaymy przypadkowi temu imie fzkody, 

Bo przez cudze ręce (Niebo podebráto miody. 
*Wefoło;to daymy Nieby, co z łez Nieba mamy, 

Wizák miod z ftodkich łez jutrzeńki z.rafy <zdżywamy. 
(Wolno Niebu ná.te drzewa choć :tež puścić Parki, 

Gdyż mu wolno y Libańfkim Cedrom łamać karki. 
Zniżamy fig pod.twą rękę Boże, padfzy ławą, 

Dzigkuiem ci, żeś porownaf nas z pokorną trawą: 
To nam cielzko, żeśmy przedtym dodďtotu fłużyły. 

Miodem nafzym fkromne foty záftáwione były. 
“Teraz pono w piec.poydziemy, y gdy wyczyfzczono 

Barci zmiodu, luž do czyfca barci ofądzono. i 
Przedtym wolno było miodem mam zágrzewác głowy; 

Teraz ręce grzać będziemy, podczas Decembrow ye 
Miał y Kościoł znas ozdobę, miał w świecach wygodę, 
Teraz tylko zgodziemy fig w.popielcową śrzodę. 
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| Ták iuż cale nás znifzczotio, poizły plzczoły w kawki, 
| Gdy' nam fłodką krew wyfsały cudzych rzek pijawki. 
] Tyonátzym pono myślifz Białołęko grobie, 
Twe kominy po nas będą chodziły w żałobie. 
To uczynifz z nami, co fyn Agrippiny z Rzymem, 

! Czego fame chcemy, bo ták poydziem w Niebo z dymem 
Lecz do ciebie náfz Krzyfztofie nic mowić niesmiemy, g 

Bo ubogie w miod, nie fłedki wieríz tobie lejemy. 
Eaur ci dawizy, toć przyznały wfzyftkich náuk (zkoty, 

Ze wymowy fłodkość twojey nád Platona Pfzczoły. 
Dármofz zfofńą máluiecie iuž Krzyfztofa W łośi; 

Laury wfzyftkich nauk w ręku fwoich Krzyfztow nofi. 
Wizakże drzewa Białołęckie wfzyftkie w twoich reku, 

Y co padły przelękfzy fic od twych fiekier dźwięku. 
Z fkrytych fadow iBofkich, drzewa o ziemię rzucono, 
Y ná cięfzki krzyż ci z Nieba doftátek fpu(zczono; 
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Lecz choć cięfzki mężnie dźwigafz, bo piáftuie(z.tegos 
W twym imieniu iktorego krzyż dźwigał rozpictego- | 
Ten džwigáiac ciężar mężnie, yto światu gtofifz, 
IZ w imieniu twym Chryftula, nas ná rgku nofifze 
Precz gdzie z iedną Krzyfztow ifofną, precz miz tym obrazem 
Nafz tey fiły, że znieść može, fto o$mdziefiat rázem. 
Mężnie znofifz wiedząc, dż choć tylo obaliło, 
^ Dtzew cieniftych, łófki Bofkich cienia nie aibyfo, 
Y Lew tobie nie ták ftrálzny: náfz Bog cud odnowi; 
Iż ci ze Lwä baré uczyni, iáko Sámfonowi: 
To iuż wlzyfcy náoftatek, że od cudzey ręki. 
Klekty batcie, poklęknąwfzy, daycie Bogu dzięki. 


Pfczofki lámentuigce. 


RU íwidtá, Rządy świátá iuż fig wy wracáia, 
AX. Gdy y famym Puľtelníkom pokoju nie dáig 
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Do tych czas my, dó+rychczas my byli. puftelnicy,: 

A'teraz fiedziemy w fklepie, iako:rozboynicy» 
Praw d4żeśmy, prawda żeśmy: ezáfem rozbijały;» 

Kwiatki zaniodu, toli iednák: życiem dárowáby. 
A. nám życia, á nam życia darować niechcecie, 

Gardłem karzac-y żelazem częfto ćwiertulecie: 
Jákie fądy, iakie fady bez fprawiedliwości» 

Iż y w famych świętych flanách nie znaydzielz litości» 
Same teraz, fame teraz Duchowne Klafztory, 

W fędziowfkie fig obrocity Ratufze y. Zdory. 
Ták dalece, ták. dalece, iż y fami żydzi : 

Nas niewinnych gardłem karzg). iáko: každy widzi. 
Za nic kańon, *za nic'kanon; ktory rofkazuiey 

Ná śmierć żaden Xigdz y Kleryk niech nie inftyguie:- 
Ale oni, ale oni z:kanonem Zakon, 

Zániechaw izy; a fchizmáty ki. pilnuig. kánonu! 


Z Świę* 
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Z Swietym Janem, z Swiętym Janem nam męki zádáia, 
Kiedy nas w {wym kotle ogniem częfto podpaláia. 
Japoń'kim iuz, Jáporifkim iuż Meczennikom rowvi, 
Kiedy w nasiuz wodę leiąc, dodają katownie 
A tym bárziey, 4 tym bárziey męki dodawdią, 
Im wigcey nizli trzy rázy wody przylewśią. 
Chrzczą drugiraz, chrzczą dtugiraz; kragorni Íchizmátycy, 
A teraz fig więcey ważą lami katolicy. 
Bo uzy rázy, bo trzy rázy wodą polcwáig, 
A czelto kro y czwarty raz z grzechem przydawaią: 
Káždy teraz, każdy teraz nowochrzczeniec nowy; 
Kiedy wody y fiodmy. ráz przydác ieft gotowy. 
A lub kto fam; 4 lub kto fam świętym chrztem fię brzydzi, 
Jednák nas chrzci, y nad zwyczay, láko czynią żydzi. 
Chszeil nas też, chrzcili mas też y fami Kapłani, 
Giyśmy byli do Ołtarza miáfto wind. dáni, 
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Niedziw iednak, niedziw ian ie ras stále óchtzcilij» 
Byśmy lepiey. w Kátolickiclt: Kościołśch' ffuzyli.- 
Lecz iuz poclitzcie, lecz: inż:po chrzcie w nafzey' niewinności 
Bynaymniey: nieznayduiemy nád námi litosci: 
Bo nas: idko,. bo'nas iáko: ocfirzezone dzieciny;: 
W Beczkach: dużo obręczami fpowiją: Bez: winy- 
YX tak miáfto,. y ták miáfto- kolebki, na kary, 
Kładą; wioząc nas'do* fklepu'na śmiestelne' aeg 
Kedy iefzcze,. kędy, iefzcze y po tym: pogrzebie, : 
Grzebią w gardle, nim fig kto fam“pod 44wg! pogrzebie:- 
O''iák gorzka; o! idk gorzka: nam fłodycz: wychodzi; 
Kiedy częfło: zdrowey głowie*y: ná życiu fzkodzi.- 
A lubo fię, á lubo fig: do: fzpad: porywamyę: 
Od wielkicgosiednak dymu: náplácu: padamy.- 
Sierpień: ieft nam,.Sierpień ieft'nam tey śmierci przyczynią» 
IZ tak: márnie-umieramy; choć nie. zndlzą: w ina. 


Ghoe 
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Choć (ig iednák, choć fig iednak gorąco modlemy, 
U Ołtarzś, przecie iednák na placu giniemy. | 
Nietrudno nam, nietrudno nam y o łzy fkrulzone, 
Lecz nam bárziey życia krocą, gdy lejemy one. 
Sam Zakryftá, fam Zakryfta ieft niemiłofierny, 
Gdy nam ogniem życie kroči, iák to bol niezmierny ? 
Sa z nas niby, [a z nas niby zydosIkie ofiary; 
Kiedy tako popalone petuim zakon ftáry. 
Zátoeámy, zá to żeśmy w miod role zbierały, 
Ná Róraty pó Kościołach wiele náftawiáty. 
Dymem Bractwo; Dymem Braćtwo nafze rozpędzili, 
Aby ogniem*Brićbwś Iwoie od nas oświecili. 
Ze nas z życia, że naš z życia częfło odzierácie, | 
Z nślzych dobe ná twarzách wafzych purpurę nafzacie. | 
W łaśnie iakby, właśnie iakby nie (3. kátolicy, 
Nas w Kościeie jeden gubi, 4 drugi-w piwnicy. 


Dzi lą życie, dzielą życie náfze konew kami, 
| „ Obchodzą pogrzeby nafze z pełnemi lámpámi. 
Dzwonow fame, dzwonow fame.chociaíz nie lubiemy, 
Dzwonim iednak w: dzwonki. (zkláne, y do Mízy fiużemy. 
| Same w ulách. fame w ulách kochamy ciemności, 
Wiele iednak pomagamy ludziom do światłości, 
Jelzeze z nas fą, ielzcze z nas tą ludziom okulary, 
Bo trzy rzeczy ziedney. widzi, iák młody ták ftáry, 
Uczym lidzie, uczym ludzie dobrze gofpodarzyć, 
Káczk: fpędzać, także piwa z drugiemi náwárzyč. 
Biją ná nas, bij} ná nas wfzyftkie świata ftany, 
| Przešláduja chrzeft mających, nas też-Chrześciany. 
My Kśp/óńfki. my Kapłańiki urząd obchodziemy, 
| - "Gdy y famym świętym tanom śmiele ślub dáiemy. 
| My lekárze, my lekarze, wfzech leczyć umiemy, 
| Czugnych wodzow łacno náízym lekárftwem. ušpiemy. 


My 
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My czyniemy, my czyniemy w głowśch śpertury; 
© Lub fubtelnym żądłem, w czołach wielkie czynim dziury; 
Nafze woyfká, náfze woyfká (3 nieprzeliczone, 
Toli iednák ieden człowiek w raz rozpędzi one. 
Lecz gdy życia, lecz gdy życia ludzie nam uymuią, 
Długie látá ná(zym-Piaftom niech Nieba daruią, 


Expcdycya woienna Zurawiow z Prgmenfšámi, o ktorey Plinius lb. Q; 
LE" ftylem o powietrzney co powiem wyprawie, 
Dokąd to ná zimę lecą w gościnę Żurawie. 
Gdzie z Gángefu złotem gálzá pragnienie Indowie; | 
Tám fkrzydlaści ná wygnánie lecą Názonowie. | 
Tám im termin, przy terminie niemal fimym éwidtá | 
Náznáczylá zwykła zimy z latem ślternata. | 
Ani baśń to ieft Párnáfkiey fonáty y. Rymow; | 
Sam Pliniufz trákt opiiał powietznych pielgtzymow: > | 
14 
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Kedy cátym przywalone $wiátem Antypody; 
Niebotyczne gór ftrzeliftych párkánia przegrody: 
Pigmeufzow národ, niewiem, czy leży; czy fiedzi, 
Kedy ludzie niby mrowki poftpáft ow niedźwiedzi. 
Cudny narod tych łokietkow niedoscigtych okiem, 
Gdzie Lwem (zczurek, jáfzczureczká Affrykańfkim fmokiem, 
U nich fpotkác w przyrodzoney šlimaká lektyce, 
Jeft irogiego fpotkać fmoká w rozgrzaney Affryce, 
Kret tám fypie Peliony, Nilem fa ftrumyki, 
Bucefałem Macedońfkim polne fa koniki. 
Jeśli żabka ptzed bocianem z fitowia wy(koczy, 
Wickíza trwoga tám, niż Wawel w Polízcze fpráwit (moczy. 
Tám kotkowi myśliftwo fig źle częfto nadarza, 
Bo czálem zá myfzkę w nocy porwie Gofpodarza, 
Lecz ten narod niedoyrzátych Embryonow prawie 
Co rok idzie kommunikiem ná goście Zorawie» 
Q2 qim 
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Támto widzieć k edy fypią obłok ftrzał z kołczana = 
Ná.Zoráwie; choc Zoráwiom ludzie po kolana. 
A lekkie chorągwie ptakow ná nich idą wałem, 
Kśżdy: żołnierz tylko z iednym nofa puginałem. 
Umrzeć z śmiechu trzeba, widząc cudne woyfko w fprawie, 
Kiedy karły ná kopije biorą (we Zorawie. 
Zkad więc bywa, że Pigmeufz na:rożen zátkniony, 
Po powietižú z ptakiem lata, Ikar niewofzczony. 
Y ták záwíze przy Zorawiách zoftaie wygrána, 

.. Choć ich woyfko bez kiryfia, bez ftrzał, bez kolczána. | 
Ná trzy pigdzi káwáletow: biją, połykaią, 
©3617 kąd há małych więc Zorówie wielkie ferce máig. | 
Po wygráney záš ci pracy w náíze leča kraje, 

- Gdy kwátety w witydarzách otwieráig Máje. 

Lecz gdy rzeki. przezroczyfty pawiment powlecze, 
Zoraw znowu-ná hyberng (wą od nas uciecze. 


„>. VK 
j Wizák mnieyfza to; že rofpędza nam zima Zoráwié, 
28 To nieznośna, że ferdeczny kradnie kwiat zabawie» 
Gdzie ogrodne łą ł4bęcie? liliowe. kwiśty? 
Mlekiem myte konwalie? kędy róż fzarłaty. 
Ach pod śniegiem leżą białych kwiatów wonne śniegi, 
K wiáty, fłodkie páfze p(zczoty, y na miod przebiegi. 
A ztąd wielką zakonnemu, fercu niewygoda, 
Ktore do Bofkiey piękności ciągnie toż uroda. 
Coż ogrodne fą kwátetyť fa oknem do niebś; 
»Jużoticzących rzeczy máte, kryfztałow nietrzeba. 
Chcęji Bolka widzieć piękność dla fercá zapału, —. 
Kwiátuňi będzie perfpektywą, kwiat miáfto kryfztału; 
Stroyny w kwiáty ogrod, môže nyść miafto Ołtarza, 
A lekárfkie zioła, dulze wydadzą lekárzá. 
Bóg pod kwiatem, iak pod złotą tái fię umbellą, 
„a — Wyśpiewśią Boga lafy fłowikow kápella. 
9.3 Kdżdę 


Y(246 X | 
Każde drzewo Bożym drzewkiem názywáé fig može, 
^ Bo w mym fercu kázde drzewo ściele Bogu łoże. 

Nárcys w źrzodle widząc fiebie, topiť w nim zrzenicę, 

Ja w Nárcyílie widzę Boga, wfzech rzeczy krynice. 
Lecz tę (ceng znioflá wcale zámrozona Florá, 

Już Łóbęcie w ściętych ftrugách nie piorą (we piorá. 
Gdzie nafz ogrod z fwą pięknością impet do zafługi 

Niby obłok popiętrzony w rozliczne framugi. 
Lecz że rzeki zprzęgła zimá, mało dbamy ná to, 

Bo w śrzod zimy łafk twych mamy miłościwe lato. &c. 


Opicka przy ogniu nad kurczętdimi. Bazylego Kuchárza z wyraženicm 
žegož przyfłowia, 

KR w Rzymie, Krucy w Rzymie witali CefarZa, | 

O nas czálow tych kurezgrá, žegnáty kuchárzá, 


Bo gdy ná nie, bo gdy ná nie = dekret futowys 
Aby kufom y kurczętom  pofpadały głowy: 
Już przy ogniu, iuż przy ogniu gorąco modliły, 
Y o żywot bardzo żywo kucharza profity. 
©! Bazyli! o! dolorum] wiele gubifz rázem, 
Kiedy ná nas naftępuiefz ogniem y želázem. 
Mogły: z nas być, mogły z nas być budzące zegarki, 
Gdyby życia nam kuchenne fryfztu dały parki. 
Lecz gdy po nas, lecz gdy po nas, toć iuż po z-gárzes 
Ach ná rożen poydą z nami żywe excytarze. 
Kto da wiáre, kto da wiśrę tákiey nafzey wexie, 
Piec zegarki ná zeláznym y długim indexie. 
Patrz, kuchenna, patrź, kuchenna, iak Matematyka, 
Ná,obrotney ftali czyni z kurcząt Kopernik4ć 
Koło ognia, koło ognia, niby koło fłońca, 
Poydziem uko iáko z $wiátá ktoś uczynił gońcś 


)(-248 )( 
Ták z obrotnym; ták ż obrotnym kręcąc fig żelazem, 
Idácego w koło świśta będziemy obrazem. 
Jeśli weyrzyíz, ieśli weyrzyfz do publicznych kronik, 
Przyznafz, że nie chybił prawdy Kopernik Känonik: 
Kołem chodzi, kołem chodzi świat y prożność iego, 
Pańftwś z Pańftwy; Miáftá z miálty w zawod:rączo biegą. 
Pełno takich, pełno: takich: álternat na w fchodzie, 
W famym:Panowico niemiárá licznym Cárogrodzie. 
W przod pod Rzymem, wprzod pod Rzymem, wnet był pod Grekami, 
Dziś w fwey-nocy Tureckiemi rządzi Xiężycami. 
W rogách Luny, w-rogách Luny Grecya zámknioná, 
Jeczy, niby iuż nikczeńmna Idea Plátoná. 
Lecz fig dobrze; lecz: fię dobize ftáto: z (chizmárykiem; . i 
Zá fzaleńftwo Ottomańfkim zoltat Lunátykiem. 
Z Pánow wfchodu: z Panow. wfchodu Grecy ubożuchni, T. | 
Niechay jęczą; my: z Stambułu wtočmy fię do kuchni, > | 
e 


)C2ag C 
tle w kuchni; ale w kuchni Grecyą widziemy; 
Ná powigttzu grob želázny:z 1o2ná mieć będziemy: 
Bo gdy życia, bo.gdy życia dopędziemy krefu, 
Rożen trung ná powietrzu będzie bez magneľu. 
Tám gdy nędznych, tám gdy nędznych ná rożen nas w bijąz 
Smierć, według przyílowia; będzie ofłatnią linią. 
W fzakże raka, wfzdkże raka śmierć nam waży. wiele; 
Fenix tákiey mieć mie będzie 'w Ardbfkim popiele» 
On ma popioł, on ma popioł ná (wey tylko ftypie, 
Nas po śmierci chlebem w koło Bázyli-pofypie» 
O! Bazyli, ol. dolorum! iuż cię też żegnamy, 
| A uftołu zwyczágnego žegnánia czekamy. 
| Tobie w Niebie, tobie w.Niebie" zá każdą potráwe» 
| Ześ gotował, gotuieć Bog koronęnafławę: | 
| ~ Przecie profim;: przecie profim źntereefiones; 


Ale ieśli nieuprofim, Deogrationtse e 
Legok 


M230.) 
Tegoż opieki nád gęliami, ktorych kondigce kurczęta przefirzegały, 
4 Dy kurezetá, gdy kurczęta z lámentem konáty, p 
Kutezg-' Ták (krzydiáltych wteftimencie Huffytow žegnáty, | 
ta. Y was ga(ki, y was gąfki Parka fierzpem fięgnie, | 
Oľadzona peš ná gźrdło, iuż więcey nie gegnie. 
Bo y ná was, boy ná was kucharz ránkot wárzy, | 
Ale przecie wam o mśrśch iefzcze fig nie márzy. | 
Długi rożen, długi rożen wnet wam fkroci życie, | 
Wy o żywot Bázylego przecie nie proficie. 
Gef: Nam ožywot, nam o żywot profić niepotrzebá, | 
Pofypuiąc nas Bazyli, da nam w krotce chlebá. | 
Kurcze- Teraz Cietrzew teraz Cietrzew bywa ofzukány, 
te, Y nieieden pono klęknął kędyś przed bałwany. 
Niech niebędzie, niech niebędzie gęś cietrzewiem głupim, 
W (zák tárgowác wolno; chociaż wcále nic nie kupim. SA | 


UCZA 
Tárguyci fz fie, tárguyciefz fig o żywot z Bazylini; 
A ták iefźcze żyć będziecie, ieśli fic nie mylim: 
Nam kurczętom, nam kurczętom fkurczyły fig lata, 
Ale wam być iefzcze mogą powolnieyfze fata. 
Już to nie żart, iuż to nie zárt myślcie o trzynoguy 
Smierć ná progu: kiedy kucharz oftrzy noz ná progu. 
Ná was gąfki w kuchni związki, aby ptak pifmienny, 
Od fpiknionych wraz kuchárzow, fzedł pod miecz kuclienny, 
"Ták kurczetá, ták kurczetá gęfi przefirzegały, 
Ze w czarnym polewki morzu gęfi kąpać miały: 
Lecz gdy wzięły, lecz gdy wzięły kurczetá po głowie, 
Głowy świata lámentowáč póczęły firożowie. 
Gg/i. O! Bazyli, o! Bazyli, namże być ná ftole, 
Co fłużemy y naymędrfzym Theológom w fzkole. 
Wizák z nas piorká, wfzak z nas piorká ćwiezone prawice 
Máig, áby wypifaly izkolne rájemnice, 


ET O M TT e n raga 
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A ták czarno, áták czarno: y w fzkole gęś daią; 
Kiedy nafze w átráméncie "piorá umaczáig: 
Lecz iák widzim, lecz iák widzim, darmo kręcić głową, 
Przyidzie fig inż kręcić fztuką inž: Kopernikową: 
O! Bázyli, o! Bazyli o rzecz prôfim mathą, 
Album blancum" rozboyniczą: niech niebędzie. czatną« 
Zážyi ná nas, zdżyi ná nas łalkawego oká, 
Ey pámietay, ze kryminał zábijač Proroka. 
My zimowi, my zimowi-iefleámy psotocy, 
Zgádywdmy jaka ma'być zimá ná pułqocy: 
My Sybille; my Sybille; w.nas prorockie duchy; 
Przeczuwamy nieftatecznych Arktonow dozruchy? 
Ale žal nam, dle żal nam kwetel y wymowy; 
Ponieważ nas będą iádty mądre, święte głowy: 
O Bázylit cue świśrłości, przy twych ogniách,fyny, 
Niecliay głowy qofilamy ftraž kapitoliny: 


Biy 


Biy nás w głowę, biy nas w głowę, umrzemy wefoło, 

Z rożnem: rázem w tániec idąc, uczyniemy koło» 
Jako Łóbęć, iáko Łabęć gęfi umieramy, 

Przy fkonániu Bazylemu ten applauz śpiewamy. 
O Bazyli, o! Bazyli! zá gęfi, zá ptaki, 

Ktore piekłes, niebędziefz juž piekł przed Bogiem raki. 


| Applauz Xigžeciu T beodorowi e 
GZezęśliwy to czwartek, gdy trzydziefty czwarty, 
Jákonam Wśrmińfkich Kronik świadczą kártys 
Trzydziefty czwarty, Warmińfkiey fpárty 
'Potentat do nas: zawitał: 

Ryfuyciefz tak wieki ná wieczyftym cedrze, 
Pierwfzy ná Wźrmińfkiey Teodor Katedrze, 

Bifkupow cały Zegar wfpaniały 

; Dziefiącią godzin wyścignął, 

Trzy- 


( 
Trzydzieftu [est Inful y Mitr Sukcefforze, 
Tyleż żyi, żyi wiekow, wielki Teodorze, 
Sáturná krokiem. Złotym Potokiem 
Niech Xiążęce wieki płynę: 
Wielkich fig doffuzyt May w Niebie Honorow, 
Trzech Swiętych Pállerzow liczy Teodorow, 
Lecz nie zawarty Regeftr, bo czwarty 
Nam Teodor dziś zajdśniałe. 
Ják świętey ten Páfterz u Boga zalety? 
Swiadczcie zálzezycone Lipowe Lorety; 
Milczy Dodoná, Lecz obroniona 
Lipka, nie milczy Pátrond, 
Dziwny, cudoczynney Lindy Protektorze, 
Lipkęć w Cedr rozkrzewią Nieba Teodorze, 
A ná tym Cedrze, W Twoiey Katedrze 
Imię twe wiekowść będzie, 


Pe 


Komu Piławś, 


) 235. 
Po całey Europie zájašniciefz f14w3, 

Cień innym czyniące, Cień pod twą Piláwg 
Lipy cień miały, 


Antemurady 


W. twym: nálázty Páftorale? 
Dawno oniemiáfy rozmowne Dąbrowy, 
Orátorem z drzewá będzie fzczep lipowy; 


Dodońfkie Dęby, Już ścięły zeby, 


Nie zárnie fic Lipka w mowie- 


Poplada z fwych wśłow ná Báltyckie wały 
Piława, w Marlowe zbroyna Arfenałyz 


A nam Piláwá 


Obronnym ieft Belloárdem. 
W zdlemne do boku z Niebá korporały, ; 
W icdnym twym Xáwierze malz kommunik cály, 
Dawnym Straznikiem; 


Cudnym medykiem 
Káwier Xiążęcego zdrowia. 


Rzadkim ufzczęśliwia Niebo nas ewentem, 
Bo regálizuie dziś Bofkim prezentem, 
Bofkie Archiwy Nas w donátywy | 
Wielkie dzisia wzbogaciły. j 
Imienia left dárem fłońca Heliodor, SAB 
Lecz iefzcze jaśnieyfzymi prezentem Teo lot, A 
Ow darem fłońca, A ten bez końca 
Dárem famego left Boga; 
Cienifty Imienia zwijam Baldakinek, 
Y mowię iuż jásnjey: Bofkis upominek, a 
Nam Feodorze -W majowey: Florze : | 
i Nieżwiędłym Niebáš prezentem. | 
Pięknieś Paüíkie Imie twe interpretował, 
Dar Boíki, z Imienia:-dzich nam ten darował, . 
Dzień Teodora, Niechże wieczora 
Nie zna nigdy fatalnego» 
App lana 


30.257 
Applanz temuż przy wizycie Fabryki Krolewfkiey. 
il Ańfkiey (pektatorze Architektoniki, 
Trwálízec. w fercách náfzych pośpiefza fabryki, 
Stáwi gmach nowy - - Alabáfttowy, 
Kandor nafzey klientele. 
Wiemy, že niewzgárdzifz temi Architekty: 
Pokornemi twoich klientow áffekty, 
Ktore ci wieczny -- Ruin befpieczny 
W fercách ftawią Kápitolin. 
Budzi Nowogtodzkiey fplendor Bazyliki, 
| Serdeczne do takich. fabryk budowniki, 
| Zá tę altece-- W fercach fortecę 
Abyśmyć erigowali: 
Zda fig nam náfze Podgurze przy Zuncie, 
Gdy Okręt widziemy ná Wislánym gruncie, 
Gdy Gdańfka Nawa -. W tych brzegach fláwa; 
R Wiffá zoltátá Balthydgt 


X258) 
Ták ieft w przytomności twoiey Teodorze, 
Przy wielkim Potoku nurt náíz uroff w morze, 
Przed takim Panem, -- Choć z Oceanem 
Wifł4 popłynie w párágon. 
Rubikon, Erydan, Tybr Pańlkiego wzroku, 
Ani fię umywał do cnego Potoku, 
Choć pełne wagi - - Paktole, Tági > 
Niegodne mu podać wody. ; 
Bo ktoż niewie, 2e ten pełen fpławow Pańfkich 
Potok, famych Buław fzefnaście Hermáńikich, 
Przez lat pięćdziefiąt=" Krzefeł fześćdziefiąt 
'Fransportował do“ Senátu. | 
To mi Potok, ktorym nie zámoríkie Nawy, 
Lecz wałem Oyczyfte Marsowładne Kláwy 
Płyną przez ręce: - - Mytry Xiążęce, 
E Y Infuty lawiruią: 


Zła: 


X239). 
Zblákuiefz tu Gánges, y Mydafa Thermy, 
Ráki piec będziecie Rubikony, Hermy; 
| Y w złotym Hebrze -- Thetys ztąd żebrze 
| O iednę kroplę z Potoku. 
| Zadna chwałą Potok ten niezgruntowány, WM. 
Spafzuią bezdenne przy nim Oceány, EB i 
Tybrz Alpow fpádnie, -- Ledwie fig na dnie — - | P ME 
j Neptun oprze przed Potokiem: i 
Przed wielkim Potokiem bijez Wifła czołem, 
| Pańfkie ftopy liże upłynnym żywiołem, 
| Blifki nurt cały -= Wodne kryfztały 
Pod Xiążęce rzucą ftopy. 


Applanz. Michałowi Pifarzowi Wielkiego Xięftwa Litewfkiego. ~ 
Anne 1282, 13, 8bris, Lublini S,Michaćl Lefconi Vi&oriam coatulit, obtulitd; clypeum 
triplici P,P, P. aureo infignitum, 
R2 Né 
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NA ziemi nie ziemfki, lecz dziś dżień Anielíkf, 
Xiążęcia Aniołow dziś tryumf Lubelfki, 
Gdzie Lublin walny, - Fam tryumfalny 
Dziś laut z páižem - Z zwyciężnym Krzyżem 5 
Z Nieba dał Lefzkowi Michał. | 
Czwarty wiek temu, - Jak dziś czarnemu, 
Łefzkowi w bitwie - W Márfa gonitwie 
Wielki Michał fekundowat. 
Otoż w dzień Michała zwycięfiw y. pogróńhnu, 
Wielki Michał fiźnął wtym Zakonnym Domu; 
W tym Wirydarzu - Wielki Pifarzu, 
Prześwietna ftawa - Z tobą Piláwá | 
Wieczna Potockich 6zdobá. 
Bony; Probiny - Cne Heroiny, 
Kámille Rzymu : Uftąpiąć prymu, 
jaśnie Wielmożńia Zofio. 
Mądxo» 


)(261)(. 
Mądrości twey Imie wpierw fzey nieba fiymie, 
Y wiákiey iuż cenie w Lojolańfkim Rzymie, 
W wieczne membrany - Jeft zápilány 
Tytuł twey awy - Wielkiey Pikiwy 
; Ręką Rzymíkiego Michała. 
| Mądrości Imie - Ná świętey ftymie 
| Boga, przeftawa, = To mądrość prawa, 
| W niebie fobie fkárbic honor. 
W dzień tryumfuiących Aniołow Mocárftwá 
| Jáśnie Wielmożnego przytomność Pifarftwá 
| Nam wíchodem Febá, - Prezentem Niebá, 
| Radości żywą - Jeft donátywa 
| ; Obliczność tak zacnych gości« 
| ^ .Niebo nam fprzyia - Michał, Zofia, 
| Nieba nakłoni, - Gdy nas Antoni 
Ufzczęśliwił (wą prezeńcyą: 
R3 : Rzym 


pe Zo OZZIE ZA TN 
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Rzym po polfku mowi, Michał Michałowi, 
Wielkiemu Wielkiego Xięftwa Pifarzowi 
Ná znak záwdzieki - Membrán fwey ręki 
Pofłał monument, - Wieczny dokument 
Lojolśńfkiey obligácyi, 
Cne Starościny - Y Podczálzyny, 
Pod czás ten wielki - Wybor tu wizelki 
- Szczęścia, do nas fprowádzily. 
€ny Podkánclerzycu Przezacny Stárofto, 
Saczukow Luminarzu, chwały trybem profto 
E W Kápitoliny - Oycowfkiey miny, : 
"Wrodzoney cnoty = Na pokoy złoty 
= Wieczney fławy poltepuieíz. 


Applato 
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Applaufie Jlufir: Nuntio Apoftolico, de Stemmate Rofarum. 
A/Tille vincit foles dieshzc beata! |. [Ergo inter dies Lechici Sereniffimos; 
Vincentino vultu Dies ferenata; — [Soles Horifonti Romano fanctiffimos, — 
Feftum Palatij! -- Feftum folatij Te Majeftatum - Magnum Legatum; 
Hic fuburbane -: Apollo cane, (- Lechici mundi, - Adotabundi, 
Quando magnus Hofpes adeft. | Mille veneramur cultibus. 
Lucenfis hic Menfis, nam nobis nLuce, 'Ab Hortenfi Phzbo Te laudari patere 
Profert fummum orbisChr:ftianiDucem, [A corde Legate, magis quàm à Latere, 
Hocnatü menfe - Lucis inimeníz, A fan&itate - Summe Legate 
Lumen vicarium, - Caput Primarium |^ Ad Lechichronum; + Orbem Polong 
Militantis Ecelefiz: | Tuo vultu ferenáfti, 


Craftinus fol Lechici recreamen mundi, | Anagramma NomiaisSumm!i Innocentij 
Regalis Natalis Augufti fecundi; Miramur! prognofticü fit omenV incentij 
Quid Majo majus? - Quando hicMajo |  Utceli graves - Flos geltet claves, 

Serenitates- Tot Majeftates, | Etvincentinas - Plane Divinas 
Profejt Orbi Chriftiano. Rofas coronet Tent 
S Vive 
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Vive,imo vince Ańnos Innocentij, em czlum! audi laudes Auditoris, 
Aquilarum ætas, fit ætas Vincentij, ^ |Crefcat laus Crefcentij in Mufarü choris 
Impera fatis - Societatis 4 Sxcula alma - Florefce Palma 


© Triumphale - Antemurale, Annorum læta - Inter Palmeta 
Magne Protector Lojolz. Vive, vire, vige magne Palma, 


"Applaufis cidem /JUuftriamo. 

"Auftos dies paffim confignamus gémá, | Scimus,guôd Dominica- vocata Latare, 

Nobis diem iftum tuum fignat ftema; [Sanaa Sedes Rofam folet confecrare, 
Dies Divinus - Quam fignat binus Qua Paftor unus - Ut grande mung 

Tuus Avitus - Rofz unitus, | Europe Thronis - Sæpè Polonis 

Dignus Petra Adamas. Mittit Majeftatibus, 

Te Thrapezuntinus Archiprzfulatus ^ |Ergo dies ifta eft nobis Ľatare, 

Confervat ad Rotam Romani Senatus | Quà nobis Santinam Rofam fas fpectare; 


Omen non Vanii, - Quod Vaticanii. Hanc Mifsà celo: Flagrante zelo, 
Adhuc cozyi - Muricem brevi Ur adoramus - Sic implantamus 


Rofe gratulabimur. Rofam noris cordibus. 


(265 X( 
Ut Euftachianus Cervus hodiernus Duxit, tot plena- Annis, millena 
Sic te anhelabat Lojola zternus | Vive! .vive fzcula, 
Hic te videre, - Per nos vovere |Remeant elapfi dies Jubilxi; .. (fpei 
| Voto ingenti - Vince Vincenti |Dum magnus htc Hofpes vincens. vota 
| Cervos vince íxculis AdesVincentius, - Que Innocentio 
Quis nefcit Bavariz Martem, Generale Decimus tertius, - Dicam apertis, 
Santinum, qui rexit Bellonam Ducalem, | Petra, mifit Carpathos 
Quot figna ille - In hoftes mille 


Applauz Sebafiyanowi Pifarzowi . 
Už flgmpiaty owe ftrzáty Zá grad łuczny Applatiz huczny 


Dyoklecyáná, Chętney grátulaty, 
Ktore miáty zá zbyt smiáty Párrom w Rzymie, tu twe Imie 
| Cel Sebáftyana. Nam będzie nácelu, 
Nam zá gtoty będą noty Lecz bez gwałtu według kfztaftu 
Zá Kołczan fonáty, : Y planzow moeki 
$ Zlote 


NOPAÁKÁMY pákou zh až» Áno nosne 
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Złote firzáty będą chwały Sławić godne dáwnorodne 
Rozmownego wieku, Godne miłey wzmianki; 
Precz ztąd łuki Perfkiey fztuki Twe. Herbowne złotofłowne 
Łubia z Dyarbeku. | Wyftawiáć Habddnki. 


Chęć życzliwa, To cigciwá 
Głofem wyciągniona, 
Miey dla fiebie Sáydak Febie 
Ná pogrom Pythoná. 
W náfzym cale Arfenale 


Niech. baśń owa w kąt fig (chowa 

| Prawdy nam nierulza, 

Ze w Laur flrzáty zzieleniáty 

Amphiaraufza. 

3 pewnieyfza ieft dzifiey(za 
Sármácki Jliryk, f Strzał Swiętych odmiana, 

ZA Kołczany ma Peany Kwitnie złota dziś ochota 

Ultny Pánegiryk. | Z Rrzał Sebáftyánd. 


Ktoż zabtoni nam tey broni Cny Pifarzu Luminarzu 

. Melodyiney użyć, Sármáckiey Themidy, 
Głofem twemu Herbownemu Praw biegłością, przezornością 
Hábdánkowi fłużyć, Przeydzieíz ROW 


nowa 
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Godne dánku y Hibdánku Polfkie Rzymy pełne ftymy 
: Wfzyftkie'twe przymioty, Twey, Nuncyáturys 
Znowu w tobie żyie fobie Koniyftorze w [wym fplendorze 
Aftrea wiek złoty. Zá twey Dyktátury. 
Godna wfzędzie w {wym urzędzie | Sebeftyán, Juftynian 


Godna więkfzey wagi Z Imienia w/paniały; 
Twá cnotliwość, fpráwiedliwosc ^ . | Wfzyftkieś w tobie, -w twey ofobie 
Nad Areopśgi. Zkoncentrował chwały. 


Applauz temuż. 
W. Rybach fłońce gdy ftáwa na czele, | Dayciefz ucho miłey Kántylenie, 
Moftem mu fig w tropy Memmon | Wypiefzczoney w fwych pieniách Sy- 
Láwsa pada przed Tytánem (ściele; | Każde fowo tu na ffawe - (renie: 
Rybczyńfkim Sebaftyánem: Idzie Rybczyńfkim w dzierżawę 
O głos profi wolny ` Pifarz dekretálny, 
Memmon nieudolny Głos ten kordyalny 
Przed tym gronem gości. | Niech pifze ná fercu. 
W Sty- 


)(268 X 


(my, 
W Styczniu Febus zapuľt Bachufowy |Wfzókże wprawdzie lub dnia niefufze* 
Zył przy dzbánie, dziś czterdzieftodnio (Głowę fufzyc ztym wfzyfikim mufie- 
Scifly w Rybách poft záczyna, (wy; | Bowiem twoich talk páktole, (myé 
Pytafż, co ieft zá przyczyna? Hoyniey, niż Nil (woie role, 
Marzec pokdznie, W defzcz złoty ztopniáty; 
Ze tám celebruié Nas fzczodrze zmaczáty, 
Wielkanoc w, Baranku. jak przez upult lejące 
My fig z cálym proteltuiem Niebem, (Gdy w Imieniu twym Sebáltyáná, 
Ze nie iedney wiáry z tym to Febem; a Imie nofifz Jand; 
Lecz mamy zá fhizmátyka, Nietrefne fátá zdziałąły, 
Kto w dzień twego Męczennika — | Wielce ná to pracowały, 
Koronny- Pifarzu; Choć w Delfach nie były, 
Cudny Luminarzu O twoich wrożyły : 
Dziś tn z poftem ftáwa, Ják ná dłoni fá(kách. 
Jednes 


Jednego nam Sobie(kiego Jana, Ale rzecze tu kto bez ochyby, 
Polfká liczy fálkáwego: Pána, Ow áforyzm: toć u kata ryby; 


Rzeczą Sobiefkich niemało Upłyneły z Hipekreny, 
Do Políki przywedrow śło; „Przedfiewzigtey Kantyleny. 
Wieczność, przed ktoremi j Moim zdaniem taki, 


Niebo miedziànemi 
Mury opafała. 
Tyś prawdziwym ieft Sebaftyśnem, 
Grácyánem, nie Sobiefkim Janem; 


Zátákie przyfmaki, AB 

Godzien,by piekź raki. 
|Wfzakci ryby wolne mála páfy, 

Swe ftátywy. w pewne mienią czáfys _ 

Niebo, ludzie y Oyczyzná Wielkie wody gdy pow ftaią, il 

| Jednym głofem prawdę wyzna, Zá kołnierz fig ich cbwytáia, | 

| Ześ wizem Grácyánem | Wyśledzifz te fnáduie | 


W łafkach nieprzebránym Szczyrą prawdę na dnie [Ai 
Dom Gracyanopol. Wiślanego nurtu. í 
My 
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My właściwie zrybámi w tey porze, Przez tak liczne wieki, 
Zapłynęli w wylane fafk morze; | Splądrowawfzy rzeki, 
Trybut oddać tobie winny Dwie rybki ułowił. 
Mecenafie dobroczynny, |Szozuplá nader porcýa y ftráwá, 
Y iuż powracamy, Tyle wiekom z dwoch rybek potrawa; 
Na wędzie trzymamy Y ná ieden ząb nie będzie, 
Ryby w wierzfz ders Z wilczym zębem gdy záfigdzie 
Siodmy tyfiąc lat Tytan“ krefkuie, Czás ná ten tráktáment 
Rybołowem iáko fię być czuie; | Będzie wielki láment 
Codzień w Oceánie brodzi, Wiekow wygłodniałych. 
Przecie ná (ucho wychodzi, | 


Applauz maiącemu zá Herb Łabęcia, 
Szczęśliwie powrotny - - Cny Lábeč od Tronu, 
Onci ieft Políkiego - -t Fenixem Tryonu; 
Godnieyfzy niż ptak Jowifzow, 
Łabęć Prześwietnych „Zawilzow; Fehi- 
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Fenixeni w rzadkich przymiotách, 
Pańfkich enotách y fzczodrotách. 
Wipániáfy -- Łabęć, Fenix chwały: . 
Políkaby fzczęśliwą - - Arabią była, 
Gdyby w nisy Fenixow == Tákich było filás 
Złoteby lata pifała, 
Gdyby twych Łabęciow miała 
Pior naywięcey, w każdym twego 
Skrzydle Orła Sármáckiego, 
Pewnieby - - Staty náfze Theby. 
Szczęśliwie Políkiemiu - - wyśpiewywał świśtu 
Cny Łabęć, w obrdniu -- niegdyś, Májeftitus l 
Jelzczeć Políká ma w pamięci gł 
Ow ná Seymie głos Lábeci, 
Gdy: wolności kredenfowat" 
Zábeé Orłom márfzalkowat 
Zá nowych -- Koron Auguľtowych. 


| XX 
Niechže ten, ktorego - = nofiíz w twym Imieniu UM 
Twoiego Łóbęcia -- w Bofkich fkrzydeł cieniu | 

Niech piáftuie z tey przyczyny, 

Bo Łabęć Fenix iedyny 

Stáropolfkiey Przodkow cnoty, 

Oto y dziś nam ochoty, 

Wiek złoty - - wyleje fzczodroty: 


Applauz Dorocie. 
Toż to? komu Imie Bofkiey donátywy 
Prezentow Niebiefkich, Imie (kárbiec żywy; 
Imie Doroty - - W takie kleynoty 
Z Nieba ieft ubogácone. 
Y my toż Imie -- W tey mamy ftymie, 
Jakby z Nieba upominek. 


Więc 
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1 Więc nowych, dniom chmurnym przybywa fplendorow; 
Zkadze? od Tártoňíkich poloru Toporow, 
: Krwi Foporczykow - Cnych Walecznikow tú 
Políkich Heroin wyborze, | 
Wojewodzino - - Cna Heroino | 
Y Korono Stánifláwa. 
Ztępiały przed twemi Rzymfkich fiekier hárty, 
Zgáíly w glanfie dawnych Rzymian Hálábárty; 
Groty, Topory -- Zlotey wiek pory 
Dziś cię nam wypogodziły, 
Kwitnie w myśli nafzey Jefień Theophila, 
Owey fig nam wraca dziś Jefieni chwilá: - 
Gdy Rayfkie wety . Wieczney zalety 
Komuś fłała Dorothea. 
Tu kontentuie - - Niebo tráktuie 
gą a Pani wielkich cnot idea. 
S Applauz 
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Abplaufu FUlufirifimo Nuntio. 
Um Roma thefauros facros aperiret, |Ut ftellis preeminet Luna noctiluca, 
Atá; Jubileum Ľechis impertiret; |Sie prafulget Lario, libertate Luca. 
Tune referasis - Gazis facratis, | Libertas Phenix! - Hâc LucaFelix 
Te gemmam Cleri. Juflic'inferri, | Te libértati - Et Majcítati 
Ponig; im corde Lechie. | Polonorum educabat. 
Quanta nobiscontulit Lucra gratiarum MiflusRomá, libere Aquilatum Genti, 
Łuca, orbi generanste pignus preclarü! |Vince annis Agnilas, o! Magne Vincenti 
Huic diei - Si Jubilxi : Vince primevum - Phenicis vum 
Titulum dao, - Nonaberraboy > | Sacula vive s ©! Redivive 
Te prefente cuncta jubilant. Sol & Phenix Nuntiorur. 
Rofe 8: Gemmarum Patriam tuarum, Jin Te vaticana brachium poteftas 
Strabo vocat Floridani virtutum vivarü /Cor fuum depofuiť Romana Majeftas; 


Hic florent viri - Talentis miri. y Nome Vincentij, - Sed Innocentij 
Hine te habemus - Cun&i flupemo Corin Te tenes: - Te;Roma,penes, 
Florem Archilnfulatum. | ER, fub noftro Jove frigido, 


e Satia- 


- DEUS. premiorum Tibi definitor; 
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Satiavit votis Sarmatam famelicum, ^ |Ad aternitatem omnes properamus 
Dum te mifit Angelus NuntiüAngelicü; |Tamen, vitæ ftamen tardiüs optamus; 
Qualem futurus - Orbis vifurus, Poft lanétas curas, - Nuntiaturas, 
Paflorem qualem;  Spectamus tale In Capitolio - Czlefti folio 
Paftorem in Te Angelicum. K Ut feró Caput reclinss 
Per hos plan(9, noftri cordis internütios, Signet annos adamas,flos gemarü Sardig, 


<Té extollit Lechia, inter omnesNuntios (Ut tibi decurrant £aufta luftra tard ids; 


Vatieanorum - Lux Nuotiorum ! 
Dignus (o quando!) Ut aliquando Incentifolia- Luftrorum folia 
Ipfe nobis mittas Nuntios. Grandefcat Rofa Santinias 
Totus mundus laudum tuarum Auditor JSit procul extrema Nuntiator horz; 
Notus ille Nuntius, carens auditores 
Fu tte laudi - Devotus audis 
Longas xtates - Et Majeftates 
Corde tibi auguramur, 
$82 Quot 


Sint faćla lenta - Non violenta. 


Pofthas Polonas = Curas; Coronas 
J&ternitatis- Sancte xtatis 
Magno parat Santinio. 
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Quot intibi caris Tullij voluminibus | Ne fiat vel modica honoris injuria, 
Commata Prefuleisevolvis luminibus; | Fota magni Nüntij,magna vivat Curia: 
Lingva nom parcus. Quot verba Et auditores - Et afleflores, 
(Marcus | Qui adftant chrono - Cordium fono 
in fe recenfet, - Tor, tot; addenfet Cunctis, vivant/vivant! dicimg. 
Luftra, tibi favor Superum. [Arcanum fubRofa latet hoc profundum, 


Ex uttoáz Czfar, virtute, honore ! Quód Rofa afcendet throni bis fecundü 
Vive, Vige; vire, fis femper in flore; Columfa cedet - Rofa füccedet, 
Sxétlaillaftra- Tot vive luftra, In Vaticano, - Santiniano 


Quot,nofier prope Tybris Europe 
Volvit undas: Viftula. 
T hemidisat quoties; librü, imët mano 


Flori, thronum cedet columen. 
Die folis, die lucis: Principalis 
Luceant Lucenfes,- lux fit triumphalis; 


n decreriserís magnus. Gratianus,  ? Diu lucetcant - Nunqua decrefcat 

Cy aed A 2 o. 

In nos Divina: = Tu Cledentiná Laudü Crefcentij Donec Vinceti 
keges decernes;- Paterno cernes Rofam coronabit Roma. 


Vultu, Hos Lojolz filios, 


| 


o Applauz: Pułkownikowi. 


"pen Horyzon idk Gárnizon Liliety y pálmety 
Máría Sármáckiego, . ' Gallikańfkie tobie. 
Liczy wiele w María dziele |Dánk ten dały, I2 w twey miały 
Rycerftwa zacnego. Alcyda Ofobie. 
Náprzod ciebie y w potrzebie |Niechże będą pod kommendą 
Wielkiego y w Todze, | Twoig fame. fáta, 
Tak w pokoju, iśko w boju Niechay idą iak naydłużfzym 
W oney krwi odnodze, | . . Ciągnieniem twe látá. 
Pútkowniku Bojow niku [Zá refpekty, Zá Áffekty 
s ź Zacny Kawalerze, | REŻ Y łafkawą cerę; 
Mats Fráncufki y Rakufki Wiecznotrwśłą náznaczamyé 
, WHilzpańikim Fefperze. | W fercách fwych kwaterę, 
ká Ap 
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<Applanz Gościom Zakonuym. l 
R?* dziś nowy - - w (zkolnym Kálendarzu, | 
W świetnieyfzym nád famo fłońce wíchodzi luminarzu. 
Tego cudu-- niewidziáty Nieba, ; 
Aby gwiazdy uczyniły dzień ná mieyfcu Febá. 
Ten cud nowy -- przez goście Anioły, 
Ze nam dzifia z gwiazd rozjaśniał dzień nader wefoły, 
Anielíkiego - - powieść to języka, 
Dzień nam złoty, luminarze czynią Dominik. 
_ Elyzeyfkie -- fą Bryciańfkie polá, 
Gdy w Bryciance Dominika wita dziś Lojolá. 
Zlote w Niebie -. łączą ich ogniwá, 
Lecz ná ziemi Zakonna ich wiąże komitywá. | 
jJók fig cićfzym -- w tey Willádziáturze, | 
Ták fic z fobą ciefzyć będziem w niebiefkim Tybutze. 


Jet 


Jeśli tu-nas - - oddzielić ed fiebie 
f Nikt nie może; 4 ktoż tedy rozłączy nas w Niebie? 
Wiemy co rzekł - - Kościelny Hierarchá, " 
Ze Jutrzeńką Bożą iet cny Ambon „Patrydrcha. | 
Rok fzczęśliwie - * tedy zaczynamy, 

| Gdy Jutrzeki Bożey światła nátym wíchodzie mamya BE 
Laury Tybrem -- Prezentátom płyną, : l ed 

-A iż blifcy Aqwinatow, pewnie ich nieminą. i 

Dzień dz fiży(zy - - iet nam prognoftykiem, | 

Ze fig ciefzyć wiecznie będziem w Ráju z Dominikiem. a 

©! wieczności - godnych ciebie gości f 
Rok ten nowy przyimuje dziś w ftarey uprzeymoście “ j 


Waledykcya Mikołajowi. 

Y także z náfzego oddalafz fig kraju, Puydą w konwoy z żałobą 
— Zfete nieoddalony nafzych Mikotá- | Serca nąlze zá tobą, Las 
(juž soie; 
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Kiedyż cię w tym náfzym Horyzoncie Kredenfuiac w załodze, 
(zoczym, | Niech-ci świeci w tey drodze. 
Ták Roftkow y Pułtufk, tak wzdycha | Choć fig ztąd oddalafz, pamięćtwś zo- 
Zakroczym; (ftanie, 


Koftká w Niebie niech powie A my iák topole, gdzieś przy Erydánie 
O twey pracy w Roftkowie; (wy; | Bedziem nie bez przyczyny 
Zá Bug y zá Narew,zś Wifły przeprá- Przelewać łzy w burfztyny. 
Już diç przeprawiły (etc życzliwych |Wfzdk Narew fzczęśliwa burfztyno- 
Nafze fercá iuž práwie  (fpławy: | - (wym lolem, 
Czekáia cię w Wárfzáwie. Bogata ieft w perły fympátyczne z kto" 
Dobro fie niepozna, áž gdy fig utraca, | Ku tobie w nich wybija ~ (fem; 
Gdy z rąk nam upływa, naywięcey po Serc náfzych Sympátya. 
(płac [Ohee nafzą tey nigdy nieodmieni cery, 
Drožízy Febus w zacmieniu, , Pokąd buríztyn będzie magnefem Cerę- 
Mikołay w oddaleniu. Poty fetca iść z tobą (tys 
Jeśliż w drodze miła niebiosKolluftráta | Będą zá twą Ofobą. 


Kofikś nowy FosforSarmackiego swiátá Ap 
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Applanú Elżbiecie, i 
W tym Polkowie,idk na złotym polu, | Co też Imie cney Elżbiety znaczy? 2 
YY Złote żniwo bez (mutkow kakolu. | Niech nam święty język wytł umáczy: | 
Zacna gości komity wo; Treść Imienia, Bog fytości, 
Z tobą złotych godzin żniwo, | ,  Påtrz; kto weñym Imieniu gości! | 
Sáturnowey wiek zalety, | Bog to Imie fam cukiuie, 
Z dobroczynnych rąk Elżbiety | Fym fie Imie pieczetuie 
Wiek dziś mamy. | > ^ Elzbiecine, 
Już na zniwách fierzpowe defalki, Ják kofztowne Imie ieft Elżbiety, 
W brogi ftawią z fnopkow kátafalki. | Ma całego Nieba w fobie wety. 
Rącza żeńcow fiekániná, 
Plenne fzyki wpień wycina, Serc nektarem záprawione, 
A my żniemy łafk doftárki, Czym fię karmią nieprzeżyte 


| Imie Bogiem nálýcone, 
W hoynych rękach nátzey ssa Wieki Rayfkie, tym ieft fyte 
S 


Złote żniwo. Bogiem Imie. 


Więc 
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Coś na muchę pofzła rofkofz świata, 
Pod.czás látá, importunká lata. 
Katnych Akteonow połow 
Lotna kuchmifrzyni ftofow; 
Punktá fadzi, gdzie przyleci, 
Waet uleci y pofzpeci: 
Tak świat márny. i 
Dobrá i iego lecące impetem,- 
Nie kin ster lecz fą ferc bánkretem, 
Zbánkretuie rofkofz wizelka, 
Nie napoi tá kropelka. 
Uprágnionych náfzych chęci; 
Chyba ktorym. žyla Swięci, 
Bog fytości. 
Niech 


Więc Elżbiety Imie zá Ambong 
Káznodzieyfka: nydzie, zá Werone. 
W fzyfikich. nas to Imie uczy, 
Ze ferc ludzkich nie utuczy, 
Zadne. dobro nie nafyci, 
Ale fię każde przemyci 
Głodnym fercom. 
Bog fytości ( iako informuie 
Nas twe Imie) fercá utráktuie, 
On, ferc. wieczną kontentecą, 
Wízyftkie dobrá z dymem, lecą; * 
A ktoż utył kiedy z dymu? | 
Więc że z progu uftgp prymu 
W fzelkie dobro. 
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Niech wypije wfzech uciech fontány;| 
| Niech wydufi dufzkiem Ocedny; 
| Niech fpełni nektárow ftrugi, 
| Do dná Wifłę, Natwę, Bugi, 
Chybá Bogiem, nie ugáfi 
Prágnienia; chęć tylko (kvrafi 
Serce ludzkie. 


Niech kto krotkomowcá Lákon 

Zlufiruie Lojole Zakon, 

Krotkiey niezátuigc pracy, 

Wiele Synow nia Ignácy. 
Zregeľtruie. 

| W eátym świecie komput uczyniono; 

| Wiele ofob ma Łojole grono. 


n O? w iak wielkiey u nas ieft eftymie,| Oprocz innych Lojolánow, 

| Bogiem fyte fundátorfkie Imie; f Dziefięć tyfięcy Kápldnow, 

| W fzczyrych kándorow blánkiety Samych Boga portytorow; 

| W pifzemy Imie Elżbiety, Ołtarzowych Chryftophorow 

| Aby w fynowfkiey pamięci, Rachowanoe 

Gdzie niew dziecznosé niezamęci,) Wfzyftkie licząc ná głowę ofoby, 

| Wiekowało. Ktore nofza kroy świętey żałoby. 
Jle ofob w Lojolań(kim świecie, Dwadzieścia tyfięcy blifko 


Tyle fynow życzliwych Elżbiecie. Jezufowe ma názwifkos 


Jako długi świat graniczy, Łafk nafypią. 
Dwadzieścia tyfięcy liczy Ile nas ieft w zakonnym rejefirze, 
Swychlgnácy. _ |Wfzyfcy tobie y twoiey cney fiefrze 
O idk wiele zácie Boga profi, |  Łatżyczemy długowiecznych 
Zá Elżbietę ręce (we podnofi, | Konwojow Nieba bešpiecznych, 
Gdybyć dał. Bog perfpektywę, Niech Bog z niebiefkiey. Altany 


Lojoláníka widzieć niwę; Okiem na fietoce ściany 
Widziałabyś podniefione Twym pogląda. 
Ręce w Niebo wymierzone Gdybyśmy dziś niemym byli chorem, 
Tyfiącami. |Tedy. kamień będzie. Orátorem. | 
Káždy modłę tę w niebo wyprawi, Kamienie z ścian, twey Kaplicy, | 
Niechay Bog tw ym tękom błogofławi. Ktora ozdobą świątnicy;, | 
Ręce wznofząc z erc życzemy; | Będą do Boga wołdły, 


Niech tey ręce, z ktorey lemy | Niech otworzy łaik {wych cały 

Blogoftáwig wfzyftkie nieba, Skarb Elżbiecie. 

Y w tę rekgile trzebá 
Pizy 


Przy twym dzifia Macierzyńfkim ftole, |]le kropel z winnice likworow 


Y Oycá też fynowie Lojole. Stot dziś liczył, Bofkich ci faworow; 
W fpominamy Oyca mile, Zyczemy z nieba refpektow; 
Niech ná Ráyfkie krotofile Stylem fynow fkich áffektow. 
Krzyfztofa, Pan Bog zdprofi, Bog. wfzelkich ffodycz krynica, 


Niech mu wieczny obiad: nofi Niech cię łafką (wą nafyca 
Chor Aniolow.: | Bog fytości. 


Tego życzym przy twym hoynym fto- jeśli głosfwoy będą w niebie miały, 


Z fwego ftołu ná wieczności kole (le, jA nie będą: ná fadzie wołśły: 
| Niech Bog pofyła potrawy | Gąfki, kurczatká, y inne 
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| Jemu dla świętey zabawy. (cie, | Potrawy, likwory winney 
Wieczność świętą w owym świe“ | Bośniy wfzyftkiego z twey ręki 
Tu wiek długi cney Elżbiecie Požywali: zá co dzięki 


Niech Bog zdarzy. Tobie wieczne. 


Yos y 


Valeta 'podrożna. 
W Drogę, w drogę pokoiu, y w trákt fzczęśliwości, 
Niechay ciębłogofławi Bog náfz z wylokošci, 
Anioł, Anioł niech Rafał idzie w komitywie, 
Abyś, abyś w te progi powrocił fzczęśliwie. , 
Niech ci ten będzie wodzem, co w dalekie drogi 
Abtahama z Chaldayfkich krajow zufzał nogi. 
Krory, ktory przez wodne bramy Izráela 
Pszewiodł, przewiodł, zálawízy ich nieprzyjacielá, 
Ktory z tąd, gdzie figrodzi Tytan, Krolow topy, 
- -Profta do Bethleemfkiey fam kierował fzopy. 
Dziwny, dziwny luminarz wztieciwízy na niebie, 
Przyzwał, przyzwał ogniftym ięzykiem do fiebie, 
Lub fig pokrulza kotá, lub uftaną cugi, 
Wiedz, że {we tálká Boża lekko noś fugis 
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Jesli cię zmarfzczą podróżne zabawy, 
| Pewnie uciefzy Bog przyjaciel prawy: 
| Miáfto złotey umbelli od upałow fłońca, 
| Pod fkrzydeł fwoich cienie przymie ten obrorícá: 
W perły, w perły grad, 4 defzcz w niebiefkie nektáty, 
Wfzelką, wfzelką twą gorzkość przemieni w „kanary: 
Nic powodź, nic fwywolny Neptun nie zafzkodzi, 
On rękę tongcemu: da, y port w powodzi: 
Czyli,czyli Appeninślifki w przepaść wiedzie, 
Wfpárty, wípárty nim, wiłaniefz mocno y ná ledzie:- 
| Szkarłatna z Oceanu. gdy jurrzeńka wftaie; 
Niech ci fam“ codzień zá nas Bog dobry dzień dáiee 
W gájách, w gájách zás heynał wdzięcznemi okrzyki, 
Cytry, Cytry  fkrzydiafte niechay brzmią ffowiki- 
Teraz gdy cię pokornie życzliwi żegnalą, 
Od tąd niech ci fig w polách iuž ktofy kłaniaią. 
i Ladem 


I 
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Ladem; lądem czy wodą jedź ná termin śmiele, 
Woda, woda niech ci fie fama moftem ściele. 
Tám zá wiátry y żaglom Zefiry życzliwe 
Powiewác będą nálze wzdychániá tefkliwe. 
Chociafz, checialz y w rzekach miátka (padnie woda, 
Nietiwoż, nie trwoż, bo náľzá iey. zrzenica doda. 
Tám uyrzyfz w roftopiony kryfztaf nurząc oko, | » 
Ják w zwierciadle, iż w lercu nafz kandor głęboko. 
Ni trzy, ná ttzy-od śmierci lub palce daleki, 
Będziefz, bedzieíz tym fercom bliki żył na wieki. 
Záwíze będziem leniwe łaiać Oryony, 
Aż cię zdrowo co prędzey w nafze wrocą ftrony. 
Lub w dzień, lub w dzień, lub w nocy, lub w defzcz, lub w pogodę, 
W fercách, w fercách beśpieczną náfzych maíz gofpodę. 
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Ad Majorem. Dei Gloriam. 
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